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wraz z Kurierem Wileńsko-Nowogródzkim

Argument Matejki 3
„Po łow ią  chcąc rdysfc-edytować 

a k c ję  p łL  Koca podkreślała obszernie 
i złoś liw ie , ze b iuro O ZN . znajdu je się 

-ua u licy  M atejk i 3. T ym  aaresem. pra 

sa endecka dziuiaiw ita ludziskom  
uszy, skandowała go na w szys lk i* m e 

tod ie, za jm ow ała s ię g o r liw ie  jego  pro  

paganaą. O co  chodziło? Co jest w i­
n ien  biedny M atejko, żc jego czc igod ­

ne nazw isko jest sposobem  w yszydza 
u ia  akcii Z jednoczen ia  Narodow ego.

T en  n iew in n y  ma p ozó r szczegół z 
adresem: był chw ytem  doskonale ob­

m yślanym  Na Maitejki 3 gn ieździł się 
d a w n y  B B W R ., a B B W R . jest czym ś 

odm ienn ie różnym  od akcji O ZN . Siu 
gestie, w iążące są niesłychanie spryt­
ną d\ w w s ią prtzeeiw O ZN .

Czym  by ł bow iem  B B W R .? Był tą 

Krupą, k tóra  podkreślała sw ą w spół­
pracę z rządem , a odcinała się od spo 
łeczeństw a. B B W R . h o łd ow a ł zasa­

dzie  e litaryzn ra  i m etod m  negacji, 

k tóreśm y k ry tyk ow a li w czora j. OZN. 
dąży  do  porozum ien ia  s>ę ze społe 
czeristwem. n ie  chce być podbnddwką, 
>karpem  re g im e a , nie ch ce  być k i­

jaszkiem , na którym i k toś się ty lko  

op iera , lecz stara kię swe kadry  rozsze 
rzy ć  na całą Polskę, n ie  odcina się od 

społeczeństwa, szuka z nim  kontak­
tu T y lk o  w oparciu  o społeczeństw o

f można stooować wobec n iego  to, coś- 
1 m y w czora j określili, jak o  m etodę po 

zytywmą. Metodą negatyw ną rządzić 
nie m ożna, m ożna p rzy  je j pom ocy 

jedynie utrzymywać się przy władzy.
W  sw oim  czasie m etoda n ega tyw ­

na m iała  sw ó j okreś lony cel. chodziło  

o w zm ocn ien ie w ładzy państw ow ej 
d rogą  uchwalen ia n ow e j Konstytucji. 

Społeczeństwo w znacznej części b y ­
ło  p rzec iw ne te j re form ie, tak w ażnej 

o la  przyszłości naszego państwa. T o  

też przeprow adzen ie  kon iecznej re fo r  
m y w ym agało  ukrócenia prądów  prze 

ciw nyóli. A le iz chw ilą  w zm ocnienia 

w ładzy  na drodze konstytucyjnej dal 
sza negacja bjda niepotrzebna. Nastą 
p ii zw rot —  zapow iedzia ła  go dekla 
racja  płk. Koca.

* * *
-  ,

A rtyk u ł n in ie jszy  ohcc; pośw ięc ić  

nie m etodom  rządzonda, lecz akcji płk 
Koca. A  naw et n ie  ty le  akcji lecz j ° j  
ue/.estinikoin, p rzec iw n ikom  1 n iezd e­

cydow anym .
O czyw istą  jest rzeczą, że szereg po 

Iityków  opozycyjnych  prow adzi na­

dal ostrą n ieprzeb ierającą w  środ­
kach kam panię p rzec iw ko  OZN., jait 

k iedyś p row adzili p rzeciw  BB W R , 

W ięce j, po litycy  c i dążą ze w szyst­

k ich  s ił do  zasugerowania społeozeń

siw a, ź e  O ZN . jest iden tyczny z  B B 

W  R. P rzyk ład  M atejk i 3 jest drob­

nym  fragm entem  te j ca łe j akcji. Czy 

oni, starzy gracze, w yjadacze i spece 
od p o lityk i są n iekonsekw entn i? N ie 
pow iem

W ezm ę jednego z n ich  —  d la  przy 
kładu. P ro f. Stanisław Stroiński. Czło­
w iek  pisu jący w „K u rje rza  W arszaw  

skim ‘ . „ P o lo n i i1, człow iek , k tó ry  
do prasy m łodych ma wstęp w /bro­

niony. S ta ry  gracz po lityczny, 
św ietne p ióro , ostry  język , ale 
um ysł zupełn ie n ie um iejący ocenić 
Gnid dzisiejszego i jego  potrzeb. Jesz 

cze 14n! na firm am encie, a le jest to  
już gw iazda  n iew ątp liw ie  zachodząca.

Czy p ro f. S tan isław  Słroński m ógł 

by  uistosoi/nkować się p o zy tyw n ie  do 
jak ie jk o lw iek  akcji zjednoczenia na­
rodow ego? Śmiech na sali.

Cdy sobie p lastyczn ie \/yobrazrm\ 
tę długą ga lerię  reduktorów, b. po ­

słów, b. senatorów , b. m in istrów , po­

stacie sędziwe, kurzen i gazet okryte, z 
gestam i parlam entarnego oratora mó 
w iąee, z b łysk iem  n ienaw iści spoglą­
dające na jak ąk o lw iek  próbę /.jedno- 

czenra n ie pod  ioli wodzą, .scepiccy, > 

doktrynerzy, zapatrzeni wt stare hasła 
\ lX -g o  w ieku , m arzący  o złotych cza 

sach p rzedw ojennych— dopraw dy, co

tu się d z iw ić  ich postaw ie  splemdud 

i s o la li on w  stosunku a o  zuchwałej 

p róby p ik . Koca.

Tak , « i  n ie zg ło s ili akcesu i  m e 

zgłoszą A le  czyż  tylko ci w y traw n i 
g iacze?  A czk o lw iek  dek larację  płk 

Koca Po lska p rzy ję ła  b. życzliw ie,' 
tTieba uczciw ie stw ierdzić , że pozo ­

stało w  społeczeństw ie jeszcze a u io  
n ieu fności. D o ubuzu zjednoczenia  na 
rodow ego  odraz u ustosunkowali się 
negatyw n ie ow i scharakteryzow ani 

w yże j starzy gracze po lityczn i, p o zy ­
tyw n ie  —  różne grupk i i  organ izac je 

daw n ie j zw iązane z BB., n iezawsze 
zdając sob ie naw et spraw ę jak ogrom  
n it  O ZN . różn i się od daw nego BB 
P ow o li zaczęły s ię  coraz szerzej zgia 

szać ilo akcji jednostki i grupy nle- 
zaangażowane dotychczas w czynnej 
polityce, a chcące p racow ać realn ie 
dla Polsk i. Jednakże masa jest jeszcze 
d dychczns n iezorientow ana i bierna, 
ma sporo zadaw n ionej n ieufności. A

czyż  to nic będzie to sam o? Czy się 
“ . * 

coś /mierna -zasadniczo?

Przj^szłość ca łe j tak waźnsji akcji 

za leży przede w szystk im  od te j masy 

Chcąc m ice  za sobą społeczeństwo 
tir/eba te m asę zdobyć. Tym czasem  

dziesią tk i dzienników  w m aw ia  w  te

I w ahające się i n ieu fne m asv, źe  hasło
i 1

Z j« iiio c ze n ia  Narodowy ego jest i ke ją  

| obliczoną na nabieran ie naiwnych, że 
j w istocie chodzi tyiko o now e BB i t. 

d i t. <1. Już nieufność ta zaczyna się 

wzm agać. Przełam anie je j to jecyny  

sposób zdobycia społeczeństwa.

.Aby przełam ać nieufność trzeba 
jak  na jszybcie j p rze jść  od strony or- 

i ganizacyjinej do  faktycznego działa- 
r ia . W  obozie p rorządow ym  istn ieje 

kult dla organ izow ania  się Tym cza - | 
sem tym, co  da je  zw ycięstw o, jest nie 
organ izow an ie lecz działanie. OZN. 
musi p rzystąp ić do konkretnego dzia 

| lania zanim  jeszcze ostatecznie s ię zor 

garażu je. Musi podb ić serca i w yobraź 
j m ę Polski. P iękna dek laracja płk Ko 

ca jest ty lk o  słowem , ty lko papierem  
Tleż p ięknych s łów  zostało już w yp o  

w iedzianvch, ileż zadrukowali o pap ie j 
m . Spułeczeństwo w ierzy ło , w ątp iło, 
znowu zaczynało w ierzyć, by znowu 
zwątpić. Co dziw nego, że dziś ca łkow i | 
c ic n ie u fa  najp iękn iejszym  słowom  
i najsłuszniejszym  dek laracjom , że 1 

zecho-.Mije rezerw ę, że po-wiada. „z o  j  
baczym y". Musi ted y  istotn ie zoba­

czyć realizację  praktyczną w szystkich  
punktów  program u. Musi zobaczyć ! 
że m etody w yłączn ie negatywne, o 
k tórych  w czora j pisaliśm y, są przez

OZN. zwalczane. Że do ob jęcia  jakie 

gukolwćek stanow iska n ie Kwalifikuje  

się ludzi iwedle tego, co rob ili w r, 

1914, czy  by li w tedy w  polu, c zy  w  

łon ie m atki Że członek Strzelca p ize z  

sam fak t należeniu do organ izac ji n ie 

staje się jeszcze obyw atelem  klasy 
w yższe j od nieczłonlka. Że „su row e 
życ ie “ u góry przestaje b yć  m item , 
przyna jm n ie j dc czasu, aż przestan ie 

być koniecznością u dołu. Że starosta 
czy  kurator liczy  ,się n ie  tylko z życzę 
mam i góry , lecz i życzen iam i ludnot 

ci, którą rządz.' Że sam orząd jest sa 
m orządem , a n ie praisą hydrau liczną 
Że protekcja  jest przestępstwem . Że 
znakom ite w yn ik i w  akcji w yborcze j 
nie są dostateczną k w a lifik a c ją  do 
pracy w ko le jn ictw ie i t. d< i t. d.

N iewątpliw  ie życ ie  Polsk i jest stra 
sz liw ie  zacbwaszczone. I  personaln ie 
i strukturalnie. O ZN  zdobędzie jed ­
nym  zamachem zauian ie społeczeń­
stwa, gd y  zab ierze się do  pielenia 
chwastów i dc budow y naszej r/.eczy 
w istości na zupełnie n ow ych  zasa­
dach w  oparciu o społeczeństwo. W  te 

dy dow iedzie, że argum ent M atejk i 3 
iest tikcją, w tedy i tyfitoo wtedy zdobę 

dzie społeczeństwo.

Dog.

B U

Czyżby pokoi w Hiszpanii?
Sensacylrcy plan zaKcńczenia wojny

L O N D Y N  (Pat). „Daily Telegraph“ 
zamieszcza dzis wiadomość o przygo 
towyyy anym jakoby w Hiszpanii za 
inacnu stanu dla przywrócenia poko 
ju  wewnętrznego przez usunięcie obu 
walczących rządów i stworzenia neu 
trulncj dyktatury wojskowej, która 
przyniosłaby uspokojenie w  kraju  
Dziennik wymienia osobę gen. Miaja, 
przewodniczącego rady obrony Mad  
rytu, jako tego, który stanąć miałby 
na czele now ego ruchu i nowego rza 
tłu. Zdaniom pisma, plan ten projek  
towany przez grupę neutralnych poił 
łyków  hiszpańskich oraz niektóre 
wpływowe koła międzynarodowe, 
jest poważnie przygotowywany, a  no

| obu walczących stronach czynione są 
| sondowania opinii wśród czynników 
I wojskow ych. W edle tego planu wyżsi 

dowódcy woj»kow i obu stron mieliby 
odmówić dalszego prowadzenia w o j­
ny domowej i zmusić polityków do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. 
Głównymi elementami planu są: 1)
REZYGNACJA GEN. FRANCO, 2) RE  
ZYGNACJA PREM IER A  C A B A LL E - 
RO, S) U T W O R Z E N IE  A P O LIT Y C Z  
N E G O  R ZĄ D U  C E LE M  P R Z Y W R Ó ­
C E N IA  PO K O JU  I 4) W Y C O F A N IE  
M S ZY S T K IC II OBCYCH O D D Z IA ­
Ł Ó W , O C H O T N IK Ó W  I D O R AD ­
CÓ W .

Srwiety i Francja 
wspierają rząó madrycki

R Z Y M ,  (PA T ). —  „ G io r n a le  d i t a l i a "  
z a m ie s z c z a  s z e re g  d a n y ch , d o ty c z ą c y c h  
p o m o c y  w  lu d z ia c h  i m a te r ia le  w o je n n ym  
u d z ie la n e j w e d tu g  d z ie n n ik a , p rz e z  Fran 
c ję  i Z w ią z e k  S o w ie c k i r z ą d o w i w  W a le ń  
c ji. D z ie n n ik  p o d a je  m. in., z e  w  c za s ie  
o d  15 d o  20  m arca  rb . rz ą d  w  W a le n c j i 
o trz y m a ! 150 s a m o 'o tó w  s o w ie c k ic h , któ 
re  p r z y b y ły  z d e m o n to w a n e  d o  K a rta g e -  
n y , o ra z  50  a p a ra tó w  fra n cu sk ic h , p r z y b v  
ły c h  d r o g ą  p o w ie t rz n ą . W  tym  sam ym  
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Premier Australii 
u Papieża

Cittn del Yaticano, (P a t ) .  Oiciec 
Św ięty przy ją ł dziś zrana na audi en 
c ji prem iera  aostraii j.sk i ego Lyousa, 
któremu tow arzyszył ambasador b ry ­
ty jsk i akredytowany pr/y stolicy apos 
tulskiej.

Min. Rnman 
wySerhsł t e Belgii
W *.RSZA W ( P A T ) .  —  W czoraj 

j  ‘'godz 13.05 w yjechał do Brukseli 
p min. Przem . i Handlu Antoni Ro 
mań, celem rew izytowania inłn. gos 
podarki narodow ej Belgii \ an Isacke 
ra, klóry baw ił przed kilku miesiąca 
mi w  W arszaw ie. P. m in. towarzyszą 
w  p od "óżv  d yr dep. ogólnego min. 
przem .i handlu R D icttrich i p. J 
Gcdroyć.

c z a s ie  S D e rja ln a  m is ja  h is zp a ń sk a  w  P a ry  
żu p r o w a d z iła  p e r tra k ta c je  o  n a b y c ie  124 
sa m o lo tó w  fra n cu sk ic h  ty p u  „ P o t e z " .  —  
W  k o ń cu  m arca  17 sa m o lo to w  fa b ry k a c ii 
s o w ie c k ie j zm o n to w a n y ch  w e  F ra n c ji, w ys 

i ła n o  d o  H is z p a n ii.  17 m arca  w y s ła n e  z 
T u lu zy  200  m o to ro w  lo tn ic z y c h  m ark i 
B lo ch , oi-az C a u d ro n t  —  R e n au lt  M o to r y  
te  p r z y b y ły  d o  B a rc e lo n y  v ia  C e rb e re . 

i P o n ie w a ż  b ra k o w a ło  p i lo t ó w  h is zp a r - 
sk ic h  d la  tak d u ż e j l ic z b y  sa m o lo tó w , 
s k ie ro w a n o  z T u lu zy  w  k o ń c u  m a rca  p e w  
ną l ic z b ę  lo tn ik ó w  i m e ch a n ik ó w  fran ­
cu sk ich , z a o p a tr z o n y ch  w  n ie z b ę d n e  pa  
p ie ry .  D a le j d z ie n n ik  d o n o s i o  u tw o rze  
n iu  na te ry to r ium  H is z p a n ii s z e re g u  s z k ó ł 
lo tn ic z y c h , s u b w e n c jo n o w a n y c h  c z ę ś c io ­
w o  p r z e z  rz ą d  w  W a le n c j’ i. R e k ru ta c ja  
o c h o tn ik ó w  d o  H is z p a n ii o a b y w a  s ię  g łó  
w n ie  w  M a r s y l i i  i w  T u lu z ie  6 m arca  z 
T u lu zy  w y je c h a ło  500  m ilic ja n tó w . W e rb u  
n e k  o c h o tn ik ó w  o d b y w a  s.ę ta k że  w  Tan 
g ie r z e . Z  k o le i „ G io r n a le  d d ta lia "  p o d a  
je  s z e re g  d a n y ch  o  w y s y ła n iu  d o  H is z p a  
n ii m a te r ia łu  w o je n n e g o , z a ró w n o  d ro g ą  
lą d o w ą , ja k  i m o rską .

W świątyni 
Matki Boskiej

ANDUJAR, (PAT). —  Korespondent 
Havasa donosi, że niemal od  chwili wy  
buchu powstania kilkuset żołnierzy gwar  
dii cywilne) i falanglstów zajmuje święty 
nię Matki boskiej de la Caoeza oraz oko  
licę Lugarnnevo w  prowincji iaen, w  od  
ległości 30 kim. na północ od  Andujar. 
W  ten sposób wytworzyła się „wysepka" 
kilkukilometrowej powierzchni, zajęta 
przez powstańców ,a leżąca za frontem 
wojsk rządowych. Świątynia stanowi twier 
dzę nie do zdobycia, lecz obrona Lugar 
nuevo jest niezmiernie trudna. Powslart- 
py zmuszeni zos'ali wczoraj do opusz­
czenia pałacu, będącego  najważniejszym  
gmachem na zajętym terenie Wojska rzą 
dow e natychmiast budynek obsadziły, 
znajdując tam większą ilość materiału wo  
(ennego.

Wojska rządowe 
Itc/ą i00 tys. ludzi

PARYŻ, (PAT). —  H a v a s  d o n o s i z 
A v l la  (p o  s tro n ie  p o w s ta ń có w ): w  k o ła c h  
d o b r z e  p o in fo rm o w a n y c h  o c e n ia ją  s iły  
w o js k  rz ą d o w y c h  na 100 ty s ię c y  ż o łn ie ­
rzy . S iły  p o w s ta ń c ó w  są m n ie js ze , le c z  
rz ą d  g e n . F ra n co  p o w o ła ł  p o d  b ro ń  je  
d y n ie  5 ro c z n ik ó w  re ze rw y , k tó re  o b e c  
n ie  p r z e c h o d z ą  w y s z k o le n ie .  P o w s ta ń cy  
m ają je s z c z e  d o  d y s p o z y c j i 10 ro c z n i­
k ó w  re ze rw y , le c z  g en . F ra n co  za m ie rz a  
p o w o ła ć  je  p o d  b ro ń  je d y n ie  w  o s ta te c z  
n o śc i. P o  u k o ń c z e n iu  w a lk i o  B ilb a o , d o  
w ó d z tw o  p o w s ta ń c z e  b ę d z ie  m o g ło  p r z e  
s z ło  p o ie w ę  w o js k  w a lc z ą c y c h  na f ro n c ie  
północnym przerzucić na inne fronfy.

19 kwietnia kcntrola
L O N D Y N  (Pat). Komitet nicintcr 

weneji powziął uchwałę, że kontrola 
lądowych i morskich granie Hiszpa­
nii wejdzie w  życie .jednocześnie 19 
kwietnia.

Z« urenie Kom, Uczczenia Pomięci 
ś. p. Ferdynanda Ru szczycą

w warszawie
W A R S Z A W A  (Pat). Dnia 15 k w ie l 1 

naa r. ł>. odbyło  się w sali senatu ze­
branie inauguracyjne kom itetu  ucz- 
c/m ia  pam ięci Ferdynanda Ruszezy 
ca. Zebranie zagaił prezes kola w i l ­
nian w  W arszaw ie  mgr. Stanisław Ku 
ijsh isk i, in form u jąc zebranych o ge 
nczie pow stan ia kom itetu . In ic ja tyw a  
wyszła z grona b. studentów umiwersy 
tetu Stefana Batorego z lat 1919-26, 
zgrupow anych  dziś w  ko le w iln  ain w 
W arsza w ::. M ó w *  podziękow ał p. 
m arszałkow i senatu za op iekę i p ro  1 
lektorat, j t k i  roztoczy ł na dwstęrpny ' 
m i poczynaniam i ko la  i organ izac ją  
tkonn.elu oraz zaproponow ał w yb ó r 
prezydium , do k tórego  weszli pano- 
w ei: m arszałek Senatu P rystor, gen. 
Że ligow sk i, h min. Jan Piłsudski, ar 
cybiskup Ropp, prezydent m. W iln a  
M a!eszewski, b. min, Ż on d «iłow *"z  o 
raz rek tor akadem ii i Sztuk Pięt. eh 
W W arszaw ie  W . Jastrzębski.

■ j
Następnie p. mtó. W idaw ski, cz ło ­

nek zarządu koła w i In i am namówił pro  I 
jek t za/mierzeń kom itetu, proponu jąc

urządzen ie tw W arszaw ie  w ystaw y 
d z ie ł zm arłego artysty oraz w ystaw ie 
r ie  w jednym  z teatrów  stołecznych 
„B a lla d y n y ' S łow ackiego z dekorac 
jaańi i w edług pomjTsłów reżyserskich 
Biuszczjxa. Frem iera „B a llad yn y ", 
p ro jek  to wama ma paźjlziem ik., w 
p ierw szą roczn icę śm ierci Rus.zczyca, 
byłaby poprzedzona okolicznościo­
w ym  przem ów ien iem . Program  został 
jednom yśln ie uchwalony po krńtkuej 
uy-skusji, ,w której brali udział iniędz\ 
iu. naczolnik wjidz. sztuki dr. W . Za 
u istow sk i. dyr. Szyfm an i ily rek lo r 
Muzeum \arodow rego Loren tz.

Na zakończen ie dokonany został 
'■ ybór kom itetu  w ykonaw cze go w 
składzie: rektor Jastrzębski, jako
przew odn iczący, p rof. Skórow icz ja  
k>> w i c cprze w odni c z ą c y oraz dyr. L o ­
rentz, dyr. Szyfm an, dyr. Okułiez. na- 
c :e ln ik  Zaw istow sk i, p ro f K o tarb iń ­
ski, m agi: ter Kulesiński, inż. K oro lee, 
mż. W idaw ski i dyr. Bohdanow icz.

Po  zakończonym  zebraniu kom ite 
tu ogólnego kom itet w ykonaw czy od 
by i p ierw sze zebranie organ izacyjne.

UnifiKacja partii koirunistycznel 
i socjalistycznej we Francji?

P A R Y Ż  ,Pad). Kom unistyczna „H u  
m an ite " donosi, że w  środę odbyło się 
p ierw szć zebranie kom isji unifilkacyj 
nej, pow ołanej p rzez kom itet porożu 
m ien ia  party^j, socja listycznej i komu 
uistycznej. Na zebraniu *vm delegaci

kom unistyczn i nalegali na szvhkie po 
łączen ie obu p a rty ), co  —  w edług 
nich —  odpow iada życzen iu  człon ­
k ó w  obu stronnictwu Jak twńerdzi 
dziennik , p rop o zyc je  ich nie spotka­
ły się z zasadniczą opozycją

j F r f p n  C f t L O ł F g f ł . . , ,

P O Z N A Ń , (PAT). —  Krwawy dramat o  
zagadkowym  podłożu rozegrał się w le 
sie Smielińskim pod  Nakłem. Spotkali się 
lam niejaki Fi. Kwiatkowski, bezrobotny  
ze Smiet na i połowy Bolesław Stanisław 
ski, który sńzegt kopców ziemniaczanych 
na polach. M iędzy obu mężczyznami mu 
siało dojść do starcia, przy erym doszło  
do wymiany strzałów, które miały prze­
b ieg  tragiczny O baj przeciwnicy zmarli 
wskutek odniesionych ran.

Smferć gracza 
epilcgiem meczu

K ATOW ICE, (PAT). —  Podczas ostał 
niego meczu o mis*rzos*wo ligi śląskiej, 
pomiędzy „W aw e lem " z Now ej W si a 
„Słow ianem " z Katowic, zdarzył się tra 
gfczny wypadek. Mianowicie gracz „Sto 
wianu" Rudolt Duży, praw dopodobnie  
na skutek zderzenia się z jednym z gra 
czy „W aw e lu " doznał pęknięcia nerki. 
W  dwa dni po wypadku Duży po operac 
jl zmari

Jak informuje serekiariat śląskiego 
Okr. Zw . P. N  przeprowadzone w rej 
sprawie jest dochodzenie i w  związku 
z tym dokonano wczoraj sekcji zwłok
ln ta rłeoa  i.-iwnrłr

ScSć amerykański 
w drodze dn w  tna
W A R S Z A W A . (P A T ).  —  W  środę 

w  nocy przybył do  W arszaw y p. Ho 
) mer Saint Gauders dyrektor deparfa 

nientu sztuki w instytucie Cajuiegiego 
PiMsburgu. Gość amerykański ba­

w ił uprzednio w  Krakow ie, z W a r­
szawy zaś udaje się w piątek do W il ­
na. Celem w izyty  przedstawiciela łun 
dneji Cam ogicgo jest w ybór dzieł 
sztuki polskiej na tegoroczną m iędzy 
narodową w ystaw ę sztuki w  Pitisbur 
gu. organizowaną przez instytut

W  podróży po Polsce tnwarzysyy 
gościow i am ervkańsl iemu prof. Aba 
deinii Sztuk Pięknych w Krakow ie 
W ł. Jarocki,

J -"tUfeZ.;.

Mussolinl spotka się 
i  ScłinscliDig^em 22 kTietbia

W IE D F N  (Pat). U rzędow o kom u
niku je się. ż e  kanclerz Schuschnigg 

ma się s,pot,kać z M ussolinim  w W ene 
c ji dnia 22 lńn. Z tej okazji om aw ia 
rale prasa wiedeńska znaiczenie tej w i

Frzyfecfa u Pana 
Prezydenta

, \RSZA W  A (Pat). Pain P re zy ­
dent R zeczypospo lite j p rzy ją ł w czo­
ra j popołudniu p. m inistra spraw ied 
hw ości Grabów,slkiego.

V\ A ilS Z A W A  (Pat) Pan Prezyd nt 
R zeczypospoM ej p rzy ją ł dziś sen. 
Beczkov icza, a następnie prezydenta 
m iasta stoł. W arszaw y Ni Starzyń 
ski eg o.

Kronika telegraficzna
—  1 MAJ ZAKAZANY W  JAPO NII. Wini

sttrsfwc spraw  wew-nętrznych zaiviadon.ito
i,-nberjiatorów wsizystl.ich prowincyj, że w  
tlnin 1 maja 2 a*kaz.ane 5 4  wszelkie uroczysloś 
c i dem-oiistraeje. Gubernatorzy mają zająć 
sie sptejalm e ścisłym wj-k-onaniem U-ęo j>ok- 
ci.-nia.

P O  r r i iJ Ł K I  < A U  IM jŁ Y  OZIS D W A  
PAROM  l.Ii SOWJLGKIK, z L ló ryd i każdy 
m na jmkJadzie M  skrzyń ze złotem. Oa 
wczoraj przybyło 1 2 0  sJłrzyn ze złotem so­
wieckim

—  PREZES P E N  CEL BU W Y JE Z l)/  \ Z 
O IK .Z l I EM k  PAR 1  ZA. Na zaproszenie 
ambasadv polskie’, Ja,11 Parandowski wy jeż 
dża z końcem kwietnia do Paryża, gdzie li,; 
dzit Jiiinł odczyt p. t. „Polska leży nad mo 
rzem Sródzic-mny m “. Odczyt odbędzie s.e dn 
2(1 bm

—  ZN A I E Z IO Y O  (I STt B E N  TA *0 RE 
W OT.:.', EROU . W  c/p.sit.- n-wi/i:, dokonancj 
w mieszkaniu studenta Karola Pidoux znale 
-zktno 30 rewolwerów • kitka tysięcy naboi. 
Studenta tego, który liczy zaledwie lat 19 
aresztowano pod zarzutem nielegalnego band  
lii bronią.

AM BASADOR R7KSZY PRZA W ATA 
K A NIE  I ON BER G EN  przyjęty był dziś 
przez kardynała Pacelli. J st to pierwsza wi 
zyta amJiasadora Rzeszy po ogłoszeń in  on-cy 
kliki papieskiej w  ,sj>rawaich kościoła w Niem  
czc-ch. Z tego wynika, iże notę niemiecką v rę 
< zył w walykaiiskim  sekretariacie stanu rad 
ca ambasady a nile ambasador.

—  ZA PA O E A  SIĘ PO sA D ZK A  W  KOŚ­
C IELE . W  czasie uiroczysrośc. konsekracji no 
wt-go arcybiskupa Meksyku w  koś ciek kate 
drabiym  zapadła się część posadzki w pobii 
żu, guzie znajdowali się reprezentanci kor 
)>irsu dyplomaitycznego. \V katastrofie o-dnio 
sto rany i cięższe obrażenia 70 osób, w  czym 
7 osób ciężkie.

Losowanie ks^źeczek  
oszczetfno$?iowych

w a r s z a w a ,  ( P a t j  —  D n ia  15 k w ie i
n ia  1937 r. o d b y ło  s ię  w  c e n tra li P K O  w  
W a rs z a w ie  44  z k o le i lo s o w a n ie  k s ią ze  
c z e k  na p re m .o w a n e  w k ła d y  o s z c z ę d n o ś  
c io w e  se r ii I,

P o  z ł. 1 .OOP o trzym a ją  w ła ś c ic ie le  nas 
fępujęcych k s ią ż e c z e k : 7 .355 7.737,
21 ,939; 26,581- 28 ,315 ; 29 ,275; 2 ° ,9 3 t;  
3 0 2 1 2  31 ,190 35 ,790 , 39 ,249; 4 1 6 0 7  
46.640.

K s ia ż e c z l p re m io w a n e  se r ii I w y lo s o  
w an e  15 I. br .a n ie z re a liz o w a n e  nr. 
30 ,599, 4e> 190
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FabrykoJ„DyKta“ v» płomieniach
Biła godzina 11. W  fabryce kle- 

jo iu j dykty „Dykta" przy ulicy Po- 
narskiej 09 zgrzytały bierwiona w  zę­
bach maszyny. jęczały piły. Fraeowa  
to z górą 300 rooomików. wyczekując 
godziny obiadowej.

■Nagle od tej ozęśei posesji, gdzie 
w olbrzymieli szopach składano zapa 
sy wygotowanej dykły, rozległ się 
krzyk: „Pożar. Pali się".

W tej samej chwili z nad szopy, 
przylegającej do ulicy Nowogródzkiej 
buchnęły wysokie płomienie. Dał się 
słyszeć trzask ognia. Dym uniósł się 
nad posesję, tuląc w swych gryzących 
kłębach pobliskie ulice.

Ogień natrafił na łatwopalne ma­
teriały i szerzył się z wielką sizybkoś 
eią. Syćuaeja stawała się nad wyraz 
groźną.

O kilkaset metrów od budynków 
fabryki „Dykta" wznosi się gmach 
państw ow ego monopolu spirytusowe 
go. Ogromne cysterny spirytusu. llo 
prawej stronie > kłady nafty firmy Pry 
da, zaś po przeciwległej stronie ulicy, 
oddzielone szerokim potem. leżą drew 
niane tforny. ,.Nowostro jki“ : ul. Zgo­
da, Bukowa, Klonowa i wiele, wiele 
innych małyeb uliczek, zabudowa­
nych przeważnie drew niekarni.

ALARM .

Gwizdki fabryczne, syreny paro­
wozów na stacji towarowej zawyły 
na alarm. Na uliey zaczęły się zbierać 
tłumy. Robotnicy fabryki ..Dykta" 
rzucili się do Uitmiruio pożaru.

Niezwłocznie wezwano straże po 
zarne miejską i kolejową, przy czym 
dopuszczono się kary godnej pomyłki. 
Zameldowano, że pożar wybuchł w 
fabryce przy ul. Ponarskicj C9. tym 
czadem żywioł rozpętał się od ulicy 
Non tigiódzkicj i straż pożarna musia 
la zrobić duży objazd, by trafić na 
właściwe udejoce i przystąpić do ak 
cji.

Na lorze bocznicy kolejowej, p.o  
wadzącej do składów 'Monopolu Sj»i- 
ryiu-owego stanęły dwa pociągi —  
wagony kolejowej straży ogniowej. 
W spólnym ] wysiłkami, przy udziale 
robotników fabryki „l)ykta“ pr/.ystą 
piono do energicznej akeii. /lnkaiizo 
wanie pożaru nie było dziełem łat­
wym. tym bardziej, że silny w iatr pod 
uiecał ogień grożąc niebezpieczeń­
stwem przerzucenia ,-.:ę pożaru na po 
bliskie, a nawet dalsze posesje i wznie 
ceniem nowych ogni k pożarow i cb.

NA M IEJSCU POŻARt .

Jadąc w górę ulicą Nowogródzką 
nie ocłmc iło się wrażenia, że u je j koń 
ca szaleje najstraszniejszy z żywio­
łów —  ogień.

Dopiero poczynając od Rynku No  
wogródzkiego można było zauważyć 
pędzące dor, ożki i taksów ki, ludzi z 
zatrwożonymi twarzami, biegnących 
w kierunku pożaru,

Zdaleka już dostrzec można było 
ogromne chmury7 dymu, przesłaniają 
im horyzont. Dmie porywisty wiatr u 
noszący kłęby kurzu, iskier.

'V P O W IE T R Z U  F R U W A JĄ  OGROM | 
NI. KAW AŁK I PŁONĄC E l D YK TY, 
unosząc się wysoko niby ogniste pta 
ki. Syczą pompy straży ogniowej, j 
W iatr napędza do oczu kurz i dym, 
lecz mimo to i inimo energicznych na 
w ały w ań policji tłum ciśnie się do og  
nia

Ogromne 200 mt łrowej szerokości j 
pole dzieli ulicę Now ogródzką od uU 
cy Zgoda, pierwszej ulicy „Now'ostroj 
ł <" nad którą zawisło ogromne nh-bez 
pieezeńslwo. ;

.Silne podmuchy wiatru rzucają 
iskry i kawały płonącej dy kty na da 
chy drewnianych domów zagrożonej 
dzielnicy.

Na ulicy Zgoda, Hukowej i Klono 
w ej coraz wybuchają płomienie i roz 
legaja się nawoływania o pomoc.

Koleino ukazuje się ogień na do 
mach Nr. 14, 16, 12, 8 przy ulicy7 Zgo 
da, w domach Nr. 1, 6 i 8 przy uli 
cy Klonowej oraz w domu Nr. 19 przy 
ulicy Bukowej. Dom ten stanowiący 
własność Biniaka j

S PŁ O N Ą Ł  JAK ZA PA ŁK A . 
Mieszkańcy nie zdążyli nawet wy­

nieść z domu swych rzeezy. Spłonął 
lównież znajdujący się w pobliżu  
skład Baiuia.

Mimo jednak silnego w iatru i fru  
wających zarodkow7 nowych pożarów, 
straży ogniowej udało się koło godz. 
13.30 zlokalizować pożar i zażegnać 
niebezpieczeństwo.

Ogromne składy dykty7 oraz niekló 
re budynki i szopy od strony ul. N o ­
wogródzkiej padły pastwą płomieni. 
(Równy budynek fabryczny ocalał.

Straty według prow iznrycznyrh o 
bliczeń sięgają kilkudziesięciu tys. 
złotych. Dzięki uratowaniu głownego  
budynku fabrycznego, należy przy­
puszczać, że praca na fabryee zosta­
nie niebawem wznowiona i że trzystu 
robotników nic straci z powodu poża 
ru swych zarobków.

O godz. 14.30 pożar całkowicie u 
gasz ,uo. Na polu dzielącym posesję 
fabryki i ul. Nowogródzką od ul. Zgo 
da rozłożyli się obozem pogorzelcy.

TRZEJ P O S Z W  W K O W A N I.
Podczas gaszenia pożaru zostali 

poranieni trzej robotnicy fabryki 
„Dykta" Leon Bardzo (Świerkowa

| 58), W ac ław  Fistowskf (Stefańska 2 9 )  
oraz Jan Tyszkiewicz (K ijowska 8j. 
Poszkodowanym pomocy udzieliło po 
gotowie.

Z B A W IE N N E  L iP Y  I P R ZE ZO R N E  
BABY.

Jak tt-powiadają mieszkańcy zagro 
innej dzielnicy, pożar przybrałby  
znacznie groźniejsze rozmiary, gdyby  
nie rząd wysokich lip, rosnących 
wzdłuż ul. Zgoda, które osłaniały da 
chy domostw od iskier i fruwającej 
„płomiennej" dykty. Poza tym miej 
seowe bab;, niezw tocznie po wybuchu  
pożaru utworzyły „lotne bojówki kun 
trolne", które zmuszały wszystkie go 
sposie w całej okolicy do gaszenia 
płyt i pieców7 i przerwania gotowania 
cbiadu.

PRZYCZYNA  PO ŻAR U .

Przybyłe na miejsce wypadku wła  
dze policyjne i sądowo śledcze wszezę 
ty dochodzenie w eclu ustalenia przy 
czyn pożaru. Jak się przypuszcza, po 
żar mógł ppwstąć od rzucenia niedo 
pałka, lub z powodu zaprószenia og 
nia od iskry z komina.

Zjazd organizacyjny O.Z.N.
odbędzie s:q 19  b.m.

Prace nad uruchomieniem Okręgu  
Yi Reńskiego Organizacji Miejskiej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego do 
biegają końca. Tymczasem Prezy­
dium powołało do życia szereg zespo­
łów  w  Wiilnte i na prowincji.

Zjazd organizacyjny Okręgu z 
frekweneją ok. 400 o s o d  odbędzie s ię  

w dniu 19 kwietnia rb. z , udziałem  
Prezydium Centralnej Organizacji 
Miejskiej w Warszawie.

Zjazd rozpoezni s^ę o godz. 10 na 
bożf ńsrwoin w  Ostrej Bramie i hoł­
dem na cmentarzu hossa. Obrady to 
czyć się będą w  sali teatru na Pohu­
lance. W' godzinach 12 —  14 po 
poł. —  obiady zespołowe.

Sekretariat rozsyła imienne ‘caprw 
szenia na Zjazd do członków, przyję­
tych do organizacji. Wysy łka za pro 
szeń ukończona Itedzie w  sobotę.

W I E L K A  W Y G R A N A
3-e] klajy 3b-ej Loterii Państwowej

na nr. 150083 również padła w znanej ze szczęścia koieKturze

J .  H m / :  A  * ' » t v
Warszawa, Centrala, MarszałKowska 15*, k o n to  P.K  O  188 4

Pół miliona strat ponieśli 
mieszkańcy Bielicy

Pożar, który w dniu 14 bin. o godz. 
13 w ibuch ł w miasteczku Bielica nad 
Niemnem, w ciągu 29 minut objął 41 
zabudowanie, w tym 23 domy miesz 
kidne. O fiarą pożaru padło kilka 
r-ztuk inwentarza żywego, a dwoje 
dzieci zostało mocna poparzonych. 
Meal;, są duże i -ięgają piawdopodob

nie pół miiioiia złotych. Przyczyna po 
żaru niewiadoma, ustalono jodynie, 
że powstał on w domu Józefa Szintik 
szły. Pożar ugasiły straże pożarne z 
Bielicy i Łidy oraz miejscowa, lud ­
ność. Starosta łidzki wypłacił pogo­
rzelcom pierwszy zasiłek pieniężni.

Pożar w Olkienikach
W  dniu 15 bm wybuchł pożar w  mia­

steczku Oikienikach Mianowicie o godz. 
6 45 na strychu domu mieszkalnego Anny 
Klerszysowej ,berpośrednlo po napale­
niu w  piecu powstał pożar wskutek w ad- 
li ig o  komina Z pow odu silnego wiatru 
ogień przerzucM się na sąsiednie zabudo­
wania.

Spaliły się: dom mleszkpny z ur :a- 
B B M M B M H H M k H n M M l IM M I IN

Przed 1-ym Majaw W  arszaw ie
W  związku ze zbliżającym się termi­

nem roootnkzego  lwięta 1 maja, w ładze  
żledcze przystąpiły do  rewizyj i areszto­
wań w iród komunistów na terenie W a r ­
szawy.

O gó łem  przeprowadzono przeszło  
100 rewizyj, które dostarczyły w ładzom  
olbrzymią ilość obc ążającego materiału 
w postaci w/wretowej literatury, klisz 
cynkowych przeznaczonych do m asowe­
go  druku broszur komunistycznych oraz 
wiele maszynopisów i rękopisów.

W śród zatrzymanych, znajduje się 
wybitna działaczka komunistyczna Julia 
Kaczoch, ukrywaiąca się pod  różnymi 
nazwiskami. Kaczoch poszukiwana była  
od d łuższego czasu przez w ładze sądo ­
we. Zajm owała ona wysokie stanowisko 
w sekretariacie K. C. K. P P.

W śród  zatrzymanych znajduje się 
również trzech studentów Politechniki, 
którzy prowadzi!! agitację na wyższych 
uczelniach i werbowali tam zwolenników  
komunizmu.

dżemem należący do  Anny Kierszysowel, 
| wartości zł. 6.000 dom mieszkalny z u- 

rządzeniem Pauliny Bohdanowiczowej 
wartości.7000 xl., dom mieszkalny, stodo­
ła, chlew i zboże Stanisława Wilkisza, 
wartości 5000 zł., stodoła i chlew Siefa- 
nli Pofapci/kowej, wartości 300u zł ; sto 
doła i zboże lana Kurosa, wartości 1C30 
zt.; stodoła z inwentarzem i zbożem A n ­
toniego Wilkisza —  wartości 3000 z i , sto 
dola z Inwentarzem martwym ‘ zboZem  
Ewy Pieiktewiczowej wartość. 5000 zł.

O gó lne straty wynoszą około 30 tys. 
złotych. O  godz. 9.30 pożar zlokalizowa­
no. W ypadków  z ludźmi ani inwentarzem 
żywym nie było. Wszystkie zabudowania 
były ubezpieczone w  PZU W .

Komitet do uczczenia 
KorHtyUcll 3 Miła
N a  te re n ie  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  

w ile n s k ie g o  o rg a n iz u ją  »ię K o m ite ty  d o  
o b c h o d ó w  ro c z n ic y  K o n s ty tu c ji 3 -g o  M a ­
ja. W  sk ta d  k o m ite tó w  w c h o d z ą  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  a d m in is tra c y jn y ch , sa­
m o rz ą d o w y ch , w o js k o w y c h , z ie m ia ń s fw a  
i o b y w a te li m ie js c o w ych .

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  s ię  k o m ite tó w  
.-zystąp ią  o n e  d o  o p ra c o w a n ia  p r o g r a ­
m ó w  u ro c zy s to ś c i.

I/st p. Nany MMiiejofskto]- 
S ic '.u *h t  r do R idy  

M iO isM ei m. W iln a

W  zw ią z k u  z p r z y zn a n ie m  p r z e z  R a d ę  
M ie js k ą  zn a n e j i z a s łu żo n e j d la  p o ls k o ś c i 
W iln a  a rtys tce  p . N u n ie  M ło d z ie jo w s k ie j -  
S z c z u r k ie w ic z o w e j d o ż y w o tn ie j  re n ty  w  
w y so k o ś c i 3U0 z ło ty c h  m ie s ię c z n ie  —  p  
M io d z ie , o w s k a  -  S z c z u r k ie w ic z o w a  n a d e ­
s ła ła  na rę ce  p re z y d e n ta  m iasta  d -ra  M o  
le s z e w s k ie g o  list n a s tę p u ją ce j fre ścb

„ P ra g n ę ła b y m  o d w d z ię c z y ć  J.e  za  tę 
p a m ię ć  o  m o je j sk ro m n e j p ra c y , k tó ra  
b y ła  z m o ie j sł ro n y  j‘ e a y n ie  s p e łn ie n ie m  
o b o w ią z k u . G d y b y  m o ja  p ra ca , c z y  sk ro  
m ne  d o ś w ia d c z e n ie  b y ty  k ie d y k o lw ie k  m 
W iln u  p o t r z e b n e , w  k a ż d e j c h w ili p ro s rę  
l ic z y ć  na m n ie  tak  d iu g o ,  ja k  t y lk o  sity 
m o je  na  to  p o z w o lą .  P o s z ę  Ja śn ie  W 'a l-  
m o ż n e g o  Pana  P re z y d e n ta  o  ła sk a w e  o ś ­
w ia d c z e n ie  R a d z ie  M in is k te j w y r a jó w  mo 
je j w ie lk ie j  w d z ię c z n o ś c i" .

L is t ten  zo s ta n ie  o d c z y ta n y  na  n a jb l i i  
s ry m  p le n a rn y m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie j ­
s k ie j w dniu 22 bm.

Jak w id z im y  lis ł w ie lk ie j  a rtys tk i c e ­
ch u je  sk ro m n o ść , k tó ra  n ie  s to i w ża d n y m  
s to sun ku  d o  za s łu g  p o ło ż o n y c h  p rz e z  
n ią  d la  W iln a .

19 kwietnia w Wilnie
W  dniu 19 kw ietn ia rb. jako w  

dniu 18 e j roczn icy pierwszego w y z ­
wolenia W iln a  przez wojska polsaie 
/ rąk bolszew ików  —  zostanie odpra 
•wionę o  godz. .10 uroczyste liabożeń 
s iw o w  Kościele garn izonow ym  przy 
nl. św. Ignacego.

Udział w  nabożeństwie wezmą 
przedstawiciele w ładz wojskow ych, 
państwowych i sam orządowych  oraz 
delegacje oddziałów w ojskow ych

Komenda Garnizonu W ilno  tą dro 
gą zaprasza społeczeństwo cyw ilne, 
przedstaw icieli urzędów, orgaiiizanyj 
stowarzyszeń i imstytucyj cyw ilnych  
do w zięcia udziału w tym  nabożeńsl 
w ie. Miejsca w  kościele przeznaczone 
są po łew ej stronic dla osób cyw il 
mych, po praw ej dla wojska.

O tej samej godzin ie dnia 19 bm 
odpraw ione zostaną nabożeństwa w  
świątyniach innych ivyznań, w  któ­
ry cli udział w ezm ą deelgacje wojsko 
w e oddz. garnizonu • w ileńskiego, a 
m ianow icie: nabożeństwo prawosław  
ne w7 cerkw i św T ró jc y  (Ostrobram 

• ska 9), nabożeństwo ewangelickie w  
kościele p rzy  ul N iem ieckiej 9 i nabo 

; żerstw o w synagodze w ielk ie j p rzy  
ul. N iem ieckiej 10.

Nie b ęh ie  t a r #  x numerkami

Mhnasłersłwo W yznań  Relig ijnych  
i Oświecenia Publicznego zaw iada­
mia, żc rozw aża  obecnie możJiw7ość 
wydan ia rozporządzenia, znoszącego 
obow iązek noszenia przez m łodzież 
szkół średnich ogólnokształcących i 
zawodow ych  tarcz z numerem ora1? li 
terą typa  szkoły na lew ym  rękaw ie u- 
hioru.

M inisterstwo zaw iadam ia o  pow.iv 
szym celem ochronienia przedsię­
biorstw  od strat m ogących w yn iknąć 
7. produkow7ania w iększycli zapasów 
tych tarcz .

Znalezione b^ronfki
Dzieci szkoły powsze-hnej w  Żabln- 

ce, gm. głebock 'ej, p o 1*, dziśnieńsklego, 
znalazły na polach trzy powłoki baloni­
ków koloru piaskowego nieznanego p o ­
chodzenia. Pow łoka iednego  batonika 
sięga 1 m długości, pozostałe zaś sa w y­
miarów mniejszych. Starostwo w  G łę b o -  
kienr w dniu 14 bnt przesłało powłok* 
baloników do Zakładu M eteorologiczne- 
aego  przy USB w  Wilnie.

Bedzie obniżka ten nawozów sztucznych

‘ T 1

TATARKA POLSKA
:^oKoAczenie art. z dnia poprzćaniego p.t. „Kobieta Islamu")

D zieje po lsk ie j kob iety —  mu <uł 
m ańki p rzedstaw ia ją  się zupełnie od 
m ieiuiie. P rzyb y ły  ome tutuj 5 z górą 
wittków ternu, jtilko tow arzyszk i 
fewych o jców , braci i m ężów  —  w o ­
jow n ik ów . W  puszczach n iep rzeb y­
tych rozpoczęło  się ich  życ ie  i ciężka 
walkai o byt, m ężczyźn i bow iem  w 
ciąg łych  pochodach i w ojaczce, którą 
l.ilw a  w ów czas prow adziła , n iew iele  
m ogli być im  pomiocmi, prócz starców 
i w yrostków , k tó rzy  pozostaw ali w 
dom u p rzy  nich. K ob iety  n iosły na 
barkach ca ły  c iężar życia ówczesne­
go

Now y su row y  k lim at, otoczenie 
n iep rzychy lne obcymi p rz ib yw o m , 
{czasam i nawet w rog ie  —  pełne prze 
radów  do różn ic relirgi jnych które w 
ow ych  czasach wybitną gra ły  rolę w 
stosunkach społec/nycti i p o litycz­
nych) nieznana mowa nowej’ o jczyzny 
—  wszystko to trzeba było przem  >o. 
p rzec ierp ieć  i w ytrw ać, a dokonać te 
go  można bvło h tylko narltan ducha 
i cnót k tórych  kob iecie tatarskiej rak 
w iuać n ie brakowało. W obec  małej ilo 
ści Ta tarek  książę W ito ld  —  m im o 
cporu  kościo ła  zezwala żenić się Ta 
tarom z chrześcijankam i. D o społe­
czeństwa (Starskiego wkracza kotiieta

tubylcza. Ta ta rzy  tutaj w ielożeństwa 
n>e upraw ia li —  czy t o ż  pow odu  bra 
ku  kobiet —  czy też być m oże chcieli 
sie zastosować do obycza jów  otoczę 
nia. Kob ieta  —  Chrzęściiamka, pozo 
sia jc p rzy  sw o je j re lig ii, aile dzieci je j 
w yzn a ją  Islam  i po m ieczu przy jm u  
ją  tradycję narodow ą społeczności ta 
tarskiej. Za ziem ię nadaną Tatarom  
przez ks. W ito lda , potem  przez Skir 
g ic łfę  i w czasach zlarria się L itw y  i. 
ł'c ieką  w ym agane jeist od nrnh stale 
w o jsk 0'Wtość, pon iew aż m ęstwo ich, 
w ierność i waleczność b y ły  znane 
powszechnie. M odnym  bido m ieć 
w ówczas na dworach k: .ążęcych cho 
rąpw ie tatarskie. Na kob iec ie  leżało 
w ychow nn ie dzieci, oraz w pa jan ie w  
nich cnót i zasad Islamu

Ograniczen ia praw  T a ta rów  za 
Zygmumitai I I I .  rozjgrom ienio ich m ie 
nia przez szlachtę za .Tana' K azim ie­
r/a w yw o ła ło  rozgoryczen ie  T a ta rów  
i pęd e m ig n c v jn i do  T u rc ji. M ałej 
A zji. Dobru-dzy R ia łogrodu  i na Dra 
r ;y  b^zeg Dniiestru Za Jana Sohieskic 
go z Sylistrii w ysyła ją  Tatarzy7 em i­
sariuszy na T.itwę, nam aw ia iąc do 
r>orzucenia n iegościnnego Lrch.i&tomi 
i prze? ledlenia się na południe Ko- 
h ■. ta tatarsk i oparta się temu. b iją c  '

Wczoraj wtettorem na szóste W ilno  
—  N. W ilejka wydarzyła się katastrofa 
autobusowa. W  autobusia, utrzymującym 
na tej linii stałą komunikację, spadło nag 
le tylko kolo. Autobus wywróci! s’ę. 2 pa 
sażerów zostało poszwankowanych. (c).

i n a m u n

się trudu kłoipotów i życ ia  tułaczego. 
N ie nęciła je j także perspektywa zasło 
ny na tw arzy, o k tóre j doszły ją  słu­
chy z listów  i opow iadań  em igrantów  
do T u rc ji. P rze ję ły  już obycza je  za 
chodu, pokochały ten k ra j, gdzie lali 
synow ie  i o jcow ie  tyle swej k rw i prze 
lej, a k iedy w ieść doszła, że pewna 
C/ęść T a ta rów  w  czasie w ojny turec 
k ie j przeszła na stronę Tu rk ów , sła 
ły  listy d o  nich, ażeby prosili przeba 
czen ia u Jana Sobieskiego i wTacali  
do Polski —  do  zagród swoich  lin  1o 
zaw dzięcza jąc cłio rągw ie  Koryrckicgo 
i Szachm ancera i inne —  w ierne zo­
stały Rzeczypospolite j.

Do Targow iicy T a ta rzy  nie chcieli 
należeć, szlachta opuszczała s iedziby 
swoje, a pozostali n iedołężni i kobie 
ty  narażeni by li na sw aw olę żołdact 
wa rosyjsk iego  i band grnbieżczy-cb. 
k 'ó re  n apada ły folw-anki tatarskie, Da 
k ły  i  rabowały7. Zw racali się do króla 
Staml-sława Augusta o ficerow i*7 i towa, 
rzysze z pniłków tatarskich, p isa ły*żo  
nv wojaków7 —  rzewnie się na gwałty 
uskarżając i prosząc o  obronę i podpi 
sując: . W iern e noddanlki z pod ko­
mendy Aznlew icza pu łkow n ika" 
Ipr.zyTboezny pułk ta/tarslki) —  w idząc 
jeidnak. że nikt z nomocą me śp ieszi-, 
zorgaimizowały7 ,się i opór bulta jom 
staw iły  zb ro jn i

Czyny7 f ’  zachow ały się w7 parnię 
ci pokoleń  tatarskich i przeszły do 
h istorii. C.zo-i' powstania listopado­
w ego wym ienlaiją nra'tke kapitana Rie

WARSZAWA, —  Komuja Kontroli 
C e n  pod przewodnictwem wiceministra 
jastrzębskiego obradow ała nad wn ss- 
l*ami, zmierzającymi do  obniiki cen na 
w ozów  sztucznych na okres najbliłszy, 
zastąpienia saletry wapnlowe| w  wypad  
kach braku lego  produktu saletrą sodo ­
wą, po cenach saletry wapniowej, któ­
ra jest tańsza od saletry sodowej, oraz 
nad wnioskami, zmierzającymi do rozsze 
nen ia sprzedaty na ulgowych warun­
kach kredytowych nawozów dla okrę­
gów , dotkniętych wymarznięciem ozimi­
ny.

laka, która stojąc na  drodze, słaba i 
.schorzała — -wsparta o  ram ię córk i—  
żegna syina śpieszącego z oddziałem  
Ta tarów , d o  Ik.irnusu Różyckiego. 
Śm ierć kapitana B ielaka pod W ierz  
bicą talk op.iisuje E. Caliier: „K u la
przeszyła  mu serce. Głośnym jękiem  
zapłakała drużyna tatarska, grób  wy­
kopa li bratu —  p rzyw ód cy  pałas/aiir.i 
sw oim i, dz ik i kam ień na mm położy 
li, łzą  snu.tku skrop ili i kam ień i zie 
m ię. Myślą smutku ża łow ali za po 
leg łym  i na Ikon siedlii

iV  powstaniu styczn iow ym  Tata 
i/ y  rów n ież czymny brali udział.

K ob iety  Thlaćk* szy ły  wówczas 
plecaki w ojow n ik om , przem ycały  
prycz granice proch  i broń, op ’ ókowa 
ły  się dziećm i (bez różn icy wyzna - 
m a ), pr/echowy wały po ma iątkacli 
rannych i poszukiwanych powstań­
ców7, w yp raw ia li7 ich za granicę, a na 
Syberii zesłańcom —  ziom kom  słały 
pom oc morallną, otuchę i wsparcie. 
A le  najw iększą zaisługą kob iety  tatar 
sk ie j jest to, iż p rzechow a ły  się dzięki 
n ie j jedyn ie p raw ie  n ieskaziteln ie pra 
stare tradycje  T a ta ró iv  i wysoka ich 
kob ie t m oralność. Stojąc tw ardo na 
straży ogniwka dom ow ego —  kob iety 
Tatarłii* do trzym u ją  kroku m ężczvż 
n ie. kształcą się, korzysta jąc z pełni 
p raw  w- Polsce i są n raw dziw ym i to 
warzyts-jkami i p rzy jac ió łka  mi m ę­
żów

W . G.

j Vt nioski fe dot/cią okresu przejscio 
* e g o ,  to jest okresu do now ego  sezonu 

l naw ozow ego, 'ozpoczynającego się w ma 
ju i czerwcu. Dta opracowania wniosków, 
dotyczących cen nawozów sztucznych w  
nadchodzącym sezonie nawozowym, ko 
misja kontroli cen wybrała podkomisję.

Nadto komisja kontroli cen obradow a  
ła nad wnioskami, zmierzającymi do ob  

n< k ceny mydła.

Proces Kozłowskiego
W czoraj Sąd Apelacyjny w  W ilnie  

rozpoznał sprawę fałszywego student 
Kazimierza Kozłowskiego, skazanego  
przez sąd ok .ęgow y na 15 lat więzienia 
za zabicie i poćwiartowanie Anny Dymi- 
frowiczowej, żony kolejarza.

Kozłowski, jak wiemy ze sprawozda­
nia z p n eb ie gu  procesu w  Sądzie Okrę­
gowym  bv ł sublokatorem Dymitrowiczo- 
wej. Z początku w roku 1936 zamieszki­
w ał razem ze Szczekałą, znanym z pro­
cesu „Lewicy Akademickiej". Po przepro­
wadzeniu się Szczekały Kozłowski w padł 
na myśl zamordowania Dymiirowiczowoj 
po to, aby, jak na to wszystko wskazuje 
ze sprzedaży jej niektórych rzeczy uzys­
kać pieniądze. Po poćwiartowaniu zabitej 
Kozłowski g łow ę  swej ofiary spalił, resz­
tę zas zakopał w  pobliżu mostu na Anfo- 
kolu.

VJ śledztwie Kozłowski przyznał się 
do winy, lecz potem cofnął swoje zez­
nania. Przed Sądem Okr. wyparł się w i­
ny.,

D ifje ratus*a
Zarżąd M iejski m. W iln a  posiane 

w ił w zw iązku z rastauracją Ratusza 
utrw alić jego  dzieje jako daw nej s ie­
dziby  w ładz m unicypalnych i jako za 
bytku architektonicznego W ilna . iv 
form ie wydawnictwa bogato ilustrowa 
uego, aby przyw rócony do daw nej 
swej świetności ii p ierwotnego przez­
naczenia gmach Ratusza pozostaw ił 
dla przyszłych  pokoleń swą historię 
pisaną.

W  sprawie tej wzięta jest pow aż­
nie pod uwagę praca p. Łopacińskie- 
go  pt. „D z ie je  Ratusza", która ewen­
tualnie byłaby jeszcze uzupełniona 
materiałom sprawozdawczym  z obec­
nych prac restauracyjnych k ierow n i­
ka robót inż arch Narębskiego.

ptfffaf*k Irkalowy
W  ro k u  1936 d o k o n a n o  w y m ia ró w  

p o d a tk u  o d  lo k a l i  z a  d w a  la ta  t. }. z*  
1936 i 1937 ro k  i o  tych  w ym ianach  p ia t  
m cy  z o s ła ii p o w ia d o m ie n i n a k a za m i p ła ł  
n ic z y m i, ro z e s ła n y m i na p o c z ą tk u  1936 r. 
W  ro k u  1937 o s o b n e  n a ka zy  p ła tn ic z e  
na p o d a te k  o d  lo k a l i  za  ro k  1937 n ie  b ę  
d ą  rozsypane .

W y ją te k  s ta n o w ić  b ę d ą  p ła tn ic y , k to  
rz y  w '9 3 7  r. z m ie n ili lo k a le  i k tó ry .n  
o b e c n ie  w y s y ła n e  b ę d ą  n o w e  n a ka zy  
p ła tn ic z e  na p o d a te k  o d  lo k a l i  za o k re s , 
o b e jm u ją c y  cza s  o d  p o c z ą tk u  n a s tę p n e g o  
m ie s ią c a  p o  z a ję c iy  n o w e g o  lo k a lą  d o  

| k o ń ca  1937 r. P o n a d to  w y sy ła n e  b ę d a  za  
| w ia d o m ie n ia  o  zm .a n ie  w ym ia ru  p o d a t ł-u  
| o d  lo k a li za  1937 r. tym  p ła tn ik o m , k to  

rzy  w  1936 r. p ła c i l i  k o m o rn e  w y ż s z e  lu b  
i n iż s ze  o  w .ę ee j n iż  10 p ro c e n t  w  sto sun  

k p  J o  k o m o rn e g o  p r z y ję te g o  za  p o d s ta  
| w ę  w ym ianu  za  la ta  1936 i 1937 
j W o b e c  te g o  p ła tn ic y  p o d a tk u  o d  lo  

k a li, k tó ry ch  n ie  d o ty c z ą  w y m ie n io n e  p o  
p r z e d n io  w y ją tk i, w in n i, n ie  c z e k a ja c  n a  
d o r ę c z e n ie  r .a k a zó w  p ła tn ic z y c h  na p o ­
d a te k  o d  lo k a l i  na r. 1937 w p ła c ić  I ra tę  
te g o  p o d a tk u  za  1937 r. d o  d n ia  30  k w ie  
tn ia  1937 r., zaś II ra tę  d o  d n ia  31 o a ź  
d z ie r n ik a  te g o ż  ro ku .

Powstanie roiyteczne)

Z  in ic ja ty w y  Z a rz ą d u  C e c h u  K ra w c ó w  
C h rz e ś c ija n  w  W iln ie  z a ło ż o n a  została 
B e zp ro c e n to w a  Ka sa  R z e m ie ś ln ic z a , s ie ­
d z ib a  k tó re j m ie ś c i s.ę p r z y  ul. Bakszta 
1 m 8.

C e le m  s to w a rz y s z e n ia  je s t n ie s ie n ie  
p o m o c y  n ie za m o żn y m  P o la k o m  rz e m ie ś l­
n ik o m  p r z e z  u d z ie la n ie  b e z p r o c e r to w y c h  
p o ż y c z e k  na z a ło ż e n ie  lu b  p r o w a d z e n ie  
w arsz ta tu  r z e m ie ś ln ic z e g o ,  w z g lę d n ie  
p r z e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e g o , o ra z  u d z ie  
la n ie  p o ra c l z a w o d o w y c h  i p ra w n y ch

Z a rz ą d  K a sy  p r z y jm u je  in te re sa n tó w  
k a ż d e g o  c zw a r tk u  w  g o d z  o d  17 d o  2 ?

Runęła t?ę<ć kominu 
w hurie Vitrum

W czoraj oodczas szalejącej w  W il­
nie wichury, runęła część kominu fabry­
cznego w  hucie „Vlfrum " przy ul. R ov  
sa 9.

Na razie dalsze obsuwanie się kominu 
wstrzymano, niemniej jednak cały komin 
fabryczny grozi zawaleniem się.

Dziś zagrożony komin zbada soecjał- 
na komisja techniczna.

Powiesił sie na p isk u
W czoraj wieczorem przy ulicy N o w e  

gródzkiej 97 targnął się na życie Św iet­
ni kotlarz Piotr Purycki.

Purycki powiesił się na pasku, umoco 
wanym do krawędzi łóżka.

Pow ody sam obójswa nie są znane. —  
Stwierdzono jedynie, że desperat by ł w  
stanie nietrzeźwym.

chce zdać eozamjnd
do I-ej klasy  głmna/Jum

już tc-az win,en rozpocząć przcę. 
Solidnie, Rruntewaie i skutecznie, oraz 
tanio noży w grupach i pojedyńcz© 
doawlad—MMiy nauczyciel i kor-spety 
tor Zgłoszenia: do redakcji „K u iie -a  
W ileńskiego'- po godz. 7,30 w leci lub 
telefonicznie ©z. 16— 09 pak 46 w  
godzinach od 11 Tano do 7 w ierz 

Do nauki grupowej należy się zgtru ja£ 
zawczasu.

Urzędnik niemiecki musi się żenić
cia I wystarczającego uposażeń a, n% na 
wrą związków małżeńskich, wyłączem t 
dą na przyszłość od  wszelkich awansów, 
chyba, że doniosłe pow ody  uniemożliwi 
ły Im małżeństwo.

W  stosunku do  „opornych" pracowni 
ków kontraktowych, sankcje są Jeszcze 
ostrzejsze. Okólnik zapowiada, ż t  z dn. 
1 listopada będą oni zwolnieni ze służby  
państwowe).

Gaulelfer I nadprezydenf szczeciński 
i prowincji w;vdał okólnik do  podległych  
mu urzędów, w  którym nakazuje wszyst­
kim urzędnikoin i pracowników kontrakto 
wym, aby wstąpili w związki małżeńskie, 

Gaulelfer żąda przedłożenia w  termi 
nie do  25 listopada br. listy nieżonatych 
urzędników i pracowników, którzy ukoń 
czyli 25 lat. Okólnik zapowiada, że urzed 
nlcy, którzy mimo ukończenii 25 lal iy -
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Zbliża się czas oł>iatd<rwy Na ja- 
jdejś większej stacja sprzedają bulel 
J t i  l  ciepłym mlekiem. K u p u j ę  jedną 
za 10 centów i po rwany zapałem na 
bywcy oglądam się za coznosicklem 
dużych, prostokątnych paczek owinię 
tych w biaią bibułkę. Góz kiedy nie 
wiem, co tam jest w środku, a ze 
sprzedawcą się nie porozumiem Są­
siad mój nabywa dwa takie pudła i 
rozwija je. W  di ewimanej sikrzyinecz 
ce gorący, pazTUjiący rytż. W  drugiej 
różne dodatki w kształcie różnokolo 
rowyeh kawałków, przypominają­
cych inasze pomadlki, wsrod kiórych 
jedyną lormą znana mojemu oku jesł 
ptast«relK kiełbasy. Trzymając na ko 
tanach te pudełlk a sąsiad mój rozdzię 
r-a zębami podłużne, papierowe zawi 
mątkn, nrpflobywając zeń dwie drew­
niane pałeczki. Obserwuję go kątem 
oka, ale na ten widok, nie bacząc na 
dysJcreoję i dellikatnaść, obracam sie 
dc nieco frontem i oczyma pożeram 
go żarłoczniej, niż on swoją kaszę. T\ 
ls  opiekany laki jedzenia przez CS iii 
cłyfców przy pomocy pałeczek, kazał 
mi wierzyć, że wnet ujrzę tu cuda 
przed'7 'wnego kunsztu, że ziarenka ry 
żil, dbwvtaa>e i zanoszone pojedynczo 
do *tisł z magiczną si/ybkością, utwo 
rzą nie ledwie ciągłą strugę, a wirrtii 
rt7trwsk‘ch rndiów ;trążł:ów niesno- 
iób będzie zauważy- i zanalizować.

Rzeczyw istość różni się zazw ycza j 
.o Ł o lw ie k  od m arzenia. Sąsiad ujanu 
je ot. pa łeczk i p raw ą  ręką Jeżeli zło 
ż y ć  pa lce  tak, jak  d o  pisania, a następ 
ni, n ie zm ien ia jąc p o zyc ji ręki, w y jąć  
z n ie j p ió ro  a w staw ić dw a  patyczk i 
• np. dw a o łów k i) od  strony dłoni pod 
kc iuik-em i p o ło żyć  końce tych pa tycz 
ków  no p ierw szym  (najgrubszym ) 
c z łon ie  zgiętego  palca wskazującego, 
to w  przyb liżen iu  o trzym a się p o zy - 
c ję  tych p rzyrządów  w laki e j Chiń­
czyk  używ a ich do jedź en ia. W y s la r  
C/v teraz podtrzym ać pa łeczk i od spo 
di. trzecim  palcem  a ż gory prizycis 
nać je  kciukiem , izaiś w skazu jącym  
pa lcem  regnłowa<ć z  boku ich odleg 
?,,ść od siebie, żeby m óc się .już n im i 
posługiwać Pałeczk i w w jęciu  dłonią 
«ą rozstaw i orne na jakieś półtora  do 
dw u  centymetTÓw, a dalej zb iegają  s-ę 
ku końc.im  talk, że  m ożna nim i ponie 
która rzecz jak  wzczypczykam i po- 
chw ycić.

R yż w pudelku n ic jest sypki lecz 
Kysty i kleisty. ) 'odn iósłszy pudełko 
do sam ej prawne tw arzy, b iesiad­
nik, nie zważając na m ó j w w ierca ją  
cy się w  n iego w zrok , zagarn ia pew  
na częś< ry żow e j m asy i wprosi z. 
brz.egu pudelka „zapych a  ją sobie pa 
łerzkattiii do  us< zupełnie zresztą po- 
tkibnie rak n b ił.  m ó j ko lega  w kuch 
ni akadem ickiej w  W arszaw ie , z tą 
pylico różnicą, źc n ie ta lerz podnosił 
d e  poriemnu tw arzy, lecz tw arz oposz 
t z.ał do  poziom u  talerza, sto jącego na 
sloile

Następnie szc/.ypczyki w yław ia ją  
z drug iego pudła jak iś  sm akow ity ką 
se\ i  zanoszą go  do  ust. Przebą spra 
w ied liw ie  przyznać, że gdy ob iad zo­
stał już spożyty każdi po jedyncze z'a 
rsnlko ,na dmie zostało zręczn ie sc.hw > 
lano. —  Pudelka zaw in ic ie  : pow ro­
tem  w bibułkę znikaią (pod ławką. 
M am y już pore wion.ednią.

O d  ja łow ych  w zgórz w  zachodn iej 
Cręści M andżurii i mieLiCznycli upraw 
nych p ó l ukazujących się w m iarę 
złdiżefma się do Oharbma^ krajoibraz 
zupełnie się różni. Kówmnia be/.śnież 
na, ca łkow ic ie  upraw iona. Z:*gon> i 
rożne bró/dy od bronow ania. W sie i 
w iększe osady ruchliwe, zabudowane 
ciasno sto jącym i dom am i, które w y ­
glądają  jak robotn icze kw atery . Dwu 
k o łv  wehikuł o cudaczne i konstrukcji 
n ic  do  zabaw y w idoczn ie służy. Cięż 
k o  w yładow any wódkami ciągną dw ie  
p a r y  wołów  Na prze jeździć  m iga nu 
w oczach  wyisoka postać starego Chin 
cz.yku z tw arzą  pu co łow atą  i zdobną 
w  rzadki w iecheć s iw ej brody' jak u 
kozła. L iczn e m osty przenoszą nais 
przez rzeki, inne n iż  u nas, o szero­
kim  k oryc ie  i led w ie  ty lk o  siadach 
w od v  gdrzieniegdz ie na, uinut. Poc iąg  
wbiega na przęsła, rozc iągn ięte  na du 
ż e j długości ua n iziu tkich  filarach , 
wyrastających  z z i «nvi. Tu i Tam prze 
n ikn ie  spodem  zm arznięta kałuża poś 
ród gładkich brunatnych szlam ów . 
Spękana pow ierzchnia  lodu pozwala 
ocen ić / gó ry  jego  grubość wgłą b pek 
n iecia1. ł t,suk n iew iadom o właściwo! 
gd zie  b y ło  kor eto, kiedy juz jesteś­
m y za rzeką i pędzim y znowu wśród 
pól. Lasu  w całej M andżurii n ie md 
dzia łem , ieżeli n ie liczyć '.rzadkiego 
cidr/ewo-enia zachodnich w zgórz. A  

■przecie Mandżuria uchodziła za ha j 
hardzie j lesistą ozęść daw n ie jszego  
p w w lw a  chińskiego.

P o  ca łym  w agon ie  m ogę rozglądać 
f i ę  d iwo li b e  p ó łk ' ty lko  boczne, nie 
'aKłaUiają w "d-olki., 3 takich  p rze g ró ­
dek jałk u nas w ogó lnym  przed; i* 
le “ , 7, poza k tórych  n .7 (w yży j tylko 
czubeik kapelusza udziela się sąsia­
d om  tuta j n ie m a Misje viis a vis sta 
tinw i t.'raz, mafia Ohrmmzka, m im a 
miingoLskich rysów  typ dołu ze m i zna 
ny. M łodo dziew czyn a  wtóra ze wsi 
p rac jed zie  do miasta' na służbę tak u 
na^ w egląda1- Tizam r w łosy gładko

sczesane na dw ie  stron v ; rum iana, na 
iwna, zaściankowa tw arz o ciem nych 
w ilgo tnych  oczach. Zapew ne m ylę się 
wr ocenie je j środ^wioka bo jest to o- 
*oba  w idoczn ie inteligentna. Zagłę­
b ia  się wr m agazyn  pozostaw iony 
przez je j poprzednika na tym  m ie j­
scu. Iługale i ładnie opracow ane w y ­
daw nictw o. Gdy czyta łam  w  kraju , że 
Ch ińczycy ba rdzo dużo drukują, nie 
um iałem  inacze j m yśleć  o tym  ich 
drulku, jaik iz po litow an iem . M igatzyn 
jest zdobny w lóżnoikolow r ilustracje, 
w  karykatury Na końcu zaw iera  spe 
c ja ln y  dodatek dla dzieci, z obraz­
ków, k tórych  treść m ożna zm ien iać 
p rzewraca. jąe odd z i oihi i a każdą z 3-ch 
części, na które rozcięte .są strony.

Pap ier/druk i w ykończen ie  ani na 
k rok  n ie ustępuje am erykańskim  edy­
cjom .

Jedna l  po łów ek  karia tydy o dw u  
twiarizach w dała  się w rozm ow ę z są- 
« '  odom Ten  opowiada, je j  dużo i elo- 
kw eln ie. Ona n ie  m ów i ani słowa 
słucha i ty lk o  czasem przytakn ie na­
głym , au tom A y cnym ruchem głow y. 
Jesl ło  wiidoczaiiL osoba dutoze ulożo- 
ra . N ierzadko  zonkam też w  tył, gdzie 
bezpośrednim  ,mym sąsiadem jest m ło 
dociany podróżn ik , kiczący sobie m oże 
dw a lata. W  grubym , czerw onym  w 
białe p rążk i (kaftanie i w w atow anych  
spodniach, sk ładających  się z dwu od 
dzielnych  nogaw ic, w ca le ze sobą nie 
zszytych, co pozw ała  jego  prak tycznej 
m am ie uzupełn iać tę lukę w 'ga rd e ro ­
bie p rzy  pomocy7 ściereczki podkłada 
ncj „  ad hoc“  —  w yg ląd a  ten brzdąc 
jak m a ły  Budda, a trudhę też jak  u- 
cieszna figurka, sikTęcona z opon  gu­
m ow ych  m arki ...Micibelin", k tóra z do­
li wiszyrdkie rek lam y tej firm y. Na 
gładko strzyżon ej czaszce, tuż nad czo 
łem  pozostaw iona jesl równa, okrągła 
kępka włosów7, coś jak karykaturalna 
czapeczka korporancka, nasadzona na 
czubek g ło w y

Ki y te Muikdenu m inęliśm y
jeszcze za dnia. vV zapadającym  zm ie  
rzehiu m ijam y k ra j coraz bardzie j u- 
p rzem ysłow iony. W id zę  gdizieś, nieda 
lcko od toru iapo w ietrzną podstację 
elektryczną. Kratow e wiieże i lin ie  w y  
sok lego napięcia oplatają ca łe pob liże 
torow iska, rozga łęz ia ją  się, .mnożą, 
Cudowne ■wieże ciśnień, wsparte na 
żelbetow ych  p ro fila ch  "przem awiają 
czystością konstrukcyjnego rysunku. 
L e jow a te  zb iorn ik i do  zsypu węglla w*i 
s/ą nad loram i W szystko  koinstrukc, 
;e  aoW oczesue, z DÓlotem.

Ciemnnsć izalega już na dw orze, a 
m n ie się zdaje, że idblask, jakiiy7 łu 
ny prześw ieca poprzez czerń  okien. 
PrOżno cobie tłumaczę, że to ośw ietlo  
ne w n ę trze , w agonu łam ie się w7 szy­
bie. I51a.sk rośnie, Już jestem  pew ien, 
że to zzewenątrz św ia tło  btije. N isko fa 
jiry czn e  m ury łam ią  się p rzy  ziem i, a 
% pośród n ich  tryska ją czerw one p ło­
m ienie, ca łe p łachty płonącego gazu 
cn w ie ją  się na w ietnze nocą. Tu 
„r/dchodzi" /ap’ wine grubszy p rze­
m ysł D alrj tysiąc b iałych, jarzących 
się św iateł zapali a się pod dalekim  
w zgórzem , k tó re  ptxlchnd;zi hikicrn 
b lisko i czarną groźną sydwetą w yra ­
sta w7 strom y ,garh. tuż pr.zy pociągu 
Patrzę nań od dołu z czo łem  p rzy  sa­
m ej szybie. N ie zatrzymnujemy się tu 
taj. P iln o  nam  do Dairenu

Długi, k d k u rzęd ow y wąż lśn ią­
cych aut na gładkim  asfalcie przed 
rtsyorcem. m /trąbionych  n iecierp!Iiw7ie 
w oczekiwnniu  na swą kn ie j przvno- 
m ina nriPSe W schód  pusty7, m roźn y  i 
dziki, jeże li gdzie był, tutaj ju ż się 
skończy '. Jestem w zasięgu drugiej cy 
v ilizacji. Port Pnire.n podobn ie jalk 
Korea, stanowo terylwriuim japońskie.

M a e  T u r e k .
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Komitet przedsiębiorstw państw.
W  kołach gospodarczych mówią, ie  

w  najbliiszym czasie ma być utworzony 
osobny komitet naczelny państwowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. Celem  
komitetu miałaby być kooidynacja dzia- 
łelnosci tych prredsiębiorstw. iednyrn z 
motywów, któr/ pizem awiał na rzecz fe- 
gc  projektu, jest ostatnia tak zwana 
ce-ort pozycje pomięazy * stanowiskiem 
przedsiębiorstw przemysłowych a kiero­
wnikami polityki gospodarczej rządu w

sprawie zagadnienia cen. Na czele p r »  
jekiow anego komitetu, jak mówią, stanąć 
m< b. minister przemysłu i handlu, p. 
ftajcnmarr

Jednocześnie mówi się o tym, ie  w 
razie, gdyby  obecny ministei oświecenie  
a roi Święłosławski przy przyszłej ewen­
tualnej rekonstrukcji iządu opuścił stano­
wisko swoje, wówczas jako tachowiec- 
chomifc zająć miałby miejsce w tym ko­
mitecie.

F.chs zawieszenia Bratniakćw w Warszawie
W  związku z zawieszeniem działal­

ności Bratnich Pomocy szkół akad. w 
W arszawie organizacje akademickie po­
wzięty uchwały protestujące i skierowały 
do  Rektorów wyższych uczelni listy, w 
których zwracają się z prośbą o zwołanie 
w sprawie ostatniego rozporządzenia i je 
g o  przyszłych skutków Zebrania O gó ln e ­
g o  Profesorów na podstawie art. 5 i 4 
Ust. o  Szkołach Akademickich.

| W  tych dniach odby ły  się nadzw y­
czajne zebrania zarządów wszystkich Kół 

j Naukowych Politechniki Warszawskiej.
Na zebraniach tycn zarządy uchwaliły 

protesty przeciwko ostatniemu zarządze­
niu Min, W  R. i O  P., zawieszającemu 
działalność Bratnich Pomocy, oraz posta­
nowiły na znak orotestu zawiesić swą 

; działalność przez podanie się do dymisji 
i zarządów Kół Naukowych.
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Zatarg o tytuł lekarza stomatologa
G ło ś n y  la ł a r g  o  ty tu ł n a u k o w y  le k a ­

rza  s to m a to lo g a , k łó ry  b y ł  w  p o c z ą tk a ch  
r. b . p r z y c z y n ą  stra jku  s tu d e n tó w  na a k a ­
d e m ii s to m a to lo g ic z n e j i d e m o n s tra c j i 
a b so lw e n tó w , k tó rz y  n ie  p r z y ję li d y p lo ­
m ów , z n a le ź ć  m a sw ó j e p i lo g  p r z e d  N a j­
w y ż s z y m  T ry b u n a te m  A d m in is t ra c y jn y m .

K i lk u  a d w o k a tó w  w a rsz a w sk ich  w y s tę -

W  Z. S .S . R. k ra ch
grozi życiu gospodarcza - przemysłowemu

C z y ta ja c  p ra sę  s o w ie c k ą , z n a jd u je m y  
w  n ie j c ię ż k ie  o s k a rż e n ia  p o d  a d ie s e m  
w ła sn y c h  k ie ro w n ik ó w  ż y c ia  g o s p o d a r ­
czo . p r z e m y s ło w e g o .

GORZEJ, NIŻ W  ROKU ZESZŁYM .

P la n  p r z e m y s ło w y  p ie rw s z e g o  k w a r­
ta łu  w  M o s k w ie  i o b w o d z ie  m o sk ie w ­
sk im , ja k  s tw ie rd za  „Raboczaja M oskw a" 
n ie  zo s ta t w y ko n a n y , F a b ry k a  sa m o ch o ­
d ó w  im . S ta lin a  p ra c u je  w  tym  ro k u  g o ­
rze j, n iż  w  z e s z ły m . N a d m ia r  ro b o tn ik ó w  
w  p rz e m y ś le  o b w o d u  m o s k ie w s k ie g o  w y ­
n o s i 5 D roc ., a  w y d a jn o ś ć  p ra c y  ro b o tn i­
k ó w  je s f  n iż s za  n iż  w ro k u  ze sz ły m . N p . 
w  p rz e m y ś le  t ra k to ro w ym  w y d a jn o ś ć  je s f 
o  10 p ro c . n iż s za  w  p o ró w n a n iu  z  r. u b  
S y tu a c ja  w  p rz e m y ś le  s a m o ch o d o w y m  
p rz e d s ta w ia  s ię  je s z c z e  g o r z e j.  S p raw a  
la k o ś c i ró w n ie ż  n ie  u le g ła  p o p ra w ie . 
P rze m y s ł b a w e łn ia n y  u k ry w a  ta n d e tę  w  
ten  sp o só b , ż e  l ic h e  w y ro b y  w y p u s z c z a  
ja k o  d ru g i i t rz e c i g a tu n e k .

STRACONE DNI W IO SN Y .

„Za Komunisticzeskoje Proswieszcze- 
nije" s tw ie rd za , z e  s>ew te g o ro c z n y  m a 
p r z e b ie g  d a le k o  g o r s z y  n iż  w  u b ie g ły m  
re ku . W p r  a w d z ie  w  o s ła tn ic h  d n ia c h  sy ­
tu ac ja  u leg łe , p e w n e j p o p ra w ie , je d n a k  
s tra co n e  d n i w c ze sn e j w io sn y  n ie  d a d z ą  
s ię  ju ż  o d r o b ić .  N a jg o rz e j sy tu a c ja  p r z e d  
s taw ia  s ię  na U k ra in ie . D o  d n ia  5 bm . 
o b s ia n o  4 ,6  m il io n ó w  h e k ta ró w , p o d c z a s

Wicspnna ^ w ! a  mody
i w  hotelu Bristol zgromadziła elitę n a j­
wytworniejszej publiozno,fci stołer-znej. P a  
nie, ubrane z najbardziej wyszukaną eb-gnn 
oją, stanowiły przeciwwagę ślicznych mode­
lek, demonstrujących z wdziękiem ostatnie 
kreacje mody. Powietrze przekrojone b\ło cn 
nownym zapachem wody toaletowej Forvil 
,Cinq Fleurs, gdyż ja,k sit; okazało ogromna 
większość pań, hołdujących modzie, uznała 
zapach ten za najwytworn iejszy obecnie i 
najbardziej odpowiadający ich wylirtalnym 
glistom.

W 100-ą rocznicę Uniwersytetu Ateńskiego

g d y  w  ro k u  u b ie g ły m  o  te j samej' p o r z e  
o b s ia n o  6,1 m il io n o w  h e k ta ró w .

STAN G O R SZY  PO  REMONCIE,
NIŻ PRZED REMONTEM.

Z a s tę p c a  k o m is a rza  k o m u n ik a c j i B ilik  
u suną ł z e  s ta n o w isk a  i p o c ią g n ą ! d o  o d ­
p o w ie d z .a ln o ś c i s a d o w e j n a c z e ln ik a  s łu ­
ż b y  d r o g o w e j k o ie i  m o s k ie w s k o  -  k i jo w ­
sk ie j, je g o  za s tę p c ę  'e w  zo ra , n a c z e ln i­
k ó w  6 i 9  d y s ta n su  o ra z  s ta rs z e g o  m a j­
stra d r o g o w e g o  za  lic h y  re m o n t ło ró w . 
W  sto sun ku  d o  s z e re g u  in n y ch  p ra c o w n i 
k ó w  p r o w a d z o n e  jest ś le d z tw o . R e m o n t 
p r z e p ro w a d z o n o  w  fa k i s p o so b , ż e  tak  
p is z e  „Gudok —  „s tan  to ru  b y ł  g o r s z y  
p o  re m o n c ie , n iż  p r z e d  r e m o n te m '. A k f  
p r z y ję c ia  w y re m o n to w a n e g o  to ru  zo s ta t 
s ta łs zo w a n y .

N A  KOLEJACH.

N a  k o le i o rd ż o n ik id z e w s k ie j  ( p o łn c c -  
■yy K a u k a z )  u ia w n io n o . ż e  na  k o le i  te j 
„ d z ia ła ją  w ro g o w ie  lu d u " ,  k tó rz y  u tru d ­
n ia ją  tra n sp o rt p a liw a  p ły n n e g o  i u rzą d za  
j<j k a ta stro fy

S z c z e g ó ln ie  „ z a ś m ie c o n a  je s l w ro g a ­
m i lu d u "  s łu ż b a  łą c z n o ś c i.  „ W r o g o m "  
łym  za rzu c a  s ię  m. in ., ż e  „ u k r y l i  p r z y c z y  
n y  k a ta s tro fy  p o c ią g u  o s o b o w e g o  na sta 
c j i K i ja n "  Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  p ra sę  hu 
s o w ie c k a  ró w n ie ż  p o m ija  m ilc z e n ie m  n ie  
m a i w sz y s tk ie  k a ta s tro fy  k o le jo w e  w  S o -  ! 
w ie ta ch .

M A S ZY N Y  NIEZDOLNE D O  UŻYTKU-

K o m isa r ia ł R o ln ic tw a  Z S R P  z a m ó w ił 
4 .500  m aszyn  d o  w y ła d o w y w a n ia  b u ra ­
k ó w  o ra z  s a m o ch o d y  c ię z a -o w e  za  su­
m ę  5 m il io n ó w  ru b li.  M taszyny  te  w sku tek  
z ły c h  o b l ic z e ń  te c h n ic z n y ch  o ra z  w a d li­
w e j k o n s tru k c ji, o k a z a ły  s ię  n ie z d a tn e  d o  
u ży tk u . „Socjalfsficzeskoje Ziem tediellje" 
z a p y tu je  ,k*o p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
zm a rn o w a n e  p ie n ią d z e  o a ń s tw o w e , d o p a  
tru jąc  s ię  w tym  w szy s tk im  „ z ło ś l iw e j  d z ia  
ta fn o śc i s z k o d n ik ó w  u s iłu ją c y ch  z d y s k re ­
d y to w a ć  m e c h a n iz a c ję 1

M O SK W IE BRAK MLEKA  

I NABIAŁU, 
aja M oskw a" d o n o s i,  ż e  w 

a B B M H H H B H

s z e re g u  s k le p ó w  w  M o s k w ie  b ra k  je s l 
m le k a  i n a b ia łu . S z c z e g ó ln ie  d o t k l iw ie  d a  
je  s ię  o d c z u w a ć  b rak  m le k a  w  d z ie ln i­
c a ch  ro b o tn ic z y c h  na p e ry fe r ia c h  m iasta . 
P iz e d  s k le p a m i tw o rzą  s ię  o g o n k i.  D z ie ń  
n ik  z a r z u ć ,  tru s to w i m le c zn e m u  z łą  o r ­
g a n iz a c ję  d o s ie w y  m le ka , g d y z  n ie  m a 
je s z c z e  u p a łó w , a m le ico  p r z y c h o d z i d o  
s to lic y  s k w a śn ia le .

BIUROKRATYZM  I 7GN1ŁY
liberalizm .

D z ie n n ik  „SocjaBsticzeskoje Ziemie- 
dielije" z a a ta k o w a ł w  o s try  s p o s o b  w  ar­
ty k u le  w s tę p n ym  k o m is a r ia t  ro ln ic iw a  
ZSRR, k tó ie g o  je s f o rg a n e m  o f ic ja ln y m , 
za  „ b iu ro k ra ty zm , z g n iły  l ib e ra liz m  i o a - 
p ie r o w e  k ie ro w n ic tw o "  sp ra w am i ro ln ic ­
tw a  P ism o  tw ie rd z i,  ż e  w  re z u lta c ie  ta k ie  
g o  k ie ro w n ic tw a  s ta c je  m a szyn o v /o - fra k -  
lo ro w e  p o z o s ta ły  b e z  m a łe - ia łó w  p ę o  
nych,

W  o b w o d z ie  d o n ie c k im  z p o w o d u  
b ra k u  p a liw a  s ta n ę ło  20  sta cy j m a s zyn o -  
w o - t ra k to ro w y c h . B ia k  p a liw a  z a h a m o w a ł 
s -ew  w  o k rę g a c h  k ijo w s k im  i c d e s l  im  o -  
ra z  w  k ra ju  a zo w sk o -c z a rn o m o rsk  im  i na 
K a u k a z ie  p ó łn o cn y m , D z ie n n ik  k w e r t io n u  
je  ra p o r ty , n a d sy ła n e  p r z e z  w ła d z e  lo k a l 
n e  o  „ p rz e d te rm .n o w /m  w y k o n a n iu  p!a 

s ie w ó w " .  B rak  m a te r ia łó w  p ę d n y c h  
d a je  s ię  o d c z u w a ć  ró w n ie ż  i w  o k rę g a ch  
o re n b u rs k lm . om sk im , sa ra to w sk im , ku j-  
b y s ze w sk im , sam arsk im  i w  B a s z k ir ii.

PROCES ROSJAN, N IE M C Ó W  
I U K R A IŃ C Ó W

K ie ro w n ic y  n a g ó rn e g o  re ,o n o w e g o  
k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  i K a b a rd in o -B a !  
k a r ii (K a u k a z  p ó łn o c n y ) ,  p r z e w o d n ic z ą c y  
k o m ite tu  i 6 c z ło n k ó w  zo s ta li p o c ią g n ię ­
c i d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o w e j ze  ro z ­
p o r z ą d z e n ie  o  w y s ie d le n iu  z K a b c H in o -  
B a łk a r ii R o s jan , N ie m c ó w  i U k ra iń c ó w . K o  
m ite t d e c y z ję  tę m o ty w o w a ł c zę s ty m i kra 
d z ie ż a m i,  p o p e łn ia n y m i p r z e z  o s o b y  na ­
le ż ą c e  d o  ty ch  n a ro d o w o ś c i.

W y s ie d lo n o  o g ó łe m  45 ro d z in . P ro ­
ce s  ro z p o c z n ie  s ię  za  k i lk a  d n i. W e z w a ­
n o  62  św ia d k ó w . „O-dżonikidzewskaia  
Praw da" o k re ś la  o sk a rżo n y ch , ju k o  „ b u r -  
i j a z y jn y c h  n a c jo n a lis to s  ,

Ornie w szkrle powszechne!

W  p ro g ra m ie  u ro c zy s fo s ;  ju b ile u s z o w y c h  
100-e j ro c z n ic y  is tn ie n ia  U n  w e rsy te tu  A- 
te ń sk ie g o , w k tó ry ch  to  u ro c zy s to ś c ia c h  
w e zm ą  u d z ia ł  ró w n ie ż  p r re d s ta w ic ie le  U -  
n iw e rs y te fó w  p o ls k ic h , są p r z e w id z ia n e  
ró w n ie ż  a le g o ry c z n e  p r z e d s ta w e n ia ,  o s ­
nu te  na t le  m o ty w ó w  w ie lk ic h  d ram a tu r 
g o w  g re c k ic h  z ży c ia  s ta ro ży tn e j H e lla ­
d y . P ie rw sze  z ty ch  p r z e d s ia w ie ń  w  k tó ­
rych  o d ż y je  m it d a w n e i G r e c j i,  o d b e d .  e

s ię  n ć  A k r o p o iu  g re c k im , na t le  P ro p y -  
le jó w  i św ią tyn i A te n y  P a rthenes . P r z e d ­
s ta w ie n ie  te, w y s ta w io n e  w  a n ty c zn y ch  
ko s t iu m ach , w z b u d z ą  o d d ź w ię k  w  ca tym  
sw ie c ie  h um an is ty czn ym , z b u d o w a n y m , 
na w zo ra c h  ku ltu ry  k la s y c zn e ;. N a  z d ję ­
c iu  fra g m e n t je d n e j z p ró b  te j im orow>- 
za c j i s ta ro ży tn e j na A k r o p o lu :  P a lla s  A*he 
n e  w o to c z e n iu  p le ja d y  c ó r  h e lle ń sk ic h .

Prasa warszawska donosi, że w  Jednej 
z warszawskich szkół ujawniono w  ostat­
nich czasach szereg niebywałych skanda­
lów. Szkoła pod  wezwaniem Karole Fo- 
romeusza przy iicy Chłodnej Nr. 18 
i O grodow e j 13 (własność Karoliny Szul- 
lerj, była siedliskiem najgorszej dem ora­
lizacji i spełniała rolę niemal domu pu­
blicznego.

Kancelaria szkolna przy ul. O grcd o  
wej 13, była miejscem niebywałych orgfj. 
Po godzinach wykładów  w  kancelarii 
rozgrywały się sceny miłosne miedzy 
nauczycielkami i nauczycielami. Po ich 
wyjściu z kancelarii zostawali uczniowie 
i uczenice, dzieci w  wieku iaf 14 i 15

W ieczorem  zat w  ketceiaril rezydo­
wały dw ie woźne, które śriągały do  s>e- 
bie młodych chłopców. W  czasie orglj 
pijackich dochodziło do niebywałych  
skandali.

Przebywanie dzieci w  godzinach po­
obiednich. a często i nocami na terenie 
szkoły, budziło  podejrzenia rodziców. 
Niepokój len uśmierzała właścicielka 
szkoły, tlumacząr to zajęciami dodatko­
wymi.

W  tych warunkach poziom nauki stał 
niżej wszelkiej krytyki. Lekcje były tylko 
pozorem lekcyj, a uczniowie, co do któ-

ii.

rych były obawy, i e  m ogą ujawnić pa­
nujące w  szkole stosunki, ofriymywali do  
bre stopnie,, Szullerowa pobierała 2b do  
30 zł opłaty miesięcznej, co przynosito 
jej znaczny dochód, do  szkoły bowiem  
uczęszczało ponad 160 dzieci.

Fakty, kfOre ostatnio wyszły na jaw, 
wzbudziły zrozumiałe oburzenie wśrćcł 
rodziców Wskutek ich skarg kuratorium 
wszczęło obecnie śledztwo

p it o  d o  m in ste rs tw a o św ia ty  z  p ro ś b ą  
i u za s a d n ie n ie  d e c y z j i w  sp -a w .e  c o fn ię ­
c ia  a b so lw e n to m  a k a d e m ii ry fu łu  „ le k a -  
rz a -b to m a to lo g a  i z a s tą p ie n ie  g o  ty tu łe m  
„ le k a - ia - d e n ty s t y " .

Jak  s ię  o k a zu je , g tu p a  b lis k o  300 stu­
d e n tó w  sta rs zy ch  k u rsó w  i a b s o lw e n tó w  
z  ro k u  o s ta tn ie g o , zam  e rza  w ys*ap ić  z e  
z b io ro w ą  sk a rg a  d o  N . T A . p r z e c iw n o  
s ta n o w isku , z s ję te m u  p r z e z  m in is te rs tw o  
o św ia ty

P o w o ły w a ć  s ię  o m  b ę d ą  na p raw a , 
n a b y te  w  c za s ie  o b o w ią z y w a n ia  p r z e p i­
só w , o rz e w id u ją c y c h  k o rz y s ta n ie  z tyt. „Ie  
k a r z a -s to m a to lo g a " , ,ak  i r,e to , iż  o d b y l i  
o n . s tu d ia  w -o  p ro g ra m u , z a tw ie rd z o n e g o  
p r z e z  m in is te rs tw o , d a ją c e g o  p o d s ta w ę  
d o  k o rz y s ta n ia  z te g o  ty tu łu .

S^drowie raniecalą  
o podwyżkę

Zrzeszenie sędziów I prokuratorów  
wystąpiło do  prezydium rady ministrów 
i min. sKarbu w sprawie oodwyższenu  
uposażeń sędziów grodzkich, będacycn  
kierownikami sądów, sędziów okręgo­
wych i przewodniczących wydziałów w 
sąoach oleęgowych.

Zm arły żfbrak  
p o s y p a ł  1 8  0 0 0

W  okoucy Tomaszowa M az zn-.arł na  
d r o d z e  n ie zn a n y  n ik o m u  żeh> Ir, Na *zv 
z m a r łe g o  z n a le z io n o  z a w ie s z o n y  v 
c ze k , w  k tó rym  zn i,;dow .i{w  ba r 
ty. Jak  s ię  o K a za fe  p y to  tam  18.00P 
tych .

P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w e  
L w o w ie , g d z ie  w  c za s ie  o b ła w y  p o l ic y j ­
n e j p r z y t rz y m a n o  z e b ra c z k ę  A ie k s a n d rę  
M a c u rę , p r z y  k io re j z n a le z io n o  100 ru b l. 
w  z f o c ie  i 45 0  z ł.

0 10 proc. ducatku
00 perrsii

Stowarzyszenie urzędników pahsfwss- 
wyeh podejm uje skeję, mającq na celu 
uzyskanie 10 procentowego jednorazo­
w ego  dodatku do pensji. Dodatek ma 
być obliczony od  pensji brutto —  bez  
uwzględnienia dodatków służbowych.

O dpow iedni memoriał w  tej sprawie 
poparty argumentami, złożony będzie  
premierowi oraz ministrowi skarbu

Podstawą dc, powzięcia tej uchwały 
będzie sprawozdanie delegatów.

Tegoroczne zaćmienie 
słońca

W dniu 8 czerwcu br. na Oceanie
S p o k o jn y m  b ę d z ie  m o żn a  o b s e rw o w a ć
zd ćm .e n ie  s ło ń ca , k to re g o  o k re s  o o s e r -  
w a c ji trw ać  b ę d z ie  n a jd łu ż e j o d  L 2 0 0  
lat. T -w ać  o n o  b e d z ie  7 m in u t i 4  se k u n ­
d y . Jak  d o n o s z ą  p ism a  am e ry k a ń sk ie , są 
ju z  p r z y g o to w a n e  l ic z n e  e k s p e d y c je  m a­
ją c e  na c e lu  w y z y s k a n ie  te j n ie z w y k łe j  
o k a z j i d la  c e ló w  n a u ko w y ch .

f>o fEazerm inĆY/
przygotowuj, doświadczony b. naucz, 
gimn w  zakresie programu nowego 
i  dawnego typu  g im n. Specjalność: po’ 
aki, matematyka, fizyka, przyroda. 
Nauki solidna 0 |iłata przystępna. 
Zgłoszenia: do redakcji „Kur ieia W i­
leńskiego" po godz- 7,30 wiec*, mlb 
telefouicziue nr 4 -64, pokój 45, od  

godz. 11 rano do 7 w ieci

Odkrycie cmentarzyska z XI-go wieku
pod Poznaniem

S w e q o  cza su  r o b o tn ic y  w  c z a s ie  p ra c  
z ie m n y c h  w  L u b o n iu  p o d  P o zn a n ie m  n a ­
t ra f ili na cm e n ta rz y sk o . O b e c n ie  b a d a n ia  
w y k a za ły , ż e  cm e n ta rz y sk o  to  p o c h o d z i 
z  X I w ie k u  p o  C h ry s tu s ie . Z n a le z io n o  k il­
ka  s z k ie le tó w  i b ro ń .

W  zw ią z k u  z tym  ro z p o c z ę to  na tym  
te re n ie  s y s tem a ty c zn e  p ra c e  w y k o p a l is k o ­
w e . Z n a le z io n e  p r z e d m io ty  w ska zu ją , i e  
ie s t to  c m e n ta rz y sk o  z  o s a d y  w cze sn o - 
p ia s to w s k ie j, z a m ie s z k a łe j z a ró w n o  p iz e z  
ro ln ik ó w , ja k  i p rz e z  ry c e rz y  W  g ro b a c h  
z n a le z io n o  b o w ie m  d w ie  o s tro g i, dw a 
c z e k a n y  ż e la z n e , g ro t  o d  o s z c z e p u  i in.

/

W  d a ls z y c h  g ro b a ch  z n a le z io n o  o z o o b y  
k o b ie c e , u ła m k i n o zy  ż e la z n y c h  i t. p 
Z n a le z io n y  g ro t  d o  o s z c z e p u  n e le iy  d o  
r z a d k ie g o  ty p u  g ro fo w  z e  s k r z y d e łk a m i.  
D o  te j sam e j k a te g o r ii,  ja k ą  re p re z e n tu ­
je  f. z w . w łó c z n ia  św  M a u r / c e a o .  w c h o ­
d z ą c a , ja k  w ia d o m o , w  s k ła d  n a szy ch  in­
s y g n ió w  k o ro n a c y jn y c h . N ie zw ^ ’ *' t*7
o k a z  z ło z o n o  w m u zeum  wielkoDt 

C m e n ta -z y s k o  w  L u b o n iu  je s t j i ł  
z rz ę d u  m ie jscem  g rze b a n ia  v / c i—  
p ia s to w s k ie g o  na  re re n ie  p oznar> i. P r z e d  
k ilk u  m ie s ią c a m i o ó k r y io  c m e n ta rz y s k o  
p rz y  u l. T o m ic k ie g o  o ra z  na S o ła c zu .
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Biała dżuma wśrńd młodzieży
( P o u c z a j ą c a  r o z m o w a )

In te re su je  m n ie  z a g a d n ie n ie  g ru ź lic y  
ws, o d  m to d z .e ż y . Z w ra cam  s ię  p o  in fo r  
m a c ie  d o  p . d r. A r f o r . ie g o  B o ro w sk ie ­
g o  —  w iz y ta to ra  s z k o ln e g o , a ro w n o c ze ś  
n ie  D y r. W  le ń s k ie g o  W o je w ó d z k ie g o  T o  
w a rzy s tw a  P r z e c iw g ru ź lic z e g o .

Z  p o d  c ie m n y ch  s z k ie ł p a trzę  s p o k o j 
ne  o c z y  i za n im  u s ły s zę  s tó w a  -—  z tych  
o c z u  c zy ta m  o d p o w ie d z .

— P a n ie  d o k to rz e , w  ja k i s p o s o b  g ru ź li 
ca d o s ta je  s ię  d o  o rg a n izm u  d z ie c k a  ?

—  0 'g a n iz m  iudzk> styka  s.ę z z a ia z  
n e m  g ru ź lic z y m  n a jc zę ś c ie j w o k re s ie  
p ie rw s z e g o  d z ie c iń s tw a  w z g le d m e  w  
w ie k j  p r z e d s z k o ln y m  D z ie c k o  u le g a  za 
k a z a n iu  w  ten  sp o so b , że  w d y ch a  lu b  
p r z e ły k a  la s e c z n ik i g ru ź lic y ,  z n a jd u ją ce  
s ię  w  ro z p y lo n e j  p o a c z a s  k a s z lu  p lw o ­
c in ie  o s ó b  c h o ry ch  na g ru ź lic ę  a ib o  też 
k u rzu  z o to c z e n ia  c h o re g o . Ź ió d łe r a  z a ­
k a że n ia  jes* o so b n ik  c n o ry  na g ru z l.c ę  
u d z ie la ją c ą  s ię  —  k a s z lą c y  i p lu ją c y  —  
P ie rw o tn e  z a k a ż e n ie  g r u ź lic z e  w  w ię k ­
s z o ś c i p r z y p a d k ó w  p , z e b ie g a  sk ry c ie . —  
D z ie c k o  p o z o rn ie  ie s t z d ro w e  lu b  w yka  
żu je  n ie z n a c z n e  d o le g liw o ś c i,  ja k  s p a d e k  
na w. d z e , k i lk u d n io w e  w zn ie s ie n ia  c ie p  
lo ty  itd . J e d n a k ż e  śc is łe  k o n tru la  le k a r ­
ska, za  p o m o cą  p ro m ie n i R o e n tg e n a , uja 
w n i p r z y c z y n ę  n ie d o m a g a n ia .

—  C z y  d z ie c k o  je s t b e z b ro n n e  w o ­
b e c  te g o  p ro ce su  ?

—  N ie z u p e łn ie .  O rg a n iz m  w a lc z y  z 
z a ra z k ie m  g ru ź lic y  ś ro d k a m i o ch ro n n y m i 
u stro ju . W  w a ic e  tej b io rą  u d z ia ł  w sz /s t  
k ie  s o k i i k o m o rk i.  O rg a n .zm  lu d z k i p rz y  
s to so w an y  p r z e z  se tk i, a n aw e t ty s ią ce  
la t d o  w a 'k i z  g ru ź lic ą  w  zn a c z n e j w ię k  
s z ó ś c i p r z y p a d k ó w  p o k o n y w u je  z a k a ż e ­
n ie  n ie  d o p u s z c z a ją c  d o  ro z w iń .ę c ia  s ię  
c h o ro b y . W y n ik a ło b y  stąd , iż  d e p re s ja  
p s y c h ic z n a  z e  s tro n y  w y c h o w a w c ó w  lu b  
r o d z ic ó w  o ra z  p ię tn o w a n ie  d z ie c i ja k o  
g r u ź lic z y c h  b y ło b y  p r z e d w c e z s n e  i n ie u  
z a sa d n io n e . In fe kc ja  g ru ź lic z a , u k ry w a ­
ją ca  s ię  w  g łę b i łk a n k i p łu c n e j i a ru c z o  
łó w  c h ło n n y c h  w y c z e k u je  n ie ja k o  :ia 
o d p o w ie d n i m om en t, b y  s ię  u ,a w n ić  w  
p o s ta c i c n o ro o y . M o m e n t  ten  m o że  n ie  
n a s tą p ić , je ś li w y cn o w a w cy  i r o d z ic e  są uś 
' / ia d o m i^ n i c o  d o  e p id e m io lo g i i  d a n e ­
g o  c ie rp ie n ia .  Z a ra z e k  g ru ź lic z y ,  p r z e b y ­
w a ją c y  w  g ru c z o ła c h  w s ta n ie  u ta ;e n ia  
m o że  p o d  w p ły w e m  s z e re g u  c z y n n ik ó w , 
o s ła b ia ją c y c h  o rg a n izm , p rz e jś ć  w  s lan  
c z y n n y  —  w y w o ła ć  s c h o rz e n ie  g r u ź lic z e

—  Ja k ie ż  to  są c z y n n ik i ?
—  N a le ż ą  d o  n ich  n ie h ig ie n ic z n e  w d 

ru n k i m ie s z k a n io w e , sta łe  n ie d o ja d a n  e, 
p r z e p ra c o w a n ie  f iz y c z n e  i u m ys ło w e , 
p r z e b y te  o s tre  c h o ro b y  z a k a ź n e  S ta łe  
z a k a ż a n ie  s ię  c h o ć b y  n ie zn a c zn ą  lic z b ą  
z a ra z k ó w  d o k o n y w a  s ię  p r z e z  w s p ó łż y ­
c ie  z  k a s z lą c y m  i p lu ją c y m  o s o b ń k ie m , 
Z a k a ż e n ia  s ta le  z n a c z n ie  o r łat>iają o rg a

n d z ,e c ię c y ,  c z y n ią c  g o  n a d e r p o d a ł - ’ 
r a  f a o  T  o r ; e ń  g ru ź lic z y c h .

° a n ie  U o k lo r z e ,  c z y  g ru ź lic a  u d z ie -
i m ło d z ie ż y  m a jakie;, s p u t ia ln e  p o s ła -
—  Tak. G ru ź lic a  ja k o  c h o ro b a  w ie  

ku  d z ie c ię c e g o  i m ło d z ie ń c z e g o  p r z e ja ­
w ia  s ie  w  k ilk u  p o s ta c ia c h  P r z e d e  w szys t 
k im  ja k o  o s tre  śm e r ie ln e  s c h o rz e n ie , k ró - 
re  p o w s ta je , g d y  za ra zk i o p a n o w u ją  m a 
so w o  o rg a n izm  m a ło  o d o o rn y  z na tu ry , 
lu b  z n a c z n ie  o s ła b io n y  p r z e z  w y m ie n io ­
ne. ju ż  n ie p o m y ś ln e  c z y n n ik  z e w n ę trzn e . 
D a le j ia k o  s c h o rz e n ie  p r z e w le k le ,  p o d le ­
g a ją c e  l ik w id a c j i,  le c z  p o z o s ta w ia ją c e  śla 
d y  c z y  ło  w  p o s ła c : k a le c tw a  (garb , sk ró  
c e rn e  i z e s z ty w n ie n ie  k o ń c z y n , r o z le g łe  
1 s z p e tn e  b l zn y  sk ó rn e , zm ę tn ie n ie  ro -

g o w k . o k a , a c z ę s to  c a łk o w ita  ś le p o ta ) , 
a lb o  w y w o łu ją  o s ła b ie n ie  o g ó ln e  i zn a cz  
n e  s k ło n n o ść , d o  su ch o t p łu cn y c h , k tó ­
rym  p o d le g a ją  lu d z ie  d o ro ś li.

—  C z y  łe  p o s ra c ie  g ru ź lic y ,  k ió r e  pan  
d o k tó r  w y m ie n ił  są n a jc zę s ts zym i je j p o ­
sta c iam i?

—  N ie . N a c zę s ts zą  i n a jła g o d n ie js z ą  
p o s ta c ią  s c h o rze ń  g ru ź lic z y c h  w ie k u  p rze  
d s z k o ln e g o  i s z k o ln e g o  je s t ł. zw . za łru  
c ie  g ru ź lic z e , k tó re  p o w s ła je  p o d o b n ie  
ja k  u p r z e d n ie  s c h o r z e n ie  na sku fok  p rze  
d o s ta n ia  s ię  d o  o rg a n izm u , c z y  ło  sam ych  
z a ra z k ó w  g ru ź lic z y c h , c z y  to  ich  ja d ó w , 
le c z  w  ilo ś c i b a rd z o  n ie zn a c zn e j. N ie  
p o w o d u ją  o n e  w y ra źn y ch  zm ian  c h o ro b o  
w /c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  n a rzą d a ch , le c z , 
ja k  w sk a zu je  sam a n jz w a ,  za tru w a ją  i os 
ła b ia ją  o rg a n izm  d z ie c ię c y  Z a tru c ie  g ru ź  
l ic z ę  p rz e ja w ia  s ię  w  p o s ła c i o g ó ln e g o  
o s ła b ie n ia  i n ie d o ro z w o ju , ła tw e g o  w y ­
c z e rp a n ia  s ię  f iz y c z n e g o  i u m y s ło w e g o , 
p r z e w le k ły c h  s ta n ó w  g o rą c z k o w y c h  i p o d  
g o rą c z k o w y c h , .b ra ku  ła k n ie n ia ,  s k ło n n o  
śc i d o  z a b u rz e ń  tra w ie n n y ch , b ó ló w  g ło ­
w y , k łu c ia  w  k la tc e  p ie r s io w e j,  k o ła ta n ia  
se rca  itd . Z a tru c ie  g ru ź lic z e  d a je  s ię  ła t 
w o  o p a n o w a ć  p r z e z  p o le p s z e n ie  w arun  
k ó w  b y l i ;  i o ra c y  d z ie c k a , Z a n ie d b a n e , 
p r z e c h o d z i w  je d n o  z  w y że , o m ó w io n y c h  
sch o rze ń , p o w o d u ją c y c h  k a ie c tw o  lu b  
śm ie rć .

—  M ó w il iś m y  d o tą d  o  g ru z l.c y , a le  
o b o k  te g o  is tn ie ją  s c n o rze n ia , k tó re  na 
zy w a m y  su ch o tam i p łu cn y m i. C z y  im  tak 
z e  m ło d z ie ż  p o d le g a  ?

—  N ie s łe ty . D z ie c i i m io d z ie ?  rów * 
n ie z  p o d le g a ją  su ch o to m , c h o c ia ż  w  s to p  
n iu  z n a c z n ie  rzad szym , n iż  lu d z ie  a o ro śu  
O d ró ż n ia m y  d w a  ro d z a je  su ch o t te g o  o k  
resu . P ie rw s zy  —  su ch o ty  d z ie c ię c e  p o w  
sta ją u d z :e c i w  w ie k u  p r z e d s z k o ln y m  i 
s z k o ^ y m . Je s ł 10 s c h o r z e n ie  n a d e r  p ;z e w  
le k łe ,  trw a ją ce  c a łym i la tam i. P o d le g a ją

m u d z ie c i,  z a in fe k o w a n e  w c z e ś n ie  g r u ź ­
lic ą , z a n ie d b a n e  p o d  w z g lę d e m  le c z n i­
c zy m , le c z  .m ające  d u ż ą  s iłę  o d p o rn ą  
w z g lę d e m  za ra zk a . M im o  ro z le g ły c h  
zm ia n  w  p łu c a c n , m ają , m a li s u ch o tn ic y  
d o b re  s a m o p o c z u c ie ,  b a w ią  s ię  z d z ie ć ­
m i, u c z ę s z c z a ją  d o  s z k o ły  In fe kc ja  g ru ź  
lic z ą  w p ły w a  d o d a tn io  na ich  in te le k t  i 
ch a rak te r . U c z ą  s ię  ch ę rn .e , p rz y jm u ją  ży­
wy u d z ia ł  w  ż y c iu  k o le ż e ń s k im . J e d n o s 'k i 
c ie r p ią c e  na p r z e w le k le  su ch o ty  są j e d ­
nam  z n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h ,  b o  n ie ś ­
w ia d o m y m  ź ró d łe m  in fe k c ji. W c z e s n e  ich  
w y k ry w a n ie  i u su w a n ie  z ż y c ia  z b io ro w e  
g o  jest p o d s ta w o w y m  za d a n ie m  zw a lc z a ­
n ia  g ru ź lic y  w  w ie k u  d z ie c ię c y m  i m ło ­
d z ie ń c z y m .

—  A  d ru q i ro d za j ?
—  T o  su cho ty  m ło d z ie ń c z e , któryn* 

p o d le g a  rm o d z ie ż  w  o k re s ie  p o k w ifa n ia  i 
p ó ź n ie js z y m . S c h o rz e n ie  p o w s ta je  n a g le , 
o s tro  lu b  p o d o s t r o  w  p o s ta c i ja k b y  g ry p y  
lu b  z a p a le n ie  p łu c  U c h w y c o n e  na p o c z ą ł  
ku  d a ją  s ię  ła lw o  u le c z y ć , z a n ie d b a n e  —  
p r z e c h o d z ą  w  t ru d n o  u le c z a ln e , p r z e w le k  
łe  su ch o ty  p łu c n e .

—  P a n ie  d o k to iz e ,  c z y  tę ro z m o w ę  i je j 
s z c z e g ó ły  n ie  d a ło b y  s ię  za m kn ą ć  w  ja ­
k ie ś  s fo rm u ło w a n ia  o g ó ln e ,  ro d z a j s y n ­
te zy?

—  S p ró b u ję  w y o s o b n ie n ie  i le c z e n ia  
g r u ź lic y  w  w ie k u  p r z e d s z k d ln y m  i s z k o l­
n ym  d a je  b a rd z o  d o b r e  re zu lta ty  D la te ­
g o  te ż  w a lk a  z g ru ź lic ą  w  p r z e d s z k o la c h  
i s z k o ł a ch  je s t d e c y d u ją c a  d 'a  c a ło ś c i 
z a g a d n ie n ia  o p a n o w a n ia  te j k lę s k i s p o łe c z  
ne j.

W z b o g a c o n y  —  o  p o d s ta w o w e  w ia ­
d o m o śc i,  d o ty c z ą c e  p r z e b ie g u  g ru ź lic y  u 
d z ie c i i m ło d z ie ż y  s e rd e c z n ie  d z ię k u ję  p. 
d r. B o ro w sk ie m u  za  in lo rm a c ,e , i w id z ę  
p o p r z e z  s z k lą  je g o  o k u la ró w  jak  s p o k o j 
ny u śm ie ch  —  to w a rz y s z y  s ło w o m : ,-p ro  
szę  b a rd z o " .  w  m.

W  oMalnach dniach została ostat? 
c/nie za łatw iana spraw a pom ocy sie 
w nej dla ro ln ików  p ow  dziś ni Bliskie­
go, dotkniętych  klęskjj posuchy w  
1936 T- Pom oc siewna ma być okaza 
na p rzy  pom ocy  finansow ej Urzędu 
W o jew ód zk iego  W wysokości 100 łys. 
złotych  i Państwow ego Baraku Rolne 
go p rzez udzielenia sam orządow i po 
w ia low em u pożyczk i w  k w oc ie  rów  
n ;e.ż 100 tys. z.łolych, płatnej; jesionią 
r. b.

Z łych  źródeł m a być okazana po 
moc Tom ikom  do 10 hm. pTzy czym  
pom oc ta p r zy  najbardziej rygo rys ty ­
cznym  traktowaniu zapotrzebow ań 
okazała się dla drobnych ro ln ików  
jiiewystacc/ującą. Uzupełn ienie je j na 
słapi przez kredytow e udzielen ie na­
sion na sumę oko ło  15 tys. złotych  
przez spółtłzi ł i . ie  , Rolnik w  Głębo- 
kiem  z sum użyczonych  le j spółdziel 
ni w postaci kapitału  ob ro tow ego  
pi zcz W yd z ia ł Pow iatow y.

Z kredytów  na pom oc siewna, dla 
na jb iedniejszych ro ln ików  będzie ko 
rzysla lo  ponad 10 łys. osób. pośród 
k lóryoh  zostanie rozprow adzane oko 
ło  1,000,000 kg, owsa, jęczm ien ia  i 
strączkow ych

Zakup -i rozprow adzen ie zboża bę 
dą p rzeprow adzać w  w yn iku pertrak [ 
tacyj z W ydzia łom  Pow ia tow ym  spół 
dziełn io  ro ln iczo-handlow e ,,R olm k“

K i i r / e r  S p o W o w y

w .
.\a zebraniu, zw ołanym  przez 

Miejtski- Kom itet W ychow an ia  F izycz­
nego i Przysposobien ia W ojskow ego, 
rozw ażana była n ad zw ycza j w ażna 
sprawa, dotycząca koordynacji pracy 
przysposobieniu  w ojskow ego. Nad­
zw ycza j ci (S k a w y  i rzeczow y  re ferat 
v  y g .o »ił płk. Ignacy Bobrowski, kie- 
rownitk O kręgow ego  Urzędu W F  i 
! 'W .

Celem sportu, jak  również w ycho 
wania fizycznego, jest -wychowanie 
m łodzieży na dzneinyęh obyw ateli, na 
takich obyw ateli, k tórzy, św iadw ni 
sw ego obow iązku, m o g rb y  w  razie po 
Irzeby 'służyć o jczyźn ie . Praca wysz- 
kotem owa pow inna ob jąć wszystkie 
bez w yjątku  w arstw y społeczeństwa i 
to od dzieci począw szy, a skoń czyw ­
szy na ludziach starszych. Od pracy 
tt;j n ikt n ie ma praw a uchylać się Do 
lychczaiS- pod tym  w zględem  nie było 
dobrize. T eo ria  m ów iła  co  innego, a 
/yeie dyk tow ało  co innego . d latego 
n ie lfcm y c itv  szereg rozbieżności.

Dążeń' cm w ładz jest, abv m ło­
dzież najm łodsza grom adziła  się w  
harcerstw ie, a potom, w  okresie przed 
poborow ym , należała; do  Zw .ązku

Ze spraw pastuszych...

Strzeleck iego, a po odbyciu pow innoś 
ci w o jskow ej znulazia się w Zwiąizku 
P.czerwu*łów. 1'rzy te zasadnicze orga 
n izacje m ają o trzym ać specja lne pre 
r  igatj wy. Chodzi jednak o  to, żeby w  
społeczensitiwie zrodziła  się potrze­
ba natężenia d o  tych onganizacyj, 
któr'e m ieć będą w yłączn e praw  i pro 
wadzenia przysposobien ia  w ojskow e 
go. Niestety -pnłeczcństwo nasze j™st 
róż,proszkowane, rozb ite na ca ły  sze 
reg drobnyclh organi.zacyj i -nieraz 
Irudino jest bardzo przeprow adzić  ja 
kąś wspólną n c  porozum iew aw czą .

Harcerstwo, w  praca-ch swoich 
ogran icza się d o  m łodzieży, pow iedz 
m y szczerze w yb o row e j i n ie sięga 
w  głąb. M łodzież pozaszkolna nie na 
ieży d o  harcerstwa, jak rów nież nie 
r.a-leży m łodzież upośledzona m ora l­
nie czy  fizyczn ie , a  jeżeli m am y p ro  
w adzić jakąś pracę w ychow aw czą to 
chyba w  p ierw szym  rzędzie nad m ło ­
dzieżą zdeprawow aną. O czyw iśc ie , że 
n ie trzeba lego  brac dosłow nie

Podobnaż sytuacja p rzed  taw  ; się 
w Zw iązku  SSrżeledkkii, jak  rów nież 
w  Zw iązku Rezerw istów . S łow em  s-y 
tnacja jest tego rodzaju-, że  w N\ Unie

m am y przeszło  10 tysięcy m łodzieży 
niezoigii-niizowanej. Jest to arm ia min 
dych sił, jest tu potęga, k tórą  n ie m oż 
Ła w ykorzystać , ale trzeba dołożyć 
V'. sze1 k ich  starań, żeby m łodzież, jak 
również rodzice poczuli potrzebę 
w spółpracy z organ izacjam i, bq ty .ko 
w ówczas będziem y silni, jeże li będzie 
nas -coraz w ięcej.

Bardzo częsta daje się słyszeć w 
V i Lnie jio-wied-zenie, ze to imne -organ: 
zacje sportow e, czy w ychow an ia  fr/y 
cznego żyiją / sobą w zgotlz.ie, ale na 
wspo-minianym zebraniu uficjaliitie zo 
stało stw ierdzone, że  tąirć nie ma. a le  
nie -mu również i pracy, a raczej w spół 
pracy. Chodzić w ięc po-o uno w  pierw­
szym rzędzie  o inaibranh: w zajem nego 
zau fan ia , a w ów czas będziem y m ogli 
być pewni, że w yn ik i tej akcji będą 
owocne.

* M au d a 1 u r iius /. ei n przysposob ien ia  
w ojskow  ago isdaje się \vńęc Zw iązek 
Strzelecki. N ie znaczy to jednak, /e. 
hv -miał r nie istnieć innie organ izacje 
społeczne.

Nie ulega n iajm niepzo -wątpliwuś- 
c i ,’ żs. jeże li nastąpi konrdy nacja pra­
cy, ło  n ie będziem y narzekali.

w G łębokiem  i Dokszycach. Na te re ­
nie poszczegó lnych  gm in pow ołane zo 
stały do życia- kom is je  obyw atelsk ie, 
których zadań;om -jest u łożenie wyka 
zów  rob i'k ów , potrzebu jących, zasłiu 
gującylch na udzielen ie pom ocy  siew­
nej. Rolnicy-, k tórzy z własnej w in y  
nip -zw róc i Ii -otrzymanej pożyczk i 
roku 1934, obecnie pożyczk i nie o trzy 
mają. Pom oc siewna jest okazywana 
na w arunkach  zw rotu  rów now artości 
nasion jesienią r. b. w ed ług cen, usta 
Ionych przez w ileński U rząd W o je ­
wódzki.

Pom oc siewną ro ln ikom  ponad 10 
ha będą udzielały instytucje kredyfto 
w-e, d zia ła jące na teren ie pow iatu, 
jak : K asy Gm inne Pożyczikowo-Osz- 
c/ędnościowe, Kom unalna kasa Osz­
czędności, .i- Kasy -Stefczyka — ze spe 
c ja lnym  u lgow ym  oprocentow aniem , 
zaw dzięczając posiadaniu -w lamych 
rezerw kasow ych  w zględn ie pom ocy 
P. Ił. R. i Centralnej Kasy Spółek Roi 
n iczych Roln icy, posiadający ponad 
10 na, obow iązan i są zw rócić  pożycz 
kę w  w ysokości o trzym anej obecnie, 
p rzy  czym  do  'rąk pożyczkob io rców  
pożyczki n ie  (są w ypłacano, a jedyn ie  
i/raslytucje k redytow e opłacają  przed 
staw ione im  rachunki za zakupione 
nasiona.

Aikcja rozdaw n ictw a nasion m a 
być p rzeprow adzona w  okresie czasu 
do 1 maja rb. Zakw a lifik ow an i przez 
kom isje gm inne pożyczkob iorcy  o trzy 
ar.ujlą w gm inach ordery do spółdziel 
n i, k tó re  wy dają nasiona

W Hen sposób, zaw dzięcza jąc sta­
raniom  i stanowisku w ładz państwo­
wych, sam orządow ych  i instytucyj 
k redytow ych  została rozw iązana spra 
v ra pom ocy s iew n ej dla- ludności po ­
w ia tu  diziśnieńskiego i istn ieje uzasad 
n ione przypuszczenie, że pom im o po 
suchy i braku nasion, po la  na v iosnę 
zostaną ołrsia-ne.

5 0 . 0 0 &
Wygrana- 3-ęsj klasy obecnej totem z\. 50 

łys. na Nr. loOOiCs jiadta w kolokiurae W o ­
lanowa. lak nas -poinformowano wygrało tę 
sumę Ikilkaina.scie osób ze sfer pracom iiiczych 

w W arszaw ie i na. prow incji (<lo jednej 
(-wiartki należał cafy -personel, składający 

sie z 12 osób). Kolektura W o lanow a stale 

swych graczy wzbogaca.

Głębokie

Trasa biegu Wyzwolenia Wilna
i

1
Trzeba przyznać, że znacznie k p ie j 

znam y życ ie  bacy i juhasów  z hal ta­
trzańskich, niż naszych pasterzy w i­
leńskich, zw anych  w  gw arze tutej­
szej —  „pa-styrami" lub .,s.kierdyia 
m. '

W NBORN

Do Jk/nycti i różnych u nas wy 
borów  przybyw ają  rokrocznie na 
wiosnę w ybory  pastuchów. Kandyda 
ci na to stanowisko rozw ija ją  agita 
cję zw yk le na W ielkanoc. gd\ż po 
Nwiętach następuje wkrótce wypas 
bydła.

W ybory  odbyw ają  się na podwór 
ł-u gospodarza, m ającego najw ięcej
feydht. Jemu też ..przysługuje p raw o " 
przewodnictwa. L 'czn y  udziat w w y ­
borach biorą oczyw iście kobiet} ja ­
ko najbardziej zainteresowane.

Przewodniczący  (do tłumu) 
siedzi! W  fvm  rot u zgłosiło sie do nas 
trzech pastyrow. Jeden zeszłoroczny, 
a dwuich z inszych okolic. T o  jak  son 
siedzi, nam yślajcie sia bo to Hi mała 
rzęcz.

(,los I Ja myślą, co tego wybrc- 
m m .  klóryn taniej wieżmiie.

Gio$ H  T o  racja (Dłuższe m ilczę

^ ie ) .

Przcw cdn. (zw racając « i ę d o  p a ­
stuchów) : M ó w c ie  kużdyn swoja cena

Pastuch  (zeszło roczn y ): Ja proszą 
<*ena stara, t o  znaczy od krow y za 
ra ł } rok: garniec żyta, ośmina -l pu 
ciy' k a rto fli, 1 złoty, śni idania. <>bia 
<iv i kolacja, (ko lejno), oraz 25 gro ­
sz', na chodaki.

Pastuch 1 Ire flek tu jący ): A  ja ta • 
Aczim t o  1 -ośmina kartofli i na 
Ki O 5 groszy

^stuch I I  (re flek tu jący). A ja 
n if wezmą.'••OTli .. .

na ctc daki zawszystkim
(W eso łość ).

Ptzeuwdn.: Proszą tfas w yjść la
chw ila  a m y tu naradznn sia. (Po

chw ili do sąsiadów). Rad/cic sia, ale 
ja myślą, co w eźm iem  starego, bo go 
zinamy jak on p i  nu je żyiwiołka, tyło  
musi kupić sobie tromba, bo słabo sh- 
ehać kiedy rano tnrdzi nasze kobiety.'

Głos z tłumu: T kab m niej spał. a 
także, kab  n ie grał w karty  z chłop 
cem (który mu co d z :eń. kolejno z ka 
żdego domu pom aga paść).

Po  chwili, k iedy wszyscy wwn/.ili 
zgodę na pastucha zeszłorocznego, 
p rzyw ołan o  go i dwó-ch re flek tu ją  
cvch którym  przewodn iczący oznaj 
m ił:

Przew odn.:  Uradzili m y tu w y ­
brać paslvra starego i nakazulem mu 
kupić tromba, mniej spać w polu i nie 
grać w  kurt\ bo nam dzieci psuje. 
Ci godzisz sia na to?

Pustuoh: Godzę sia i dzionku ja co 
Son wybrali. (N iektórzy gratulują mu) .

Przewodu.:  T o  m ożem  już rozej-.ć
sia.

ZW YC ZAJE .

Różne są u nas izwycz-ajie podczas 
pienitszec/0 wypędzania bydła na pa­
szę. Najpospolitszy to ten. że w yp ę­
dzają p jerw Kzy raz św ięconą w ierzbą  
lub ja łowcem  (w  Pa lm ow ą N iedzielę), 
k tóry zapalają i obchodzą trzykrotnie 
„ży-w iołę1', o m a odpędzić chorobę i 
wszelk ie inne meszczęścia.

Na Zielone S\yiątki (zwane w  nie- 
któryeh stronach np. pow. oszmiań- 
skiego —  „siom uclią“  —  akcent na 
o ), jeśtó pastuch ,.udekoruje" czyjąś 
krow ę iziełlenią (po pow rocie z paszy) 
—  otrzym uje od gospodarza ..gościń­
ca".

Zdarza się często, że gospodarze 
oddają na paszę jałówki cielęta i ba- 
ranv do cudzej wsi. Za ja łów k i i c ie ­
lęta płacą po 15 zł. za barany po 4 zł 
;;a sezon. Za w ypas w  lesm rzą d o ­
w ym  płaci się 5 zł (róiwnież za sezon)

Jan Hopko.

N a  z e b ra n iu  K o m is j i S p o r to w e j W il,  
O Z L — A  u s ta lo n a  zo s ta ła  o s ta te c zn a  tra­
sa b ie g u  „ W y z w o le n ia  W .In a "  w  na stę ­
p u ją c y  s p o s ó b . sł art z p r z e d  k in a  „P a n  
(p o c z ą te k  k lin k .e ru )  na ul. W ie lk ie j ,  ul. 
Z a m k o w ą , a ie ja m i C ie ię tn ik a ,  P a rku  Ż e li 
g o w s k ie g o  i B e rn a rd y n k ą , u l. Z y g m u n -  
to w ska  i l- s z e j 3 a te r ii na P ia ć  M a r s z a lk a  
Jó z e ta  P iłs u d s k ie g o .  M e ta  b ie g u  na p l. 
M a r s z a lk a  n a p rz e c iw  w y lo tu  u l. O f ia rn e j.

O b o k  w ie lk ie ;  n a g ro d y  u fu n d o w a n e j 
p r z e z  w y ż s z e  D o w ó d z tw a  W c js ic o w e , b ę ­
d ą c e  nag i o d a  .e d n o ra z o w ą . p r z y g o to w a ­
ne  są n a g ro d y  za  p ie rw s z e  3 m ie jsca  tak  
w  g ru p ie  z r z e s z o n y c h  jak  i n ie s to w a rzy -  
s z o n y ch . D a ls ze  m ie js c a  w  z a le z n o s c  o d

ilo ś c i z q ło s z e ń  zo s taną  n a g ro d z o n e  d y ­
p lo m a m i.

R o z d a n ie  n a g ró d  n a s tap i na u ro c z y ­
stym  p r z e d s ta w ie n iu  w T e a t iz e  M ie js k im  
na P o h u la n ce  na p ro g ra m  k io r e g o  z ł o ­
ż y  się : o d e g r a n 'e  h ym n ó w , s ło w o  w s tę p ­
n e  p o ś w ię c o n e  ro c z n ic y  o s w o b o d z e n ia  
W iln a , o ra z  o d e g ra n ie  p r z e z  A r t y s lć w  
T ea tru  M ie js k ie a o  5 -c io  a k to w e j t ra g e d ii 
J. S ło w a c k ie g o  „ M a z e p a '

Z a w o d n ic y  o trzym a ją  b ile t y  b e z p ła t ­
n ie , d ia  p u b lic z n o ś c i b i le ty  w  p r z e d s p rz e  
d ą ż y  w  K o m e n d z ie  P o w ia tu  G r o d z k ie g o  
Z. 5. v/ dniu p rz e d s ta w ie n ia  —  p rz y
kasie.

Turnie] psi w ToWo

W  T o k io  zo s ta ł u r z ą d zo n y  o ry g in a ln y  łu rn ie j, w  k tó rym  z a w o d n ik a m i b y ły  p sy  
w s z e lk ic h  ras ż y ją c y c h  w  Ja p o n ii.  N a  z d ję c iu  w id z im y  z w y c ię z c ó w  tu rn ie ju , a 
m ia n o w ic ie  o d św ię tn ie  p r z y s t ro jo n e  p sy , k tó re  p o  p o k o n a n iu  na a re n ie  sw ych  

p r z e c iw n ik ó w , są o p ro w a d z a n e  w  u ro c z y s ty m  p o c h o d z ie  p rze  z u iic e  m iasta .

Narady wójtów. W  Głębók.am od­
był się /.jazd wójtó 'w  z  terenu pow .
d/iśiik-ńslkiego, na k tó rym  szczegóło­
wo om ów iono technikę i m etody u- 
dzielan ia pożyczek  siewnych, Po/a 
tym ina z jeździe  om ów iono w iele  
spraw  alk tnalnyich, w .szczególności 
zaś poruszono kwestię w ykonyw an ia  
budżc'tó\v gm innych  na rok 1937— 8 
i 'sprawy, zw iązane ./. wejściem  w  ży ­
cie  w dm*tt 24 t>m. rozporządzen ia  m i 
ni.stra spraw  w ew nętrznych  o w yk o­
naniu ustawy o  granicach Pańslwa, 
cc  szczególn ie jest aktualne dla pow ia  
fu dz.iśinieńsikiego, z  uwagi na to, że 
w iększość gm in  pow iatu  p rzy lega  do 
g ran i c y pa listw o w ej

—  30 straży pożarnych w Dziśnień
.siiim. W  Glęboikiem -odbyło isię posie­
dzen ie Zarządu Powła-tawego Z w ią z­
ku Mraż\ Pożarnych, na k tó rym  m. 
ie. tzalwierd/.ono prelim inarze budże 
Iowo 21 straży / terenu pow . dziśnień 
skiego, ma ogólną sumuj 46.277 zł oraz 
ustalono p lan  pracy straży pożarnych 
pr/rczcn i sz.czt gólny nacisk położono 
w kii r-unikm szkolenia straży: i zaopa- 
Iryw ania ich w  spr/ęl prz.eciwp )ż iro  
w y. Zaznaczyć należy że na terenie 
powdatn iisJnie.jc 36 tslrtaży ochotni­
czych, skupia jących  do 1500 czyn ­
nych członków .

—  „S ą d  A m e ry k a ń s k i” . W  d n iu  11 
k w ie tn ia  1937 ro k u  Z a rz a d  O d d z ia łu  S łrze  
le c k ie g o  w  L a n d w a ro w ie  z o rg a n iz o w a ł 
p rz e d s ta w ie n ie  o ra z  z a b a w ę  ta n e c zn ą  w  
św ie t lic y  s p o łe c z n e j K O P , p r z e z  z e s p ó ł 
S e k c ji T e a tra ln e j R o d z in y  L e ś n ik ó w  K o ło  
W i ln o  —  zo s ta ła  o d e g ra n a  g ro te s k a  
„ S ą d  A m e ry k a ń s k i" .  N e  J a ls z y  p ro g ra m  
z ło ż y ły  s ię  p ie ś n i c h ó ra ln e  i ta ń ce  lu d o ­
w e , w y k o n a n ie  p rz e z  m ie js co w a  m ło ­
d z ie ż  C a ło ś ć  w ie c z o ru  w y p a d ła  b a rd z o  
d o d a tn io  k u  c a łk o w ite m u  z a d o w o lę  mu 
o b e c n y c h  D o c h o d  p rz e z n a c z a  s ię  na ce  
łe  ku ltu ra ln o - o św ia to w e .

Turnie? szachowy 
w ’ Grodnie

Podczas tegorocznych Zielonych Świąt 
Grodno podejm ować będzie w swych 
murach gości, przybyłych na wielki sza­
chowy turnie] druź/nowy o mistrzostwo 
kresów północno-wschodnich Zjadą do  
Grodna drużyny najlepszych szachistów z 

W ilna, Białegostoku i Lidy.

Nieśwież
—  I>ziaiaiiH>ać Związku P .ac j 

(»b j watńTsfeiej Kobiet. O ddzia ł Pow  .a 
taw y Z. P  O. K. w N ieśw ieżu  zna latzi 
się w c iężk i oj sytuacji m a ter ia ln e j z 
Dowodu drużych w ydatków  na kolonie 
letme. Znalazłszy się jednak w ti udu ej 
sytuacji Zarządi ZlPOK-n n ie opuścił 
rąlk i -w wyniku, zdobył potrzebne firn  
dusze, oraz ro zszerzy ł pracę Z orga ni 
/owano do-żywiainie dzieci p rzy sziko- 
łacli pow szechnych  w e Ycszystkich 
jnuiiktach. za rów n o  ma wsi jak  i w 
NieświeziU 1500 biedinyah d/.ięci o- 
trzyinu je codziennie posilną sitratwę.

O tw orzono  bursę dla ch łopców  
szko ły  pow szechnej, a istn iejącą bur 
sę żeńską m iędlzyszkolną rozszerzono. 
\\ roku ubiegłymi um ieszczono w 
bursie 18 dziew czynek , w hieżąciTn 
zaś — 33. P rzy  bursie Z P O K  ma za ­
m iar zaprow adzić hodow lę króHików. 
oraz p lantow ać m orw y i zioła leezni 
cze, chce łiow iem  w ykarzys loć  m oż Ii 
w ie teren i1 za in teresow ać dziew częta 
itymi pracam i Poza tyTn -projektuj< 
na w iosnę ogrikł mrz\ bursie otw orzy* 
dla iszersizego ogćźhi1 dzieci ze .s/kół. a 
na lato ma /orgarabować w tychże do 
mach pćdtkokwiic letnia.

—  Pożar. W  d n iu  1? bm . w e  w s i fwa- 
n o w sz c z y zn a , gm. h o łu b ic k ie j ,  s p a liły  się 
d o m , s p ich rz , o b o ra , 2 o w c e , 2 ja g n ią t, 
s ia n o , z b o ż e  i u b ra n ie  J e r z e g o  G a d u c  
k ie g o ;  c łom , c h le w , z b o z e ,  p a sza , z'emnia. 
k i i sa n ie  B a z y le g o  O a d u c k ie g o ;  dom , 
c h le w , sp ic h rz , ła ź n ia , z b o ż e ,  z ie m n ia k i i 
20 m d rz e w a  J e r z e g o  J a c k ie w ic z a ;  d o m , 
c h le w , s p ich rz , s to d o ła , ła źn ia , z b o te ,  
m .ę so  i n ie w y k o ń c z o n y  n o w y  dom, W ła ­
d y s ła w a  J a c k ie w ic z a ;  c h le w  w ó z  i Sanie 
N ic e fo ra  G a d u c k ie g o  O g ó ln e ,  s łra ły  wy 
nob^ą 7.700 z io ty c h .  P o ż a i p o w s ta ł nai- 
p ra w d o p o d o b n ie j  p r z e z  n ie o s t ro ż n e  o b ­
c h o d z e n ie  s ię  z o g n ie m  p r z e z  d z ie c  Je­
r z e g o  G a d u c k ie g o  k fó re  b y ły  p o z o s ta w io  
ne  w  d o m u  b e z  o p ie k i.

—  STRZELILI PRZEZ OKIENłCĘ ŚRU­
TEM W  nocy z 7 na 8 bm. we wsi Szkun 
ciki ,gm. hermanowickicj, przez zamknie 
tą OKien'cę wysirzelono z broni myśliw­
skiej do  Jana Palecklego, który w sw o­
im mieszkaniu siedział przy odbiorniku 
radiowym Śrut przebif deskę okienicy, 
podw ójne szyby i rozsypał się po poko|«, 
nie raniąc nikogo.

Praw dopodobn ie usiłowano zabić Pa- 
leckiego. Przy tym, o dokonanie tego czy 
nu podejrzani są: Hipolit Popławski, Ser­
giusz Puhawko i Piofr Fiodorow [dwai 
pierwsi zam w e wsi Szkunciki, trzeci zai 
w kol Tułowo) Hipolit Popławski posiada  
broń myśliwska legalnie, a pozostali f »  
podejrzani o n ieieg jlne posiadanie b r o ­
ni i uprawianie kłusownictwa. Przyczyno 
usiłowania zabójslwa m ogła być zem­
sta na tle porachunków osobistych Do  
chodzenie p row jdzi się.

Stołpce
—  Czyżby likwidacja RIOłC w  Stołp-

cach! W ła ś c ic ie l lo k a lu , w  k tó rym  m ie ś ­
c i s ię  R o b o tn ic z y  In s ły łu ł O św .a ty  i Ku? 
łu ry  w  S to łp c a ch , w n ió s ł d o  S ąd u  G ro d z  
k ie g o  p o z e w  p rza e  w k o  z a rz ą d o w i P.IOK 
o  e k sm is ję  i k o m o rn e  za  trzy m ie s ią c e  o d  
1.1 b . , p ro s z ą c  o  z a b e z p ie c z e n ie  p o w o d z  
iw a  p r z e z  z a ję c ie  w s z e lk ic h  ru cho m o śc i, 
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  lo k a lu  R tO K -a , a to  
„ z  p o w o d u  lik w id a c j .  ln s ły łu tu ...

P o z e w  s k ie ro w a n y  zo s ta ł w y ra źn ie  
p r z e c iw k o  z a rz ą d o w i z w sk a za n ie m  a d ­
resu ś w ie t lic y  w  S to łD C ach . M im o  ło  z 
n ie zn a n y c h  na ra z ie  p r z y c z y n , S ąd  G r o d z  
k i p r z y s ła ł p o z e w  p. S T a jte lb a u m o w i w  
N o w o q ro d k u ,  ja k k o lw ie k  o d  lis to p a d a  
ub . r. zrzekł s ię  o n  p re ze so s tw a  i za czas 
je y O  p o b y fu  w  S fo łD ca ch  ( d o  1 s ty cz ­
n ia  b r.) k o m o rn e  o p ła c a n e  b y ło  re g u la r ­
n ie  C o  p ra w d a  w ó w c z a s  Instytut sta ł na 
n a jw y ż s z ym  w  N o w o g ró d c / y z n .e  p o z io ­
m ie , i m o w y  n ie  b y ło  o  l ik w id a c j i te j ż y ­
w o tn e j p la c ó w k i W ta je m n ic z e n i w z a ­
k u lis o w e  w y c z y n y  s ło ip e c k ie  z a p y tu ją  
k to  w in ie n ?  i c z y m  s ię  za s tą p i jW ie tńoę  
R iO K ?

Brasław
 B o jk a  w  bfały d z ie ń . W  d r . iu  1? bm

o  g o d z  16 na u l P i łs u d s k ie g o  « Bras 
ła w iu  b ra c ia  A n to n i i B ro n is ła w  K lo n o w i-  
c ze , m -c y  w si T a ta ro w sz c zy zn a , b r r  h ra- 
s fa w sk ie j ,na t le  p o ra c h u n k ó w  o s o b is iy e t i 
p o b i l i  J ó z e fa  B ry le w ic z a , m - ta  vr>. M iz«  
ry , k tó ry  d o z n a ł c ię ż k ie g o  u s z k o d ze n ie

c ia ła . ( *

W cłożvn
—  W ójt aresztowany za nadużycia

W  d n iu  12 bm  na p o le c e r :e  p ro k u ra to ­
ra zo s ta ł a re s z to w a n y  w o jt  g m in y  w o ło -  
ły r is k .e j D y m ifr  Ż u r k ie w  c z  p o d  za rzu tem  
n a d u ż y ć  s łu ż b o w y c h .

W llelka po«*.
—  Mniej piją denaturatu W y s o c e  n ie  

k o rz y s tn y m  z ja w is k ie m , z a o b s e rw o w a n y m  
na te re n ie  p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  p o w ,ft-
tó w  W ile ń s z c z y z n y ,  b v ło  w  o s ta tn ich  ła ­
tach  m aso w e  s p o ż y w a n ie  p r z e i  lu d n o ś ć  
w ie js k ą  sp iry tu su  s k a ż o n e g o  (d e n a  G ra fu ) 
C h ło p i m a ło  uw.-rm T w ra ca li na p r z e —"O" 
g i o z g u b n y c h  śku ik a cn  p ic ia  łe j t ru c iz ­
ny . D ena tu ra t t ra k to w a n y  b y t  ja k o  „ ta n ia  
w ó d k a " .  O b s e ry /a c je  za  ro k  1936 w sk a ­
zu ją  na w y b itn ą  p o p ra w ę  w rej d z ie d z i  
m e . W ła d z e  a k c y z o w e  s tw ie rd z iły ,  ż e  
s p r z e d a ż  d e n a lu ra fu  w  p o w . w ile js k im  
zm a la ła  o  b l i . k o  50 p ro c ., n a to m ia s t w z re  
s ła  k o n su m e je  w ó d k i o  o k o ło  35 pro<
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KRONIKA
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16
Piątek

Dztś Marceliana ! Lanperta 

Jutro Anicetj i Ru barta

Wschóż słońca —  20

Zachód słońca —  g. 6 m. 21

S p c s irz e ze m a  Z a k la a u  M ataora lo ifS t 
b l i n i e  z d ii. 15 IV .-19?? roku.

Ciśnienie —  761 
Tem p średn +12  
Temp. najw +1 6  
Tem/f n a jn . + 7  
Opaoiy —
Wiatir —  jKiłu+n.- wschodni 
TenuJeniC ja: lekki spadek <■ iśn i on a 
Uw agi: ci lin ni no, silne porywiste wiatry

Przepowiednia pogody  do wieczora 
dnia 1ć -go  kwietnia 1v37 roku. N a  o g ó l 
c h m u rn o  z ro z p o g o d z e n ia m i w  c ię g u  d n ia  
m ie js c a m i p r z e lo tn e  d e s z c z e

T em p e ra tu ra  b e z  w ię k s z y ch  zm ian  
U m ia rk o w a n e  i p o ry w is te  w ia ir y  z p o - 

łu d n io -w s c h o d u  i p o łu d n ia .

WI LEŃSKA
DYŻUR Y APTEK.

D z iś  w  n o c y  d y żu ru ję  n a s tę p u ją ce  ap - 
ła k r

1) Sap o ż n ik o w a  (Z a w a ln a  41); 2) R o ­
d o w ic z a  (O s tro b r iim sk p  4); 3) S -ó w  A u ­
g u s to w s k ie g o  (M ic k ie w ic z a  10); 4) N a r-  
b u tta  (św  ja ń s k a  2) i Z a s la w s k ie g o  (N o  
w o g ró d z k a  89).

P o n a d to  s ta le  d y żu ru ję  a p te k i:  P a ka  
( A n ło k o is k a  42); S zan ty ru  ( L e g io n o w a  
10) F Z a ją c z k o w s k ie g o  (W ito ia o w a  22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Holel St. G E O R G E S
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, tale! w pokc ach 
Cany bardzo przystępna.

HOTEL EJfłOP£JS*l
Płerwf-.oizedny. —  Ceny przystępi e. 
T#i«tony w pokojach Wind* o- obu **
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( M IE JSK A .
—  Rada Miejska —  22 kwietnia. —

N a jb l iż s z e  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  R ad y  
.M ie js k ie j  w y z n a c z o n e  z o s ta ło  na d z ie ń  
22  brr. P o r z ą d e k  d z .e n n y  z n a id u je  s ię  
o b e c n e  w  o p ra c o w a n iu  i w  d n .a rh  naj 
b l iż s z y c h  z o s ta n ie  d o r ę c z o n y  ra d n ym

—  Posiedzenie Komisji Finansowej. 
N a d z ie ń  2 0  bm  w y z n a c z o n e  zo s td ło  p o ­
s ie d z e n ie  r a d z ie c k ie ,  K o m is j i F ir a n s o w o -  
G o s p u d a r c z e i P o r z ę a e k  d z ie n n y  w y p e ł­
n ia ją  sp ra w y  p o z y c z e k  d la  m iasta , k tó re  
b ę d ę  p r z e d m  o tem  o b ra d  c zw a r tk o w e g o  
p o s ie d z e n ia  p le n u m  R a d y  M ie js k ie j.

—  Zoerzenle samochodow. W  d n iu  
14 b m  o k o ło  m ostu  Z ie io n e g o  o  g o d z . 
22  m  45 c ię ż a ro w e  au to  w o js k o w e  co fa  
ję e  s ię  u d e r z y ło  s to ,ę cy  za  n im  a u to ­
b u s , w  k tó rym  u s z k o d z o n e  z o s ta ło  sk rzy  
d łc  » s t łu c z o n a  la ta rn ia . N a zw is k a  s zo fe ra  
au ta  w o js k o w e g o  na  ra z ie  n i e ' u s ta lo n o ; 
a u to b u s  b y ł  p io w a d z o n y  p r z e z  sz o łe ra  
H ie r o n im a  O lk o w ic z a .

—  Celem niesienia pomocy leczniczej 
pracownikom miejskim o rg a n iz u je  s ię  o -  
b e c n ie  p rz y  Z a r z ą d z ie  M ie js k im  m. W i l ­
n a  F u n d u sz  'P o m o cy  L e c z n ic z e j  P ra c o w n i­
k ó w  M ie js k ic h .  Z a rz ą d  M ie js k i z o b o w ią ­
z a ł s ię  p o k r y w a ć  na rz e c z  te g o  fu n d u szu  
c zę ś ć  s k ła d e k  w  sto su n ku  o p ła c a n y m  p o ­
p r z e d n i b d o  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j.  
P o z a łe m  na sku tek  p ro ś b y  z a rzą d u  F u n ­
d u s z u  l e c z n ic z e g o  m ag is tra t u s to su n k o ­
w a ł s ę  p r z y c h y ln ie  w sp ra w ie  u d z ie le n ia  
p e w n y c h  u lg  o ra z  d ro b n ie js z y c h  św ia d ­
c z e ń  n a tu ry  a d m in is tra c y jn e j na rz e c z  w y 
m ie n .o n e g o  fu n d u s zu  z z a s trz e ż e n ie m  je ­
d n a k , ż e  F u n d u sz  P o m o c y  L e c z n ic z e j n ie  
m o ż e  o b e jm o w a ć  e m e ry tó w  m ie js L c h

—  Ponary obejm ie Kuria. Z a rz ą d  
M ie js k i  p o s ta n o w ił p r z e k a z a ć  K u r ii M e tro  
p o L ta ln e j d z ie r ż a w io n y  d o tą d  p r z e z  m ia  
s to  m a ją te k  P o n a ry , b ę d ą c y  w ła sn o śc ią

urii.
—  Reforma stanu w ozów  i ubrań d o ­

rożkarzy. N a  osta tn im  p o s ie d z e n iu  m ag i 
stratu  o ;y v . lo n ą  d y s ku s ję  w y w o ła ła  sp ra ­

wa d o ty c h c z a s o w e g o  s ianu  w o z o w  c .ę za -  
ro w y ch  o ra z  d o r o ż e k  k o n n y ch  w  W iln ie

Ł a w n ik  F e d o .o w ic z  z w ró c ił  u w ag ę , że  
ś ro d k i t ra n sp o rto w e  ru ch u  to w a ro w e g o  w 
m ie ś c ie  n ie  o d p o w ia d a ją  a b s o lu tn ie  w y ­
m a g a n io m  w sp ó łc z e s n e j łe c h n ik i ta b o ro ­
w e j W  s z c z e g ó ln o ś c i d o ty c z y  to  w o zo w  
w ę g lo w y ch . Z b y t  w ą z k ie  o b w o d y  k ó ł 
n is z czą  b ru k i i g ła d k ą  n a w .e rzch n ię . N a  
sz la k a ch  to w a ro w y c h  n iem a l d w a  ra zy  d o  
ro ku  n a le ż y  n a p ra w ia ć  je z d n ię .  P o za tem  
w a d liw a  b u d o w a  w o z ó w  c ię ż a ro w y c h  n :e  
zm ie rn ie  u tru d n ia  ła d o w a n ie  i w y ła d u n e k  
p r z e w o ż o n y c h  m a te r ia łó w . P re z y d e n t  m ia 
sfa zw ró c ił  u w a g ę  na n ie je d n o lit y  i n ie ­
ch lu jn y  u b ió r  w ile ń s k ic h  d o ro ż k a r z y , zaz 
n a cza ją c , ż e  w sp ra w ie  tej o d w o ły w a li 
s ię  n aw e t p r z e d s ta w ic ie le  s a m o rzą d u  g o - 
s p o a a rc z e g o .

W  w y n ik u  d y s ku s ji u zn a n o , że  sp raw y  
te  d o s ta te c z n ie  d o j r z a ły  d o  te go , ab y  
u ją ć  je  w re s z c ie  w  p e w n e  n o rm y , w y p o ­
s a żo n e  w  san kc je . P o s ta n o w io n o  zw ró c ić  
s ię  d o  w y d z ia łu  d r o g o w e g o  w  p o ro z u ­
m ie n iu  z w y d z ia łe m  g o s p o d a rc z y m  i p rze  
m ys łow y rr. z a rz a d u  m .as ła  w  c e lu  o p i3 c o  
w a n ia  p r z e p .s ó w  i w z o ró w  p ra w id ło w e j 
b u d o w y  w o z ó w  c ię ż a ro w y c h  i ie d n o iite -  
g o  u b io ru  d o ro ż k a r z y .

—  N ow e schronisko wycieczkowe. W  
p ie rw s z y ch  d n ia c h  m a ja  rb  o tw a rte  z o ­
s ta n ie  w  o g r o d z ie  B e rn a rd y ń sk im  w  p a ­
w ilo n a c h  p o w y s ta w o w y rh  M i_ jSs ie  S ch ro  
n is k o  W y c ie c z k o w e  na 160 łó ż e k  S ch ro ­
n is k o  to  w  m ie s ią c a ch  le tn ic h  s łu ż y ć  b ę ­
d z ie  na n o c le g i w sze lk im  w y c ie c z k o m  
sz k o ln y m  i lu ry s ty c zn ym  za  d ro b n ą  o p ­
łatą.

—  Kolonie lałnie O d  15 m aja rb . z a ­
rz ą d  m ie jsk i u ru ch am ia  k o lo n ie  letn-e d la  
b ie d n y c h  d z ie c i w  L e o n is z k a c h . Z  k o lo ­
n ii k o rz y s ta ć  t ę d z ie  o k o ło  1200 d z ie c i 
z  p r z e d s z k o l i  m ie jsk ic h  i s z k ó ł p o w s z e c h ­
n ych . K o lo n ie  te  trw ać  b ę d ą  p r z e z  trzy  
se zo n y  le tn ie .

•—>*

a k a d e m i c k a

—  W a ln e  Z e b ra n ie  a Z S - u . Z a rz ą d
A Z S -u  w  W iln ie  p o w ia d a m ia  sw ych  c z ł. 
ż e  zw y c z a jn e  W a ln e  Z e b ra n ie  o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  6 m aja  o  g o d z  18-e, w  p ie rw ­
szym  te rm in ie , a 18.30 w  d ru g im  b e z  

‘ w z g lę o u  na ilo ś ć  o b e c n y c h  c z ło n k o w .
> P o n a d to  Z a rz ą d  A Z S -u  w zy w a  c z ło n ­

kó w , z a le g a ją c y c h  w  o p ła c a n iu  s k ła d e k  
c z ło n k o w sk ic h , d o  u re g u lo w a n ia  z a le g ło ś  
c i d o  d n ia  25 bm ; p o  łym  te rm in ie  w y że j 
w y m ie n ie n i c z ło n k o w  e  b ę d ą  au to m a ty ­
c z n ie  sk re ś le n i z lis ty  c z ło n k o w  A Z S -u .

—  Zarząd Sekcji Żeglarskie) A . Z. S 
za w ia d a m ia  o g ó ł  c z ło n k ó w , z e  w a ln e  ze b  
ra n ie  S e k c ji o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o 'ę  dn  
17 k w ie tn ia  b r. o  g o d z .  19.30 w  I term . 
i o  g o d t  70  w  II te rm in ie  w  lo k a lu  A k a  
o e m ic k ie g o  Z w ią z k u  S p o r to w e q o  —  św. 
Jana 10.

GOSPODARCZA.

—  Komisje do badania cen artyku 
łów pierwszej potrzeby. Izba P rzem y 
dow o-H an d low a  w W iln ie  przystąp i 
la do organ izac ji kom isji d o  badania 
cen artyku łów  p ierw szej potrzeby 
Zorgan izow ana kom isja będzie udzie- 
kda <*pini i co  do cen m aksym alnych 
law arów.

Rów n ież pow sta je kom isja do ba 
dania cen artyku łów  spożyw czych  
p rzy  Starostw ie Grodzkim .

—  Zniżka cen kawy. herbaty i my­
dła. W  przyszłym  tygodn iu  w Staro­
stw ie Grodzkim  odbędzie się konferen  
cja  z udziałem  kupiertwa pośw ięcona 
obniżce cen na kaw ę, herbatę, m ydło 
i inne artykuły p ierw szej potrzeby.

Z KOLEI.
—  Wiosenna lustracja linij kolejo 

w j t ł t .  Z polecen ia  dyrektora PK I* w  
W iln ie  inż. Głazka na , terenie g łó w ­
n iejszych lin ij' ko lejow ych , pr.zepro- 
w ad za n a została w iosenna lustracja 
techniczna.

Kom isja  lustracyjna zbadała sze­
reg w ęzłów  ko le jow ych  i zapoznała 
się z rozpoczętym i pracam i inwesty­
cy jnym i n a  terenie P K P .

Walne Zgromadzenie Okr. Kolejowego LOPF
W  dniu 11 Kwietnia br. w san konteren 

<yjnej Dyrekcji Kolei Państwowych w  W i l ­
nie odbyto s ę W alne ZgromaidzeńŁe Okiręgn 

Kclejowego LOPP., w którym wzięli udział 
tieleguc i Obwodów  LO PP . z całego teTonu Dy 
rek ej i.

Tematom obrad było  omówienie dziatal 
rości Okręgu za ro-k ubiegły i programu prac 

na rok. 1937 przy czym został uchwalony pre 

Lminarz wyrażający się ogólną sumą zło­
tych 145,000.

Preliminarz ten opurlv jest ma zupełnie 

nalnych podstawach, bowiem wpływy Okrę 

gu są uzyskiwanie przeważnie ze składek  

a lonkowskicJi, ilość izaś członków nie ulega 

większym wahaniom, ponieważ prawie 

wszyscy pracownicy kolejowi należą do 

LOPP.
W  saunie prelianimowaniej mieści się kwota 

-13,000 zt , zadeklarowana na skutek apehi 
Marszalka Śmigłego-Rydza przez członków  

Okrę-gu ma ufundowanie 2 samolotów i, 3 szy 
bowców.

W iększe niż dotychczas sumy zostały pr/e 

znaczone na lotmioiwo w  kwocie 70,100 zł, 
na szkolenie z obrony przeciwgazowej —  

15,100 zł i propaganda —  3,100 zt.
W  wydatkach na lotnictwo Okirąg nwzglę 

dnit kwotę 20,750 zł. na szybownictwo, a ści 
śh'j biorąc na szkolenie pilotów we własnej 
szkole szybowcowej w  Aoiksiztagiorach, iktóra

7  P O C Z T Y ,

—  Świetlica PPW . W  n ie d z ie lę  o  g. 
12, JE  k s ią d z  A r c y b is k u p  M e t r o p o l it a  W i ­
le ń sk i —  R o m u a ld  J a łb r z y k c w s k i d o k o n a  
u to c z y s te y o  ak tu  p o ś w ię c e n ia  n o w e j św ie  
ł l ic y  P P W  p r z y  u l. D o m in ik a ń sk ie j 15.

P o  u ro c z y s to ś c i p o ś w ię c e n ia ,  o a b ę d z ie  
s ię  k o n c e r t  p o c z to w y c h  z e s p o łó w  m u zy cz  
n y ch . W s tę p  za  za p ro s z e n ia m i.

S K A R B O W A

—  Wymiar podatku dochodow ego
U rz ę d y  S k a rb o w e  d o k o n u ją  o b e c n ie  
w ym ia ru  p o d a tk u  o b ro to w e g o  p r z e d s ię ­
b io rs tw o m  p rz e m y s ło w y m  i h a n d lo w y m  
n ie p ro w a d z ą c y m  p ra w id ło w y c h  k s ią g  o -  
ra z rp e o p ła ca ją c y m  p o d a tk u  w  fo rm ie  
ry c za łtu . W y m ia r  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  
w y m ie rz a n y  jest za  ro k  1936. N a k a z y  p ’ a 
łn ic z e  ro z e s ła n e  zo s tan ą  d o  d n ia  15 m a­
ja. P o d a te k  p ła in y  b ę d z ie  d o  d n ia  15 
c z e rw ca  rb .

7 F B I U N T A  * O D C Z Y T '

—  Klub W łóczęgów . W y ją tk o w o  w  
s o b o tę  d n ia  17 bm  w p ra c o w n i p  C z  
W ie ru s z  - K o w a ls k ie g o  (u l J. Ja s iń s k ie g o
6 — 9) o d b j/ * z ie  s ię  226 z a m k n ię te  z e b ra  
n ie  K lu b u  W łó c / ę g ó w .  P o c z ą te k  o  g o d z . 
20 O b e c n o ś ć  w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  k lu b u  
o ra z  k a n d y d a tó w  n ie zb ę d n a ,

SPRAWY ROBOTNICZE.
—  Przygotowania do święta robotni­

czego. W  W iln ie  ro z p o c z ę ły  s ię  k o n fe ­
re n c je  p r z y  u d z ia le  p r z e d s ta w ic ie l i p o ­
s z c z e g ó ln y c h  u g ru p o w a ń  so c ja lis ty c zn y ch , 
k ló r e  z a m ie rz a ją  z o rg a n iz o w a ć  p o c h o d y  i 
w ie c e  w  d n iu  1 m aja .

N a  k o n fe re n c ja ch  u s ta lon a  b ę d z ie  łra  
sa p o c h o d u  w  łe n  s p o só b , b y  z a p e w n ić  
sp o k ó j w  d n iu  1 m aja .

ROŻNE
—  W alne Zebian le T-wa Przyjaciół 

O grodu  Zoologicznego. W  s o b o tę  17 
bm ., o  g o d z .  17.30, w  p ie rw s zy m , a o  
g o d z ,  18 w  d ru g im  te rm in ie  o d b ę d z ie  
s ię  d o r o c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  
T -w a  P r z y ja c ió ł O g r o d u  Z o o lo g ic z n e g o  
w  S z k o ln e j P ra c o w n i P r z y ro d n ic z e j (u l. 
M  P o h u la n k a  1).

N a  ze b ra n iu  tym  zo s tan ą  ro z d a n e  na 
g ro d y  p r z y z n a n e  na k o n k u rs ie  T -w a  za  
p ra c e  p iśm ie n n e  u c z n ió w  s z k o t  p o w s z e ch  
n y ch  m. W iln a , o ra z  o m c w io n e  zo s taną  
d o ty c h c z a s  w y k o n a n e  i p ro je k to w a n e  w  
n a jb liż s z y m  s e z o n ie  p ra c e  te re n o w e  zw ią  
z a n e  z p rz e n ie s ie n ie m  O g r o d u  Z o o lo g ic z  
n e g o  na n o w y  te ren  na A n to k o lu ,  g d z ie  
T -w o  n a s z e  tw o rz y  n o w y  p a rk  p o łą c z o ­
n y  z re ze rw a tem  f lo ry s ty c zn ym

—  Podania do żeńskich hufców ju­
nackich można składać tylko do 18 bm.
7  d n .e m  17 bm  u p ły w a  o sta tn i te rm in  sk ła  
d a n ia  p o d a ń  p r z e z  k a n d y d a tk i d o  o s ie d l i  
ż e ń sk ic h  ju n a c k ic h  h u fcó w . P o d a n ia  n a ­
le ż y  k ie ro w a ć  d o  re fe ia lu  w o js k o w e g o  
Z a rz ą d u  M ia s ta .
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PRZEBŁYSKI
Zobaczył Felę. W  głow k mu się zakręciło, jakaś 

szalona, n ieprzytom ny nadzieja załom otała sercem i 

przycich ła  odrazu na -widok je j tw arzy  surowej, dale­
k ie j : oczu patrzących jakby bardzo z wysoka.

Ukłonił gję' w  pas. jak przed ikoną ó czekał w m il 
"Czeniu B y ł c ic h y , pokorny i zły na siebie za tę pokorę.

Sulistrowska ze czczerą wściekłością skonstatowa­

ła  wrażenie, jaa ie  n iespodziewany w idok Feli zrobił 
na PeŁskim. Zagrvzła usta aż do krw i, że musiała zh 

aać lepką słoną kroplę z w argi. Cóż ona za czar ta 

jenmtczy m iała w  subie, ta n iepozorna gąska?

Zn iecierp liw iona je g o  niemą adoracją, oschłym 
A- mcm zw róciła  Polskiemu uwagę, że dam y stoją. 

N ieszczęsny rotm istrz m iotriął się w  kąt o b y  i pchnął 
p rzed  óe-nie jakiś stołek, W skazyw ał paniom miejsce 

na ygniecionym  szezlongu i krzyczał na ordynarna, 

co  tchu go  wysyłając po  w ino  i  cukry.
Suhstrowska energicznym  ruchem ręs i przerwała 

że gościnne zapędy. Dam y w padły cylko na chw ilecz­

kę. lin ć panna Fe lic ja  M icew iczówna chciała dziś nie­
odzownie zobaczyć się z rotm istrzem . Ma prośbę Za 

ra z  ją  samu w ypow ie

Pelsk ij zrob ił taki ruch, jakby chciał zesunąć się

ze stołka i paść na kolana, ale pow strzym ał się w pół 
drogi i  zaw isł jakoś dziwacznie w powietrzu.

—  Rozkazu j pani —  pow iedział głębokim , mato­

w ym  głosem.

Fela zebrała wszystkie siły i odrzuciła precz całą 
swoją zw ykłą  nieśmiałość.

—  Przychodzę, panie rotmistrzu, żądać od pana 

wspaniałomyślności. Przychodzę —  zacięła się na 
chw ilę —  prosić za  kuzynem m oim , Aleksandrem 
Łuczką. On pana ciężko obraził...

Zaczęła m ów ić spieszniej, bo oczy  Pełskiego peł 
gnęły czerwono.

—  A le  to jeszcze dzieciak, panie rotmistrzu, chło 

p a l nerw owy, zapaleniec. On panu satysfakcji hono­
rom e j dać nie może, panie rotm istrzu, a skoro tak, 

czyż kara adm inistracyjna, jemu wym ierzona zado­

w olili pana praw dziw ie? Gzy gwardia cesarska w o ­
ju je z dziećm i?

Podniosła powieki i spoji zała m ocno PelsLiemu 

w oczy Rotmistrz siedział nieruchom y, zaczarowany 
je j spojrzeniem.

—  Proszę pomyśleć... wezmą jego w  sołdaty.. on 

tam zginie, bo jest słaby aa, zdrowiu.... I  matka jego 
na śm ierć się zapłacze... A co  panu z tego przy jdzie?

—  Mnie jego  im peratorskie w ysoczestw o p rzyka­

zał znaleźć w innego -—  mruknął posępnie Pełskij

—  T o ż  i znalazł pan rotm istrz, a teraz wspania­
łom yślnie wybaczy.

joii od ikilku lat prowadzi szkolenie i roku 

je na przyszłość wielkie nadzieje. W  Toku 

bitżątyan szkolenie liędzie prowadzone w  

szerszym zakresie wobec przystąpienia do 

współpracy w  łe j dziedzżriie Okręgu W o je ­
wódzkiego .LOPP.

Po dyskusji i udzieleniu Zarządowi Okrę 

gu aibsolnloiri/uaii W a lne Zgromadzenie doko­
nało uzupełniających wyborów- członków Za 

rządu : Komisji Rewizy jnej.

W  isktad obecnego Zarzadu weszli: p. iinż. 
W acta • Głazek, Ilyrektor K. P. w  W iln ie, p. 
inż. Jan Cholewa, p. Romuald Paszkiewicz, 
p Ryszard Urbanek, p. Aleksander Romasz 

ko, p. Kazimierz Dunycz, p. RogiLsław Osu­
chowski, p. Tadeusz Danecki, p. Stefan Bia- 
tachowski, p. Zofia Głazkowa, p. inż, Adam  

Kurkiewicz, p. inż. Aleksander Gallera, p. 
inż. W iktor Lisowski, p. Stefan Sjijjczyii.ski, 
p. dr. Leom Sulkowski.

Po zakończeniu obrad uczestnicy Zgroina  

d-zema na czele z p. Dyrektorem inż. W .  
Głazkiem udan się na lotnisko w PotrubaaiLu 

wr celu zwiedzenia nowowybudowanego portu 

lolniczego i obejrzenia samolotów. Dzięki 
I uprzejmości Zarządu Aeroklubu W ileńskiego  

delegaci LO PP . mieli możność bliżej zapoz­
nać się i bezpośrednio zetknąć się z lotnict­
wem, biorąc udziat w  lotach propagando­
wych na samolotach AeroKlubu.

P o  tym  te rm in ie  p o d a n ia  p r z y jm o w a ­
n e  n ie  b ę d ą .

—  Renty i emerytury aoręczane będą  
2 maja. D o w ia d u je m y  s ię , ż e  m im o , i i  
2  i 3 m aja  rb . p r z y p a d a ją  d w a  d n i św ią t, 
u r z ę d y  p o c z to w e  b ę d ą  d o r ę c z a ły  w s z e l­
k ie  e m e ry tu ry  i re n ły  in w a lid z k ie  d n ia  2 
m aja , a n ie  4 m aja. Z a in te re s o w a n i w in  
n i p r z e to  o c z e k iw a ć  te g o  d n ia  l is io n o -  
s r ó w  p ie n ię ż n y c h .

—  Teren pod  Zlot W ll. Chor. Harce­
rzy. Ja k  ju ż  p o d a w a liśm y  Ju b ile u s z o w y  
Z lo t  W i l .  C h o rą g w i H a rc e rz y  o d b ę d z ie  
s ię  p o d  W iln e m . W  zw ią z k u  z tym  w  b ie ­
żą cym  ty g o d n iu  K o m e n d a  Z lo tu  o s o b iś c ie  
u da  s ię  w  te ren , a b y  d o k ła d n ie  u s ta lić  
m ie js c e  o b o zu . P ro g ra m  h a rc ó w  na Z lo ­
c ie  m ię d z y  in n y m i p r z e w id u je  ć w ic z e n ia  
w y k a z u ją c e  sp ra w n o ść  h e rc e rz y  d o  o b ro ­
ny k ra ju . H a rc e rz e  - p o c h o d z ą c y  z e  w s i 
b ę d ą  m ie li m o żn o ś ć  p o z n a n ia  W 'ln a ,  
g d y ż  są p r z e w id z ia n e  s p e c ja ln e  w y c ie c z ­
k i w  c za s ie  k tó ry ch  n a s tąp i z w ie d z a n ie  
z a b y tk ó w  i z a k ła d ó w  te ch n .c zn ych .

—  Zbiórka na zdolną .a niezamożną 
m ło d z ie ż .  Z a rz ą d  T -w a  O p ie k i  n a d  Z d o !  
na a N ie z a m o ż n ą  M ło d z ie ż ą  S z k o ln ą  —  
„ T O M "  u r z ą d z ił  w c z a s ie  o a  a n ia  8  d o  
13 lu te g o  i w  d n iu  14 m arca  b r . n a  te re  
n ie  m. W ilne . 2b io r k ę  p u b l ic z n ą . .

C z y s ty  d o c h ó d  w  k w o c ie  320  z ł. 41 
g r., o s .a g n ie ty  z e  z b ió rk i,  z o s ta ł p rze zn a  
c z o n y  na F u n d u sz  S ty p e a ia ln y  T O M -u .

W szy s tk im  o f ia ro d a w c o m  Z a rz ą d  
T O M -u  s k ła d a  tą d io g ą  n a js e rd e c z n ie j­
sze  p o d z ię k o w a ń , e.

—  Nauka stenografii i modelarstwa w 
szkołach. Z  n o w y m  ro k ie m  sz k o ln y m  
w  g im n a z ja ch  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  na te ­
re n ie  W ile ń s k ie g o  K u ra to r iu m  O k rę g u  
5 z k o !n e q o , w p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  d o  
p re q ra m u  n a u cza n ia  h au ka  s te n o g ra f ii i 
m o d e la rs tw a  o k rę to w e g o .

Z A B A W Y

—  W ielka W iosenna Zabawa Tanecz­
na z nagrodami o d o ę c iz ie  s ię  w  G a r n iz o ­
n o w ym  K a sy n ie  P o d o f ic e r s k im  p r z y  u lic y  
M ic k ie w ic z a  11, w  s o b o le  d m a  17 k w ie t ­
n ia  rb . o  g o d z .  21, na  k tó rą  m iło ś n ik ó w  
tańca  u p r z e jm ie  za p ra sz a  K o m ite t  R o d z i­
c ie ls k i S z k o ły  19.

O rk ie s t ra  w o js k o w a . B u fe t fa n i na 
m ie jscu . D o c h ó d  p iz e z n a c z a  s ię  n a  o r ­
g a n iz a c ję  k o lo n ij  le tn ich .

NADESŁANE.
—  Film jakiego jeszcze nie by ło . — ■

W k ró t c e  k in o  „ C a s in o "  b ę d z ie  w y św ie f-  
la ć  film  p f. „ P e n n y " ,  k fó ry  zo s ta ł z r e a li­
z o w a n y  p r z e z  K c s te r lit z a  i J o e  Pa ste rnaku , 
fw o rc ó w  f i lm ó w  z  F ra n c is z k ą  G a a l,  z  D e -  
an ną  D u ib in  w  ro li t y tu ło w e j. F ilm  „ P e n -  
ny"' ,śm ia ło  m o ż e  p o s łu ż y ć  z a  w z ó r  d o b ­
re j k o m e d ii m u zy c zn e j, p r z e p ro w a d z o n e j 
z rę c zn ie , p o m y s ło w o  i le k k o . '

D e an n a  D u rb in  o d k ry ta  p r z e z  J o e  P a - 
s te rn aka , je s t p ra w d z iw ą  re w e la c ją .

KOWO6R0DIKA
D okształcanie g a jjw y c h  tasów p ry ­
watnych w  celu  pcdiniesienia fach o­
wości gajow ych , zatrudnionych w  la 
Mich pry waun-ciL .w łaśc ic ie le  lasów 
postanowili uruchom ić specj kursy 
onloształcające fachow o. Szkoła taka 
zc*slaje unuchoinioma w Nieśw ieżu. 
Wykhwiówcuinii będą in żyn ierow ie : 
Stefan Korzon, E dw ard  Monseu, Ed 
win Kri.st, Suttnuław K lim k iew icz, 
Konstanty Ziemkiewicz i Adam Buga- 
tc. P ierw szy  kurs szkoły zostanie nru 
c nom i on y w czasie od dnia 18 m aja 
do 10  lipca, drugi zaś kurs od 16  sierp 
nia do 9 październ ika. Szkoła będzie 
się m ieściła  w specja lnym  budynku, 
udzielonym  na slałe na ten cel przez 
Zarząd miasta Nieśwież.

—  W ażne dla kandydatów do I kia- 
sy gimnazjum. D z ię k i u p rze jm o śc i d y r e k ­
to ra  g im n a z j im  im. A da rr .a  M ic k ie w ic z a  
w  N o w o g ró d k u  p. d r. R y b ic k ie g o ,  o ir z y  
m a lism y  n a s tę p u ję ce  irn o rm a c je  m o g ą ce  
za im e re s o w a ć  ro d z ic ó w  u c z n ió w  (u czen ie )  
m a ją c y ch  za m ia r  s k ła d a ć  w  tym  ro k u  e g  
z a m n  d o  I k la sy  g im n a z ju m :

E g za m in y  o d b ę d ą  s ię  p o  20  c ze rw ca . 
P o d a n ia  s k ła d a ć  n a le ż y  o d  1 d o  1 5 -g o  
c z e rw ca  d o łą c z a ją c :  s w ia d e c iw o  u ro d z e ­
n ia  (w o ry g .n a le ) , s w ia d e c iw o  s z k o ln e  z 
o s ła łn ie g o  ro ku  i z a ś w ia d c z e n ie  o  s z c ze  
p ie n iu  o sp y .

E g za m .n  (o b e jm u ją c y  m a te iia f  z  6  k ia s  
s z k o ły  p o w s z .)  m a b y ć  p iśm ie n n y  z p o i 
s k ie g o  o ra z  a ry fm e ły k i z  g e o m e tr ią  i e g  
za m in  usfny.

U c z e ń  (ca) k łó r y  d o b r z e  n a p is z e  z a ­
d a n ie  p iśm ie n n e  i b ę d z ie  m ia ł d o b ia  n o lę  
z e  s z k o ły  p o w s ze ch n e j zo s ta n ie  z w o l­
n io n y  o d  e g za m in u  u s tn e g o .

U c z e ń  (ca) m usi m ie ć  s k o ń c z o n e  12 
la i (na 1 w rz e śn ia )  i n ie  w ię c e j n iż  16.

—  Paweł Prokopieni w  Nowogródku. 
D n ia  17 bm . P a w e ł P ro k o p ie n i,  św ia to w e j 
s ław y  b a s -b a ry ło n  w y s tą p i w  sa li te a łru 
m ie js k ie g o  i L o n ce r łe m  p r z y  u d z ia le  H e  
le n y  R a p s z e w ic z o w e j-C z e c h o w s k ie j  i a- 
k o m p a - iia m e n c ie  T a d e u s za  Je re m o .

D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  d .a  ro d z in  p o  
p o le g ły c h  p o lic ja n ta c h .

—  Konferencja turystyczna. D n ia  9 
bm , w  g im n a z ju m  n o w o g ró d z k im  zo rg a  
n iz o w a n a  zo s td ła  D rz e z  K u ra to r iu m  k o n ­
fe re n c ja  tu ry s ty c zn a , z  u d z ia łe m  ra d c y  
Ł ę s k ie g o  i in s iru k to ra  B. Ł u c zn ik a .

N a  z e b ra n iu  łym  o m ó w io n o  sp ra w y  
w y c ie c z e k  s z k o ln y ch .

L I D Z K  A
—  Dożywianie biednych dzieci.

Istn iejący w  L id z ie  Kom itet D ożyw ia  
nia biednych D zieci, zorganizowany  
przez „Rodf/inę P o licy jn ą ", z dniem 1 
kwietnia zaikoiń-ozył akcję dożywiania  
dzieci na terenie całego pow ia tu. Ogól 
na liczba  dzieci, dożyw ianych  przez 
po lic ję w  L idz ie , w yraża  się cy frą  o- 
ko ło  700. Za poznsłałe pieniądze, uzy  
skane w  drodze zbiórki przez panie z 
Rodziny P o licy jn e j, w  Kwocie zł 35, 
zosta ły zakupione najb iedn iejszym  
dzieciom  ubranka i buciki,

■r

BARANOWtCKA
— Sprawa nocnych dyżurów R kar 

sfcieh. \V sw o im  czasie istn iały w Bara 
nowiczach nocne dyżury lekarskie, 
subsydiowane przez zarząd miejski. 
Już blisko dwa lata, jak  samorząd 
miejski, pow ołu jąc się na odnośne 
i oz porządzenie ministerialne, zniósł ic 
ściślej zaś przestał finansować.

Brak tej instytucji szczególn ie da­
je  się w e znak, n iezam om ym  obywa­
telom.

Sprawą tą zajęło się m iejscowe 
Tow arzystw o  Lekarskie; zbierano ua 
ten cel specjalne fundusze, w yłon iono 
specjalna komisję, lecz —  niestety 
jak  dotychczas nocnych dyżurów  le 
karzy  nie ma, i dw udzieslosiedm ioly 
,sięczna ludność Baranowicz pozbaw ić 
na jes l pom ocy lekarskiej w  nocy.

—  BUDŻET MIEJSKI N IEZaTW IŁR - 
D ZO N Y  Dowiadujemy się, że uchwalony 
przed paru tygodniami na posiedzeniu 
budżetowym Rady Miejskiej pielimlnaiz 
oudzerowy na rok 1937-38 me został 
zatwierdzony przez W ład ze  Nadzorcze, 
l że poczynione zostały zmiany w jego  
wielu pozycjach
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6,30 —  Pieśń. 6,33 —  Giiinna-styka. 6,50 — - 
Muzjika z płyt. 7,15 —  Dziennik poraniu
7.25 —  piro-graon dzienny. 7,30 —  Informacji- 
i giełda rolnicza. 7,35 —  Muzyka poranna. 
8,0— 8,10 —  Audy-cja dla szkół 11,30 —  
Słuchowisko dia dizieci: „Podróż na v iolorj 
bie“ —  L w y  Zarembiny 11,57— Sygnał c za r.  
i hejnał. 12,03 —  Koncert syniiomiczmy. 12,10
—  Dziennik połuuniowy. 12,50 —  Pożywni. 
jHjtrawa w jednym garnku —  pog. 13,00 —  
Ma/ylka popularna. 15,0C —  W iadom ości go  
sjH.darcze. 15,15 —  Orkiestra Marka W ebera  
1 ,.25 —  Życie kul-tarraJne miasta i prowunoj. 
15,30 —  Codzienny odJmel prozy. „Dysk  
olim pijski'1 - Par-andcwskicgo. 15,40 — Pr— 
gram na sobotę. 15,45 —  Mała skrzyneczka
—  na listy dzieci odp. Ciocia Maila. 16,00 —  
ł-ose-nki w wyk. Szczepańskiej i W  d a t a
16.15 —  Rozmowa z chorymi prr'-prowadzi 
ks. Rękas. 16,30 —  Koncert ork. Straży Wi< 
zitiinej. 17,00 —  Program liceów ago ln *  
kształcących —1 odczyt 17,15 —  Koncert. 
17.50 —  Pogadanka aktualna. 18,00 —  W iada  
mości sportowe. 18,05 —  Poradnik j,Forłoury
18.25 —  .lak spędzić .święto? 18,30 —  Ze 
spraw  liitcwslkich (w  jęz. litewskim). 18,4# 
Muzyka rasy żółtej. 18.50 —  Przegląd rolni­
czej prasy. 19,00 —  Ze wspomnień o Bole*!* 
wić Prusie. 19,20 —  Z pieśni po krajai 19,45
— Fragment operowy. 20,00 —  Pogadanka 
lnuzyrzna. 20,15 —  Koncert symfoniczny, <A  
21.00 —  W  przerwie l>zienn'ik wieczorny i ‘ 
pog. aktualna. 22,30 - Skrzynka zażaleń m
’2 „Monolog Mariana H jm ara“ (wznowienie). 
22 45 —  Tańczymy. 22,55 —  Ostatnie wiael* 
mości dziennika radiowego.

TEATR I MUZYKA
T ZA T R  M IEJSKI N A  P o H U l ANCK.

—  Dzisiaj w  piątek wieczorem o  gooi
8.15 dalsize powtórzenie, cieszącej się pełnym  
i zasłużonym powodzeniem, jednej z naj*ejp 
szych szit.uk wsj)óło/.esnego repertuaru, J, V *- 
sz, ry „Małżeństwo". Ceny miejsc zwyczajne. 
Zniżki ważne.

—  5auro w sohoię wieczorem alkaże L»ę 
nowa premiera obecnego sezonu, wznowienie  
dawno ni cg ran ega na scenie wileńskiej, arcy  
dzieła literatury dramatycznej Juliusza Sio 
wackiego „M azepa" w  inscen zacji i reżyserii 
dyr. Szpakiewicza w  nowej op ia wie dekom  
cyjno-kostium jwej W . Makojnika, w  ob*a  
dzic pp. Detkowska-Jasińska, Górska, \ ied i  
wiecka. Borowski, Czapliński, Mrozowski, 
Nenhelt, Szymański i W ołłe jko.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „LU T N IA
—  Występy J. Kulczyckiej. Dzisiejsza jp*< 

nticra. Dziś, po długioh iprzygotowaniadl 
wchouzi na repertuar wesoła o  pięknych mm 
kdiach  op. Gilberta „W ładczyni Film u", kt* 
ra mając, jako temat tak bardzo aktu a my 
picblem  twórczości film owej życia osobiste­
go bohaterek i bohaterów filmowych, przyiu* 
sie w  swej treści niejedną *■ nsa.cję. W ładcry  
nią filmu bodz;e Janina Kulczycka i je j zpsko  
mity partner Marian Wawrzikowicz. Reżysc 
ria M Tatrzańskiego. Zespól baletowy pad  
kierownictwem J. Ciesielskiego wykona ta 
nieć bogów, oraz „cienie nocy''.

—  „Z'iH-iftty ptak” bajka N. Łysakowskiej 
i A. Kisielewioza wystawioną zostanie i i / w  
wrm  w  teaarze „Lutnia", jako ■» idowisko dia  
d7:eci i młodzieży. Barwny len utwór u ję ły  
w cztery oLraizy, osnuty na tle bajki Grimma, 
niewątpliwie zainteresUjC młodocianych słt* 
clmczy Bogata ilustracja muzyczna utworu 
oraz liczne tańce doDetnia.ją artystyczny** 
wiażeń. iTzez wprowadzenie stałych w idc  
wisk dla dzieci; teatr mua „Lutnia" przyczy 
nia się wielce do kulty o  warna zamiłowania 
do sztuki wśród najmłodszych widzów.

t
TEATR  „N O W O ŚC I".

—  Dziś, piątek 16 kwietnia w dai£izvm cią 
g-i rew ia p. t. „Co w lraw ie piszczy".

Codziennie d w a  przedstawienia o gour 
6 .30 i 9,15.

' - J f

KłHA I FILMY
.ORDYNAT MICHOROWSKr.

(Kino „Casino").

N a  sa li p e łn o  s z tu D a c ze k  p r z e o *  
w szys tk im . P r z e c ie ż  ło  „ ic h  u c z ia  a r fy -  
s ły c z n a " :  u lu b io n a  a u ło rk a  M n is z k ó w n a  
na  e k ra n ie . E k ran  n ie  z a w ió d ł:  f ilir, de- 
ró w n u je  p o w ie ś c i,  a p o w ie ś ć  f ilm o w i. Nie 
s łe ły , n ie  je s ł to  p o c h w a łą .

B ro d n ie w ic z  je s ł w  m ia rę  „ m ę s k i" ,  w  
m ia rę  „ d e m o n ic z n y " ,  w  m ia rę  t ra g ic z n y " .  
S p o tk a liśm y  s ię  ta k ż e  z  „ s zw a rc cn a ra k fo -  
re m "  w f i lm ie  p o ls k im , hr. B ro c h w ic z e m  
M o ż n a  s ię  p o ś m ia ć  z n ie u d o ln o ś c i w  ed  
tw o rz e n iu  le j p o s ta c i

B o g d a  „ z a c h w y c a  i c za ru je " . .. a ie  n ie  
w szys tk ich . Z d ję c ia  n ie w y ra ź n e . U d ź w ię ­
k o w ie n ie  o d z n a c z a  s ię  fe le ra m i

R y su n k ó w k a  „D o m  d z iw ó w ' dobra. 
Pa t m n ie j d o b ry

Wllnianki ozdabiajcie 
kwiatami okna i baikony

~nłe za taką "wspaniałomyślność do tybirska 
w r udka zeszłą, albą do kam czackiego garnizonu. —  
Czv takiej o fia ry  żądacie ode mnie, m ademoiselle?

Fela spuściła oczy Istotnie? Jakim  prawem  żądała 

o fia ry?  Cóż m ogła dać "wzamian? Parę słów współ 

czucia? Blade zapewnienie p rzy jaźn i?  Zmieszana, nie 
w iedziała co odpowiedzieć. Z pom ocą przyszła je j Su- 
łistrowska.

—  A  ju ż też, panie Arkady, nie oczern .aj w ielkie­

go  księcia. N igdy w  to nic uwierzę, by czyn  szlachetny 
m iał zyskać jego  dezaprobatę. Zbyt dobrze znana im 
jest wiielkoduszność jego  cesarskiej wysokości. Ach. 

i zw ażcież tylko państwo, jak i to rom antyczny obraz, 
godny pióra najw iększych  poetów  świata Dzielny 

o ficer zostaje krw aw o obrażony. . szuka w innego w 

słusznej zapalczywości i znajduje... chlupię nieletnie .. 
W zruszony łzam i kobiet, wybacza.... A  wspaniałom yśl­

ny brat najpotężn iejszego z m onarchów potw ierdza 

ło przebaczenie. Czyż to n ie rozczu lające?

Pełskij pa trzył uparcie w  podłogę Prośba Feli 
z a s k o c z y ła  go i rozczarowała Myślał, że będzie cze­

goś żądała dla siehie, a ona o  tego driannego m alczy- 

szkę, k tóry swoum głupim  podwinięciem  się pod rękę 
ośm ieszył go przed całym  W ilnem  A m ożt naprawdę 

przebaczyć by łoby najlepszym  w yjśc iem ? Już w  pie 
chocie pokpiw ano z niego, że z bachoram i się prawu je, 

a  w  gw ard ii ko ledzy daw ali mu do  poznania, że im

sdę cała sprawa zup/dnie rac podoba. A i  w ielk i ksią­

żę, odebrawszy odpow iednie raporta, stracił do niej. 
jakoś zapał i już nie wspinnląał o  zginaniu w  barani 
róg -winowajcy Kto w ie? czy  nie byłby nawet zado 
wolony... M ożnaby postaw ić warunek, żeby chłopak 

dostał baty od opiekuna? Niech na drugi raz r.ie drw i 
sobie z  o ficerów  gwardii... P rzy jd z ie  się w prawdzie 

w yjechać z W ilna , ale co tu robie, skoro miła i tak nie 

d la  niego? . Chyba przebaczyć., a le  w pierw  podręczyć 
ją jeszcze trochę.

—  Ol, pani, —  skłon ił się Karolinie, —  m nie  

przekonyw ać raczyła, że jego  imperatorskie wysoese 

stwo przebaczenia m ojego  za  złe m nie n ie w eźm ie, ic  

kto w ie, m oże nawet ptKrhwalić zechce. A  ja nie jes­

tem  tego w cale pewny. M nie mogą do  piechotnegc. 

pułku odesłać stacjonującego gdzieś ba rdz u daleko, nu  

Uralu, czy  na Sibiri... Al< w am  jasne panie to  w szyst­

ko jedno, sawisiem wsio raw no

Zauw ażył z przyjemnością, że Fela zatrzepotała 

strachliw ie pow lekami,

—  Och, m c Mnk by pana rohr istrza było żal, 

bardzo żal.

Pełskij zapomniał, że w łaściw ie odegryw ał ma. 
tutką kom edyjkę; w  te j chw ili czuł się Lak, jakby is ­

totnie groz iło  mu zesłanie. Uśmiechnął sie gorzko.

(I). c. n.l
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Pierwsze polskie czasopismo 
o sprawach bałtyckich

„ J A N I  A R ' .  —  O tg a n  Instytu tu  B a ł-  
ł y c k . jg o .  P r z e g lą d  Kw a rta ln y  z a g a d n ie ń  
•M u lcow ych  p o m o rs k ic h  i b a łt y c k ic h  z e  
» x c ze g ó ln ym  u w z g lę d n ie n ie m  h is to r ii, g e  
o g id f l '  i  e k o n o m ii r e g io n u  b a łt y c k ie g o .  
R o k  1, ze sz . 1, m a rze c  1937 r.

U kaza*  s ię  p ie rw s z y  z e s z y ł n o w e g o  
k w a r ta ln ik a  „ J a n ta r" ,  w y d jw a n e g o  p r z e z  
In s ty tu t B a łty c k i w  G d y m . Ja k  p o w ia d a  
p o d ty tu ł  p ism a , je s t to  „ p r z e g lą d  k w a r ła l 
ny z a g a d n ie ń  n a u k o w y c h  p o m o rs k ic h  i b a ł 
ty c k ic h  z e  s z c z e ą o h y m  u w zg lę d n ie n ie m  
h is to r  i- g e o g r a f i i  i e k o n o m ii re g io n u  b a ł 
■•yck iego".

W  c z ę ś c i p ie rw s ze j —  „ R o z p r a w y  i 
a r t y k u ły "  —  zn a jd u je m y  5 o b s z e rn ie j­
szych p rzy c z yn K Ó w , tre śc i h is to ry c zn e j, p o  
litycznej . g o s p o d a r c z e j .  A  w ię c  p is z e  
doc. d r. K. P iw a rsk i o  „Udziale Litwy w  
pobielej polityce bałtyckiej w  drugiej po­
łow ie  XVIi wieku, c ie k a w e  s tu d ium  na 
H e  z m jg a r t ia  s ię  S o b ie s k ie g o  z s o b k o w -  
ską  p o l it y k ą  m o z n o w ła d c ó w  lite w s k ic h  —  
Paców  i S a p ie h ó w , P ro t. J. H o lla n d  R o se  
(z  C a m b r id g e ) ,  w  a r ty k u le  p4. „ W ie lk a  
Bryłaniu i. B a łty k  (1780— 18 12 )"  w  m yś l 
z a s a d y  'iJB r r ł is h  > radt is B r it ish  p o l ic y "  
(H a n d e l b ry ty js k i —  o o d s ła w ą  p o l it y k i 
b ry ty js k ie j) )  k re ś li p o d ło ż e  e k o n o m ic z n e  
s to s u n k ó w  W . B ry ta n ii z  N a d b a t fy k ie m  w  
p r z e ło m o w e j e p o c e  d z ie jo w e j .  W y b itn ą  
a k tu a ln o ś c ią  o d z n a c z a  s ię  ie m a ł a r ty ku ­
łu B. L e itg e b e ra  „ U k ła d  o  D a rd a n e ta ch  a 
c ie ś n in y  b a łt y c k .e " ,  w y k a zu ją c y  d o b itn ie ,  
ż e  „ u k f j d  w  sp ra w ie  D a rd a n e lo w  jest a k ­
tem, k ró ry  n ie  m o że  b y c  o b o ję tn y  d la  p o ­
e ty k i b a łt y c k ie j" .  M a ło  zn a n y  a w y so c e  
in te re su ją c y  p ro b le m  z h is to r ii P o ls k i jest 
ła m a łe m  ro zp ra w y  St. K r y c z y ń s k ie q o  „T a  
tarzy litewscy w  walkach Polski i Litwy 
»  Bałtyk i z ie m ie  pomorskie", — za ra zem  
jest ło  ź r ó d ło w y  p r z y c z y n e k  d o  d z ie jó w  
•fłew sk ich . W  d z ie d z in ę  e k o n o m ii m o rs­
kiej w ie o z .e  nas a u ło re fe ra t  p ro l.  P. H- 
S e ra p h im a  (z K ró le w c a )  „ P rz e m ia n y  słruk  
fe ra ln e  w  o b ro ta c h  p o r łb w  b a łt y c k ic h " ,

k fó ry  je s t z a ró w n o  przeglądem  C zy n n i­
k ó w  k o n k u re n c y jn y c h  p o r tó w  b a łty c k ic h  
tek  i p rz e m ia n  s tru k tu ra ln y ch , s p o w o d o w a  
n y ch  p r z e z  w y p a rc ie  R o s j i z  B a łty k u  o ra z  
p r z e z  p o ja w ie n ie  s ię  P o ls k i na B a łty k u

D ru g a  c zę ś ć  n u m e ru  —  „ P r z e g lą d y  i 
s to su n k i k u ltu ra ln e  —  o b e jm u je  s z e re g  
d ro b n ie js z y c h  p r z y c z y n k ó w , ja k  p ro f  W . 
A .  R o s e g o  (z L o n d y n u )  „ R o la  W is ły  w 
p o ls k ie j  k u ltu rz e " ,  p ro f. O .  lo o r i f s a  (z 
Tartu) „ Is to ła  i d u c h  K a le w a li" ,  d r . J. K ra  
je w s k ie j „ N o ta t k i e t n o lo g ic z n e "  (z  i lu ­
s tra c jam i na o s o b n e j ta o lic y )  i prof. St. 
Zajączkowskiego (z W ilna) „Problem  kra 
ju kłajpeazkiego I Litwy pruskiej w  na­
uce".

W  czę śc i t r z e c ie j —  „ R e c e n z je "  —  
z n a la z ły  s ię  o m ó w ie n ia  11 -łu  w y d a w n ic tw  
n .em a l w y łą c z n ie  z a g ra n ic z n y ch , —- d o t y ­
c z ą c y ch  p ra w ie  w sz y s tk ic h  k ra jó w  b a łt y c ­
k ich .

K o m ite t  R e d a k c y jn y  p ism a  tw o rzą : 
p ro f. dr. S ta n is ła w  Arnold (W a rsza w a ) , 
p ro f. d r  f-ran c is ze k  Bujak (Lw ó w ); p ro f. 
d r. Jan  Bysiroń (W a rsza w a ); p ro f. E d w a rd  
Lipiński (W a rsza w a ); p^of, d r. J e rz y  Smo 
leńsk! (K ra k ó w )  i p ro f. d i  W it o ld  Stanie* 
wie* (W iln o ) . W  s k ła d  R e d a k c j i w c h o ­
d z ą  p p  d r. J ó z e t  Borowik i m gr. J ó z e f  
Bieniasz. P rz y c z y n k i a u ło ro w  z a g ra n ic z ­
n y ch  t łu m a c z y li p p , M .  Choynowski, St- 
Helsztyńskl i A ,  Jesionowski.

O rg a n  p o ls k i Instytu tu  B a łt y c k ie g o  m a 
n a zw ę  „ J a n ta r "  u r w a n ą  ró w n ie ż  w  ję ­
z y ku  p o ls k im  na o z n a c z e n ie  b u rsz ty n u , 
w y ra z  p o c h o d z e n ia  s ła ro p ru s k ie g o  ,k fó ry  
p r z e n ik ł  d o  s ło w n ic tw ę  s ło w .a ń sk iĄ g o , 
św ia d c z y  o  b a rd z o  d a w n y ch  z a le ż n o ś ­
c ia c h  w za je m n y c h  lu d ó w  b a łty c k ic h

A d r e s  R e d a k c j i i A d m in is t ra c j i:  G d y ­
n ia , u l. Ś w ię to ja ń s k a  23, Instytu t B a łty c k i.  
C e n a  za  z a s z y ł t> 4-s iron icow y ( d u ż e g o  to r 
m atu) —  zł. 3.00, p re n u m e ra ta  ro c zn a  
(za 4 n um e ry  k o le jn e )  z ł. 10 C z ło n k o v . ie  
Instytutu  B a łt y c k ie g o  i w s p ó łp ra c o w n ic y  
p ła c ą  za n um e r z ł 2, ro c z n ie  z ł. 6.

N O W Y, tA T W Y  SPOSÓB ZD 6BYC/A

M / E Ż E G O  i  M ŁODEGO

O  go d z  6-i, po  
c ię żk ie j p racy, ma 
o n a  zm ęczoną , p o ­
m a rszczon ą  tw arz.

O  g. 6 4 i  stosuje 
ten now y, m ag iczn y  
pude r „ 4  w jed­
nym " o  iektro- 
starycznym  ze spo ­
len iu  ze  skórq  — 
takim , takie n a  
m agnes z ig łą  lub 

kaw a ł*  em stoli.

P j t i i ; k i  t e in o  l e i c t r o e t e t y c i -  
—1' i e m i  e e s p o i m i u  z e  e k o r ą ,  
p u d e r  p t i y l e g a  t a k  r ó w n o  d o  
t k ó r y ,  ż e  j e . t  z u p e łn ie  n i e w i­
d o c z n y . N e j h l i ż a z e  „ . w e t  p r z y -  
;« c ic tlc i n i g d y  s i ę  m e  d o m y ś lę ,  
że c u d o w n a  c e r a  P a n i  n ie  jest 
w y ł ę c z r * ,  z a s ł u g ę  J e j  a a t u r a l n e j  
•r  o d y . N a  p o w i e t r z u ,  w  s ło ń c n  i 
p o d c z a s  d e s z c z u ,  k ą p i e li  n s ó r s k ie j  lu b  f r y  w  
te n is a , w  r  lir a c h , p o d c z a s  t a ń c n  w  n a j b a r d z ie j  
(dusznej s a l i  b a l o w e j ,  z a w s z e  m oże  P a n i z a c n o  
m s t  f a s r y n u j ę e o  p i ę k n ą  c e r ę  o  ś l i c z n e j  mato 
w o ś c i .  P u d e r  ten  o p i e r a  s ię  w il g o c i ,  ja k  r ó w -  
-l ie i  poceniu s ię  N i g d y  nie tw o r z y  grudek  lub

O g .7 -fc jw yg iq d c  j j i  
m łodo  i św ie ża , n a -  
iqc cudow ną  cerę.
Brzydk i  połysk nosn i 
tw a rzy  usunięty ca łko­
w ic i e —  nawet wszystk ie  
mniejsze zmarszczk i zni­
kły. P o  jednym zasto­
powaniu puder ten t r z y ­
ma * ię  ze  wzlędu na 
je g o  lek trosta ty^zue 
iespo le iś ic  ze  skórą.

( C„DWOREK KRESOWY
Śniadeckich 1 —  O t w a r t y

PIVE 0  CLCCKI TAftECZNE we czwartki, soboty i niedziele 
cd godz. 17 ej do 21-ej.

Mim mmiii
w/p rewirśr1 Hetery K r l s i t k  M o  r1* ^  oag T F Ę C C W A T E .T  

B rodniew icz ,  Stąpcwskl, E u rs z c a im l,a ,  Cw IM lfska i m . K o lo tcw y dbdatek I In.

C A S I W O .
Sukces polski

P O I S h I F  k i n o

ŚWIATOWID f
D ; lś  s>a»na, n iep rześc l- 
g n io r a  r a s .e  ic d a c z ta  

w n a jn cw s7ym  i naj- 
p o te ż ile is z y m  fPrr.ie  
b ieżącet o  se zonu  pt.

" r a g e d  a ro sy js k ie j e m ig r r r t k i —  N ia zvyk )e  r e p ię d e  a k c ji. — Rc.welacyjr.a g ia  o, l is tó w  
N a c  p ro g ie m . N h J N O W S 2 E  B I R n K C J E

P o l a  y w e # j f #

Moskw#— Szanghaj

D Z IŚ  W iEEZC R f M OTW ARCIE

Cukierni DOLMANA
W nowym r d  w m ontow anym  lot a i i i ,  e ste tyczn ie  u rząd zo n ym  

p iz y  u l. Mickiewicza 9 ( ió g  Ś n ia d e cM ch )  e le fon  19 42. 

Je d n o c ze śn ie  O T W A R C IE  |  f t n  -
se zo n u  le tn ie g o  na zn ane  L C U j  l i U r i H a l l a

H E L I O S D z iś  ca le  W iln o  za chw ycone  i o cza row ane  
na jlep szą  i ra jw ese :szą  k o m e d ią  m u -yczn ą

H  ■  BPiętro wyżej
B O D O *  G r o s s o u / i a  i  B r w i t i

Atrakcyjny nadprogram 1) Znakomita „Biała Orkiestra",
2) Kolorowa kreskówka „Zbrodnia w lesie ,
3) Najnowszy tyqodn:k aktualności.

plam. Proś o  P u d e r  T o k a lo u , spreparowany 
według o ryg ina lnego  francusk iego pr iep iau  m a -  
ko m itego  p a rysk ie go  Pudru T o k a lo n — m ag  czny 
puder „4  w jednym *4 o lek tros ła tycznym  ?ea- 
poleniu z e  skórą  —  patentowany. S z cz ęś l iw y  
wynik gwarantownny lub zwrot . pieniędzy. 

G r o t l t .  K ażda  e i y ta ln ic tk a  n in ie jszego pisma m oże o trzym ać  bezp ła tn ie  Luksusową K a se t ­
ką P ięknośc i  zaw iera jącą  K ram  Toka lon  ( r ó żow y  i bioty ) ,  oraz  rozm a ite  odc ien ie  Pudru Tokc ion .  
N a le ży  p rzes łać  50 w znacskach na zwro t  p rzesy łk i ,  opakowania  i innych kc-aztów cio
f irmy On taz .  oddz ia ł  l l - T  W arszaw a ,  ul. Traugu tta  3.

P A w  I Zachwyt! Oklaski! N a ipiękriejszy fifm

W c o lv > ’ © s t * -  
świecisz 
Bra mit:

^  j i*  J ł i p u  “ ‘ I  D z iś  Pu -la  p o ls k ie j p rodu kc j. f ilm o w e j w zrusza jący  f ilm  p. t.

= = = ł Pod Twoją Obroną
W ro la ch  o ló w n y c t: M a r la  B o t d a ,  A d z m  B r o d z is z ,  B r g .  S a n  b c r s k l ,  W ł .  W o lt e r  i in .
N id  p rog ram - U R O Z M A IC O N E  D O D AT  K I. Hor*, seans, o  4 -ej, w  miedz, i  iw . o 2-ej.

Kmo M A J R S
DzkS premiera.
W ie lk ie  k ią a c je  m a łych  gw ia zdo rów

=? ̂ BARfholoMr..
j^ CO OPER -w R O OM EY

ims nunr
Naj'nov»szy m or u m en ta ln y  f ilm  s ro - 
e c z iy  u jęty  przez s łyń . le ż . V . S  V a t l 

O y k e .  Ned  prog r, m ■ P ię kna  k o s k .  
. B r z y d k i e  k a r z f t f o * *  i a ld u a l la .

4-poko jow e , s łonecz­
ne, z w ygodam i, po 

żądan y  o g ió d e k

potrze bne
Oid so l dn . lo ka to ra  
Z g ło s ze n ia  k ie row ać  

do  a d m in is tra c j i 
Ku rje ra  W ile ń sk ie g o

Poszukiwane
mieszkanie

6— 7 poko jew e  w cen ­
trum  m iasta , na pa r­
terze lu b  p ie rw szym  
p ię trze , 7g )oszem a 
k ie row ać  do  e dm in , 
K u ije ra  W i e ń sk ie go

Dorr.ua w m ,
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Drdynalar Szp Sawlok
C h o ro b y  skó rne , 

w eneryczne  k o b ie ce  
> lla«aka 34 ta l 1%S&
Przy jm u je  od 5— 7 w

n . i u K .
M »  r  J a

Lakoerowa
Przy jm u-e  o d  9 ran*  
do  7 wlecz, u i. J .  J a ­
s iń s k ie g o  5— 18 róg 
O f ia rn e j (o d . Sadu)

S P I t Z E D A M
D O M  m u row any  za 
16 tys ięcy  w W iln ie  
p rzy  u l. G im n a z ja ln e j 
d D o w ied z ie ć  się : 

Now a W iie jka , sk le p  
spożyw czy  u rtdam a 

Kw ia tko w sk ie go

M I E S Z K A N I F
5 p o ko i z ła z ien ką  
i w ygodam i do wy­
najęcia , u l. Zakre to - 
wa 2, dow iedz ieć  się 

u dozo rcy .

i O ka z j a !
kon tro low ane  przez S ta c ję [ S p rzedam  b ta n io  
C c e n y  N a s io n  w W iln ie  3 - la m ro w y  o d b io rn ik  

p o it c a  Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych rad owy na prad. ma
Nasiona

w). J . I J .  K ryw ko  
W iln o , u lic a  Zew a lna  nr. JE , ie i. 2t 48 

C e r n 'k i  w y ru e rn y  be zp łem ie

to używany -  Mickie­
wicza 19 m 39, 3-cla 
brarda, oglądeć w g. 

4 — 7 po o 1.

S P R Z E D A M
dum ek  1 ro k ó j z k u ­
ch n ią  I bCCO m tr. kw 
z .am i p iz y  s trum yku  
w K io p iw n ic y  nap rze ­
c iw  m aj. „ " ą r k u c ie “  ̂
o D o k tc ru  ko le jow ego  
pó ł g o d z in y  d .o g i od 
O stre j B ram y. D ow ie ­
d z ie ć  s ię  u l. Sybe 
ry u k a  19 m 1, od  g 

3-ej d o  5-ej pp.

W dzierławę
o d Ja m  7 ha z ie m i, 
dom  3 -poko jow y  z 
ku chm ą  sta jn ia , lo ­
d o w n ia  —  Zw ie rzy ­

n ie cka  37 m . 1

Z G E B I O N Y
w ekse l p io ln y  na zt. 
75 wyst. p r2ez Ch - 
K o w t it ra  — u n le w e i 

n la  s ię

T a ^ a l s i  l o t e r i i
3-ii dz^ań ciągnienia 3-ej klasy 3P-ej Loterii Pdństw.

I i I! c^gmen e
Główne w, g ane

73 .000 s ł . :  58488  
10.0C0 z l  . 157367  162703 
ó.OuO z t.: 1238 10066  20,66,"

T5204
2 .000 z ł . :  11593 53560  58158 

8471-1 145745
1.000 z ł.:  4o539  88193  154107 

157706 171775  185289
50 0  zł. 6244 19304 42257  46883  

18035 58347  127424 127960 135888  
141181 142786  188911 

400  z ł. 52238  56877  61489  68800  
81923  110407 116659  137459
151711 170689 

300  z ł . :  623  2061 12174  34325  
36125  38658  77770  84854  86C.J6
90558  98501 118606 128307
130288  132549 159134  173171 

250  z ł . :  303  934 4911  10431
13146 17499 33906  4 8 4 5 2  53103  
62402  72835  78939  S5531 88517
985G7 119032  124693  134121
139972  140295 149564  161455
165035  167248 108133 171103
178953  191558

Wybrane pn 2C3 zł.
,872 49S 981 1176 358 981 37P8 

4229 85 340 551 862 911 5162 307 
t)!'b5 7161 9 .V  69  8196 527 9152 
80 8  998 10529 517 11924 13218 7 f  
585  636 721 80  82  13231 C49 14849 

-008  20  J5187  163.11 14 u97 843
17082 18042 63 y26  998 20215 93 

*398 413 521 709 973 2 1 ‘ 16 404 82 
■'95 527 160 2 2 , i 7 327 45 634 900 
$ 3 1 5 8  24215 841 25243 20458 
2712 ) 235 687 761 966 287uu 850 
2915-1 826 30733 31016  276 343 
32047 33610 885 34434 680 3*064 
73*1 96  847 36004 38576 39133 408 

140358 515 40  52 11098 4231T 43032 
219  628 44197 314 45087 660 911 
'46325 712 917 47105 389 547 673 
48361) 629 817 49019 710 83 829
50005 123 55  891 51790 938 52114 
417 S9t 53070 524 S IO  51081 214 
3<12 574 55695 57054 656 945 56032 
65  578 681 876 919 59364 924 00287 
527 36  7J 4 909 61221 369 721 62021 
416 525 63405 803 912 64448 05092 
155  423 697 818 932 0607J 674 
674F4  81 841 68798 891 915 69158 
1K>9 70004 118 233 506 71513 99 937 
72013 104 73829 708 74240 887 
75:T_5 57 167 70103 543 MU 993 
77735 78089 143 71 200 703 79973
y - 80265 726 87 822"« 9J9  83219 507 
85720 61 80483 732 842 87 C76 525 
&J193 298 955 89504 74 986 90173

707 38 976 91187 92411- 582 900 47 
93079 719 94098 846 95683 984 96016 
192 549 967 y7232 o5o 639 98049 297 
4s i  9u26rf 517 5! 64 "03 815 u& 

100005 145 376 i>34 102173 S 19 
108513 934 104081 124 271 394 6-16 
775 105372 75 LG6L32 758 94 7 33 
1U7319 444 811 109023 2 2 ) o t  818 
110900 3 111455 554 112673 >13816 
114214 3u7 93 832 51 116929 1 L739 i 
601 26 901 18 11819U 979 119498 

12U3J8 520 121U03 71o 122197
12404t 1 ■' 8 269 i 25169 289 <02 126009 
127 ‘68 3.19 518 129422 04 79 l>z2
43C699 937 131021 38 405 51 132J75 
819 35 1-34571 602 135208 1» 137416 
72 138249 139067 686 140354 954
14H°4 1 42092 532 89 878 113023 219
310 u6 79 792 883 144328 429 950
145064 540 146296 147183 550 7; 1
927 118024 28 478 837 67 956 '19557 
fsosoo 988 151453 983 152678 935
l53i 16 700 '54163 408 983 155610 (.0 
89 156o44 157038 380 158085 788 852 
159008 819 

1C0160 *J6 161315 595 162l3< 488 
555 100 L63192 321 410 69 164513 16 
466001 654 166328 434 721 167925
163125 27 420 795 976 169614 1"0202 
171u75 426 172159 447 840 975
143374 967 174929 175HC 44 4 176072 
696 861 38 959 178257 451 5Cf 98 770 
17:'187 94 744 181617 53 869 650
182027 32 568 969 180390 488 180428 
726 L85022 504 629 L86237 51 471
C42 777 JS7057 188546 738 139399
638 990 190 175 191194 99 323 56 57 
459 381 192224 849 193501 194307
898.

* Wygrane po 50 z\.
556 97 797 123S 5S6 2376  483.981 

4227 324 911 6417 0H0 883 W*G7 
763 989 9357 10096 268 84  690 
11412 9S0 12292 12595 14574 15075 
‘DC*1 484 17145 454 92 18808 19080 
20282 21u26 446 791 964 22214 515 
2ó522 24337 560 ® 4 0 i  26582 886 

28424 747 29478 885 30167 
338 721 982 31219 853 32180  172 
307 71o 34861 93  36688 706 38304 
84 421 842 39353 40232  41012 32 
60 170 83 S8 953 43916  44112 304 
45187 3 “ 5 613 45111 295 e67 919 
47250 762 66  48173 348 936 62 
49036 527 50128 602 903  51016 513 
843 60 5201S 52  3 5 -  65 53720 54095 
35282 726 56038 110 106 838 37572 
58220 514 C20 806 59238 774 60165 
431 863 914 62022 48  63376 714
64160 504 65520 965 66357 0 7 l9 4  
558 652 6S2--7 659 830 69548 70778 
7 |1 9 2  828 54  543 -72197  498 557 
78705 74888 75068 11 4 84 
77318 557 839 78266 395 7970(

80 423 923 81660 82148 83003 218 
84129 95567 86133 223 328 540 87169 
578 89477 821 90011 219 uOO 424 673 
91035 377 481 824 85 93963 65 94254 
95019 508 51 798 9fi068 576 97216 331 
98 076 496 99069 93 568 665

I 100147 400 560 730 101064 578 
757 102215 857 031u4 104540 813 
105873 106846 107287 948 108099

1 6 5 5 8 1 0 9 3 5 3  567 918 110178
I I  453 534 13835 113186 114525
305 1152.44 403 116144 117338 722 
950 118434 70u 926 119027 483

121802 19 39 927 122118 304 123265 
409 J 24218 503 124514 23 126U84 06 
17221 448 782 128016 205 129041 402 
130264 131238 424 132218 6l 700 Si>3 
133508 687 1344U3 547 737 135253
316 136071 137148 271 198 138692
821 139029 140568 1417.42 826 907
112855 14319-. 3l4 683 742 98 144042 
363 620 51 145304 534 146195 613
,47424 603 )7 702 148047 752 89
149984 150317 909 15122 922 152687 
725 153416 25 638 154320 82 5*2 851 
155543 762 830 156574 1581H  808
159141 507 17 627 968 

160269 348 730 161343 162365 502 
569 913 163.141 301 595 874 16480 4 56 
96 165250 416 88 864 961 166299 
167077 95 692 817 168225 39 846
169741 L70435 82 721' 171012 92 270 
678 789 372202 173473 987 175138
176536 177376 445 178915 179790

180151 181655 83? 182397 P37 983 
18350K 71 946 184538 999 185238 636 
865 186898 979 187940 188527 697 
901 189203 7V5 190093 588 193846
194967.

i!! c>gn‘sn»e
Wygrane po 200 zł.

108 1002 2549 2724 4355 4948 5738 
G32u 6717 7597 8500 8904 9349 9503 
9617 9948 10022 10284 11194 12313 
801 13843 i 4 l l l  538 824 972 16212 
471 53 / i749u  797 801 18348 >,/J
19012 704 32 20066 787 2 ty5 t 819 
22893 23092 181 837 24156 618 25134 
352 439 26628 714 27541 28336 703 
2‘ 058 3Ó1U6 206 31447 310 33649
35 j 32 36082 790 39532 40676 41112; 
u6 43112 239 528 446/9  45664 1006] 
345 5(2  797 820 913 4755l  48652 989 
50100 689 51461 33727 827 55750
56526 776 57087 230 9&5 59813 960 
61453 63056 126 64040 561 65513 850 
67356 68400 7u l5 2  849 72830 732/2 
75 i07  221 395 77388 78361 7977? 
82053' 84794 86102 475 94 6 6 1 86775 
89026 C2b 90 o57 91747 42193 93520 
938 94650 740 55892 97020 178 821 
99887 100628 920 101]41 103910
104710 804 105034 107310 783 10; ,704 
885 109597 110098 924 1U 222  112343 
6u6 732 889 940 114080 93846 115161 
227 30h 455 85j  116029 459 602 840 
118244 173 783 119569 120007 712
122239 933 124024 125898 L26653
127656 91 129830 131602 134273 ,47 
933 136138 473 137366 138618 80 866 
110517 1 41543 142016 14 5142 018
146683 147953 149407 151441 712
868 153183 293 155141 156318 157143 
158070 706 150625 92 970 1^,535
lo2633 1-1072 164558 165130 166589 
o40 167937 168520 877 169483 550 
748 170134 574 172283 835 914 174387 
401 798 868 175944 l9 6 1 ]8  197879
180105 998 181744 193180 296 046
185099 186630 872 187437 189528

191041 242 191393 175 193559 751 
878 93 9h0  84 194620

Wygrane po 50 zł.
3713 6317 7729 7933 °22 l 8631 9982 

10287 12670 821 15239 4 2 4 561 793 
,8749 19954 20245 u39 602 2 2 '1 5  522 
6/7 24254 25472 26269 30012 365 570 
33030 645 34621 806 963 36325 50
947 37015 345 39881 41982 43477
44107 15634 46331 709 47o42 48097 
245 396 892 971 49431* 50 3 i0  32209 
'UU o00 739 864 54164 509 56264 441 
67138 395 58604-60 514 o49 821 947 
61168 64682 67222 462 68594 692 i 8 
897 70380 71285 72657 703 7u l53  :G2 
663 /bHU6 36 78086 79479 83387 547 
878 84233 85523 86743 88334 89609 
90853 92050 708 93752 '.4365 95953 
97721 9e338 566 99822 102966 103358 
695 106050 107239 640 109599 S34
110152 7«7 111350 7 54 112134 646 
797 113071 389 115732 933 116459 
989 117282 500 119997 120583 "1440 
1 >5197 126133 129856 lo0353 477 989 
1327U  154099 424 135412 137012
1 10135 946 141751 1 12221 881 14:817 
145467 147U14 148858 49492 552
1507n8 153045 986 154097 3/8 447 
15.5185 15S251 157S5-, 977 15936 ) 448 
161 319 471 691 J61450 163310 lb C l2 l  
169019 158 273 550 171196 936 173652 
1/4697 175442 178193 401 914 179748 
u l 80914 J81131 184603 185876
18817, 714 190152 812 19l220 304 
112502 655 194397

IV ciągnienie
Główne wyyrans

S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  2J.00G  
z ł.  n a  n r .  75332

5U .000 z ł .  n a  n r .  72363
10.000 z ł  n a  n r .  51336  107156 

192936
5 .000 z ł  n a  n r .  71643  143007 

175341
2.000 z ł. n a  n r .  10564 1159 J4  

161951 167071
1.000 z ł.  n a  n r .  6363 18682 

43736  103353
500 z ł. n a  n r .  3005  12793 36636 

68296  73886  85191 91048  35010 
99647 145945 150065

400  z ł. n a  n r .  3161 36269  58434 
83851  108499 111947  131670
142488 167653 183024  185790
189889 193806

300  z ł. n a  n r .  4162  9980  21066  
39777 43311  46014  77013  110537 
111492 114777  129255 110801
173086 181550

250 z ł. n a  n r .  6593  8210 9496 
12251 22 38 2  503  30597  57841 
70384  82293  96770  110261 920
111627 11752 125084 471  127513 
12961.3 130577  157514  857 160898 
163624 184684 185190 186SS7
189139 194909

Wygrane pc zoo z«.
837 915 1822 S087 5826 8149 734 

10519 418 12125 30 13060 14188 591 
15089 17582 832 21125 70 23405
24962 26544 27468 30226 34902 35102 
425 624 87 36568 41245 412 804 42092 
362 44172 46907 47501 49704 50135 
377 51553 668 52723 53195 96 575 
54672 55366 892 56026 57173 58252 
819 716 17 59143 60289 429 61028 
620 62058 63050 64.iL8 0S5S4 951
70620 71S93 73231 74475 944 75916 
79137 379 80783 81000 565 728 868 
84835 85819 86772 89499 91387 93617
94 038 62 253 569 832 95062 96579 
97575 100859 101856 102766 835
103830 105319 421 850 106494 828
110165 853 111272 112007 332 514
U 3741.

114876 116617 118356 119179 562 
120261 121042 122263 123228 792
125551 126368 412 I2SU46 211 676
967 131415 132069 756 134238 397 
136841 908 139451 141895 143058
144100 603 91 145047 147319 458 681 
149050 159 151068 26 305 17 52 
152163 253 15S0J0 237 156971 155049 
478 160611 856 161275 9u4 162666 
163216 414 19 836 164745 50 1G54SG 
500 972 166315 775 168864 16y732 
942 170130 895 17l84l 174418 626
746 173187 177140 237 178320 772
920 58 180011 181803 63 1.83573 776 
187337 189390 768 986 191424 84
192408 539 80 649 193163 932.

Wyg 7?ne po 50 zł.
1493 97 926 2088 240 3076 379 986 

4316 5G33 6022 622 7792 8226 744
9698 10168 £41 11324 482 12585 753 
13779 14557 15140 283 16551 637 814 
17358 552 19853 711 20440 723 74 
896 22118 804 23630 825 24349 429 
27382 28085 29048 343 972 30008 268 
31948 33235 555 35988 36341 37232 
706 38014 275 90 39573 98 40606 
41154 42635 43727 44832 44 45992 
46689 47228 42 420 729 49153 504SJ 
713 51904 52104 459 53073 971 54508 
53 56706 57450 648 58029 59330
60554 61492 974 62151 837 63610
G4486 66059 66 315 67134 451 615 
71798 75730 76119 526 49 7oS3.i
80135 371 81144 98 493 935 32839 
S4361 85138 486 671 86847 87542 641 
76 792 885X4 89050 707 93524 857 
94013 546 95614 97401 830 98133
8u4 100538 986 102368 103886 856
418 597 105450 820 109846 110274 
344 401 1

U 5866 119646 120402 124006 
366 449 526 125883 126024 776
127181 130955 132456 956 133756
134211 451 782 136024 182 13711'
968 340425 78 143789 144155 14535" 
69 636 94 861 927 147044 56 14821? 
69 150838 158578 155180 386 15563'' 
157480 744 55 158335 814 160466 56A 
848 1C2038 1G3089 HIS 421 164327
95 352 167738 168306 169787 3/0437 
171926 172214 86 173737 60 174608 
177071 8l 640 178465 834 181145 S77 
185058 186018 21 739 187979 1SS54*
89570 725 190777 973 191154 523 

193420 C58 983 194353 445.

Przetarn
Dyrekcja Okręgu Poort i Telegraf5w  w 

W iln ie ogłasza przetarg ni .ograniczony na 
wykonanie instalacji ele.k.in-eznej w  budyń  
ku uizęriu p. t. w Lidzie.

Szczegółowe ogłoszenie zawiera „M oni­
tor Polski" Nir. 79 z 7 kwietnia 1937 r.

Informacji udziela Oddział lłudov.lamy 
Dyrekcji Okr. P. i 7'. W ilno, Ilominiikau.sk). 
15 w  godz. 10— J2.

>; -wsBM

nbwiesrezenie
Sędzia k unm arz upadłej firm y: „W ileński 

Lom bard Kresowró —  Szlonia oGrdon i 
.-ka‘‘ obwieszcza, że drugi ‘plan jmdziału 

funduszów upadłej firm y można przeglądać 
w sekretariacie I wydziału Sądu Okręgowe 
go w  W iln ie i w  ciągu dwuch tygodni od  
dal-, obwieszczenia w  , MonitorzetlPolskim" 
wnieść przeciwko p lanow i zar/.uty. Sygn. akt. 
U. 11/35

Sędzia komisarz:
(podpis nieczytelni 1.

Obwieszczenie
o  L I C Y T A C J I

V T myśl § 85 Rozporządzenia Rady Mini 
stiów  z drnia 25 czerwca 1932 r. o j/ustępowa 
niu egzekucyjnym W ładz  Skarbowych (Dz. 
URP. ,Nc 62 poz. 585), Urząd Skaiibowy w  
Mcłpcaob podaje do ogólnej wiadomości, że 
dniu 2.3 ..wiol ni a 1-937 r. o godz 11 w  fol 
Hoskosz, gm. Tu iłżeckiej, celeni uregulowaniu  
zaległych należności różnych wierzycieli, za­
jętych u Dziewczopolskiej Marii, odbędzie 
się sprzedaż 7. licytacji niżej wymienionych 
ruchomości: 12 krów różmtij maści oszaicowa 
nych na zł. 900 i 7 świń maści białej oszaco 
wanych na zł. 420.

Zajęle przedmiot) można oglądać w  dniu 
licytacji w fol. Roskosz, firn Turzeckiej.

Naczelnik Urzędu 
H . I tO S Ł O N IE W S K I

Właściciel
n ie ru ch o m o śc i po- 
s zu l ute pow ażneoo  
w sp ó ln ik a  w zg lędn ie  
w sp ó 'n ic zke  d o  pro ­
w ad zen ia  oew nego 
tn te ie su . Z g ło szen ia  
d o  a d m in . Ku rje raW  

pod  „ L .  326*

Pogotoi >e Kraw erkfe, Farblarnla 
i Pralnia Chemiczna

99P O L & , \ I I A “
W iln o , Z aw a ln a  6. tek. 698 

fa rbu je , n icu je , p rze rab ia , p ie rze  che  
m ic zn ie  i p rasu je  tan io , s zyb ko  I so ­
l id n ie  w sze lką  ga rd e robę . Na te le fo ­

n ic zn e  w ezw an ie  w ysy łam y go ń ca

fftosfctó
H IG fiE M O -M E P V O fltf~

ŁASTOooiwum. ;
G R Y P A ,  P R Z E Z I Ę B I E N I E  
f iO Ł f e  G « W Y , I ? B C W i t P

ew  g o jp o d y n i na wy- 
|*rd lu b  w m ie jscu . 
S o lid n e  referencie , 
ZgłoLszen a: O d o żub
3u ' u d  do  a d m ln is tr  
K u r je ra  W neńsk legc

Przyjmą
a d m in is b a s ję , n ad ­
zó r lu b  za rząd  domu. 
za m ie s zk a n ie  Z g ło ­
szen ia  k ie row ać  J o  
ad m in , K u r ie ra  W ił. 
pod  „A d m in is h a to r*

Z G U B I O N Ą
leg itym acje  u c zn io w ­
ską  nr. Ib9 w ydaną  
urzez F i l ię  G im n a z . 
B a to ru s k ie g o  na im . 
O lg i D u k — u n ie w aż­

n ia  s ię  1

Niuczycielkl,
Dony, w ychow aw czy­
n ie  i w sze lk ie go  ro ­
dza ju  s lu żb e  C io m o ią  
za po ś redn ic za  W o je- 
w ćd zk ie  B iu rr. f u n ­
duszu  P racy  w W iln ie  
Poz. e ń ska  2, te le fon  
12-06, c z y n n i o d  g . 

0 d o  13-ej

Student
U. S. B. u d z ie la  k o ­
rep e tyc ji i  m a tem a­
tyk i, f izyk i, c h e m ii,  
o ia z  p rzygotow uje  d c  
w sze lk ich  egzam inón  
i m atu ry  —  T a ta rs k i 

15— 7, Z. R,

Pcmagam
w nauce  u c zn io m  I 
ek s te rn is to m  z Kursu 
g im n a z ja ln eg o . W a ­
ru n k i p rzystępne, n a ­
u ka  s o lid n a  Ł a s k a ­
we zg łoszen ia : z. D o ­
b ro czynn y  2-e m. 7

Poszukują
p o s a d y  do dz iec  
ite rty  k ie row ać  u l. 

Skopówka 9— 1.

L A C
do  sp rzed an ia  p n v  

u l, P o o o w sk ie j 36, 
P o w ie rzch n ia  2500 m* 
D ow ied z ie ć  sty: P ió  
ro ra o n l 16 u w ła śc i­

c ie lk i d o m i

■D A K C JA  I ADMINISTRACJA: —  Kon to  P . K .O .  N i.  700.312 
B « a t r a l a  —  W iln o , u l  B iskupa B anda rsk iego  4.

Redakcja: tel. 7* — godu n y  p fiy ięć  >— 3 P °  połndnt*
Administracja: te l. 99 —  czynna  od godz. 9.30— 15.30 
D ruka rn ia : te l. 3-40. ^łed ikcj*  rę kop isów  me żwr»ca

O  i d  i  l a ł y  i  N o w o g ró d e k , n l. K o śc ie ln a  U  
Lldn, aL Zamkowa 41 
B a rn a * w lc z a ,  a l. N a ru tow icza  70 

P n e d a t u w l c l a l a i  K łe ck , N ie św ież, S łon im , S zczu czyn , 
S ta tyce , W o ło ty n , W ile ik a .

CENA PRENUMERATY m ie s ię c zn ie :  z odno­
szen iem  do dom o w  kra je  —  3 z l,  za g ra ­
n icą  6 z ł ,  z odb iorem  w  ad m in is tra c ji z ł  2.50, 
na w si, w m ie jscow ośc iach , gdzie  n ie ma u rzę ­

du pocztow ego an i agencji z l  2.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w ie rs z  m ilim e tr, przed tekstem  75 gr, w tekście  60 gr, za tekstem  30 gr, urom ka 
,e J akc i kom un ika ty  6C gr za w ie rsz  jednoszp . D o  ty ch  cen do lic za  s ię  za og łoszen ia  cyfrow e i la tae l*  
r y t . r e  50% . U k ła d  og łoszeń  w tekśc ie  6 -c io  łam ow y, za rekstera 12-łamowy, Za treść  og łoszeń  i rubryką 

radesłane- redakcja ,ie odpow iada . A d m ln isu a c ja  zastrzega sob ie  p raw o zm ‘an> te rm inu  dtyiku o g lo -  
rze teń  m iejsca. O g ło szen ia  są n rży jm ow ane  w godz 9.30— 16.30 , 17— >*•

WB

szeń i n ie  p rzy jm u je  zastrzeżeń

mm

W ydawnictwo .K urjer W iienski’ Su z o.
D ru k .  . Z n i c z * ,  W i ln o .  u l. B is k .  B a n d u r s k ie g o  4, te !. 3 -4 0 .

Redaktor odp. Zy^mnnt Babic?


